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Sprawozdanie Marszałka Pi sudskiego 


Dodatek ilustrowany 


Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem 
Rok IV 


Redaktor naczelny przyjmuje 'codziennie od godziny 6—7 więczorew 
Sekfetarjat czynny od godz. н 


12—1 w poł. i ра 6—7 wiecz 


o zajściach w przedsionku sejmowym w dniu 31 października ub. roku 


Zajścia wywołał marszałek Sejmu — p. Daszyński 


Koręsp. „Hasła” telefonuje z Warszawy: 

W kołach politycznych Warszawy wielkie wraże 
mie wywarło ogloszenie przez Agencję plikta?  do- 
słownego tekstu sprawozdunia Ministra Spraw Woj- 
skowych —: Marszałka Piłsudskiego o znjściach w 
gmachu Sejmu, wywołanych przez zarządzenia 
marszałka Daszyńskiego, 

Tekst pisma, przedstawia się następująco: 

— Przystępując do mego sprawozdania 
A zajść, wywołanych przez Marszatka Sej- 
юп Pana Daszyńskiego, w gmachu Sejmu 
dnia 31 października 4..r., stwierdzić: na 
początku muszę, że”*w zastępstwie chorego 
Prezesa Ministrów Pana ŚWitalskiego przy- 
byłem do gmachu Sejmu о godzinić 4-ej 
bez pięcia minut, Gdym wchodził do gma- 
chu Sejmu spostrzegłemi grupę oficerów, 
którzy utworzywszy szpaler oddali mi na- 
isżne honory. Przechodząc zaś przez na- 
stępną salę wi Нет całe mnóstwo ludzi, 
którzy w spokojcy sposób krażyli po sali, 
ustępując mi miejsce do przejścia. №аќусһ- 
miast po wejściu do pokoju Rządu kaza- 
tem swemu Szefowi Gabinetu p. ppik. Bec- 
kowi zawiadomić Marszałka Sejmu o mo- 
jem przybyciu ze stwierdzeniem, Że jestem 
w zastępstwie Pana Premjera, który jest 
niezdrów. Po pewnym przeciągu czasu' p. 
ppłk. Beck wraz z p. Ministrem Spraw We- 
wnętrznych Składkowskim wrócił komuni- 
kując mi, iż p. Marszałek Sejmu Daszyński 

oświadczył: że wobec wkroczenia siłą do 
у Бере oficerów nie otworzy posiedzenia 
zby, — 

Gdym to usłyszał, zdecydowałem odra- 
zu, że ten pan jest nieprzytomny i jest war- 
jatem i muszę dlatego pozostawić załat- 
wienie sprawy z warjatem czyunikom sej- 
mowym bez mego w tej sprawie udziału. 

Przy przeprowadzeniu dochodzeń w 
stosunku do pp. oficerów za podstawę wzia 
łem ogłoszony w dniu następnym przez te- 
go рапа komunikat prasowy. W stosunku 
więc do niego stwierdzam, cor następuje: 

a) co do zajęcią przemocą czę- 
ści gmachu Sejmu przez pp. ойсегбуг. 

Со do przedsionka (inni nazywają to 
izll'em) wziąć trzeba pod uwagę, że znaj- 
duje się tam oddział pocztowy wolny w 
dostępie każdemu tak, iż mowy być nie 
może o zajmowaniu przedsionka przemocą. 
Dochodzenie jakie zrobiłem stwierdza, iż 
żaden z oficerów tam obecnych nie był ani 
pytany, ani zatrzymywany, ani też w jaki- 
kolwiek sposób nieprzeszkadzano mu w 
wejściu do tej cześci Sejmu. Co się tyczy 
wejścia dalszego stwierdziłem, iż tylko 
niektórych pytano w jakim celu przyby- 
waja, przyczem, gdy prawie większość mia 
ła па celu wystaranie się o bilety na galer: 
je, lub wogóle wejścia na Sejm przez zna- 
nych sobie posłów, niektórych z nich od- 
syłano do jakichś innych wejść, gdzie 


znaleźć można było przejście do sal klubo- 
wych, innych zaś puszczano i dalej, gdy 
można było skonstatować, że dany poseł 
lub inny jakiś znajomy znajduje się gdzieś 
w pobliżu. — 

„. „Wobec tego, iż nie chciałem przypusz- 
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czać, że całe zajście jest zmtyślone przez te- 
go pana, zacząłem poszukiwać — co mi 
zajęło dużo czasu — jakiegoś chociażby 
drobnego zajścia pomiędzy którymś z ofi- 
cerów, a pomiędzy kimkolwiek w таспи 
sejmowym, Przypuszczałem, że mogła 
być jakaś ostrzejsza rozmowa, . tub nawet 
próby czynnego znieważenia. Stwierdziłem 
jednak, że niema ani jednego takiego wy- 
padku, tak, iż dumnym być mogę z umie- 
jętności taktownego zachowania sie рр. 
oficerów, nawet w najprzykszejszych Sy- 
tuacjąch. — 

Kłamstwem więc jest twierdzenie tego 
pana o tem, iż w dniu 31 października ofi- 
cerowie przemocą zajęli jakąkolwiek część 
gmachu sejmowego. 

b) Co do uzbrojenia oficerów. 

Przy przejściu mojem przez oddają- 
cych mi honory rzucałem wedle zwyczaju 
okiem w prawo. i w lewo. Stwierdziłem od- 
tazu, iż przy szabli mogła być zaledwie 
połowa oficerów, inna zaś część zewnętrz 
nie nie miała na sobie broni. Dodam, iż sam 
esobiście byłem przy szabli i miałem w rę- 
ku białe rekawiczki. Coprawda pan ten 
w ostatnich ustępach swego ogłoszenia 
publicznego mówi tylko o szabłach, gdy 
mnie osobiście mówił o bagnetach, kara- 
binach i rewolwerach. Dla wyjaśnienia 
więc stwierdzam, że szabla dawno już 
przestała być bronia i z wyjątkiem kawa- 
ferji nigdy nawet nie bywa ostrzona, stano- 
wiąc tylko tradycyiną część uniformu. 

Та część uniformu jest w піекёб- 


rych wypadkach nawet nakazana do uo- 
szenia Dodam, że przy długich dysku- 
sjach, które się toczyły z powodu szabli, 
jako broni, zawsze powtarzam ulubiony 
mój frazes, że wole dobrą laskę, niż sza- 
blę jako broń. Już przy rozmowie ogło- 
szonej przezemnie z p. Daszyńskim by- 
łem zdziwiony tem twierdzeniem o uzbro- 
jeniu oficerów i pytałem go, czem on te- 
go dowiedzie, Wobec zaś tego, iż pan ten 
innych dowodów poza temi, które  sły- 
szałem w олјозлопут przez siebie komu- 
nikacie nie przytoczył, pozostaje mi jedy- 
nie do stwierdzenia, że kłamstwem jest, 
jakoby oficerowie, którzy byli w Sejmie, 
byli uzbrojeni. 

с) Co do liczby oficerów. 

Dochodzenie w tej sprawie było mi 
bardzo trudne ze wzgiędu na to, iż część 
oficerów, względnie zresztą niewielka, 
przychodziła do Sejmu na bardzo krótki 
okres cząsu i zaraz potem gmach Sejmu 
opuszczała, Liczba takich oficerów stwier 
dzona przezemnie dochodzi do 8 (ośmiu). 
Co się tyczy liczby oficerów, .którzy .w 
gmachu stanowili grupę dzięki  niemą- 
drym i niestosownym zarządzeniom tego 
pana, to nie dochodzi ona do pięćdziesię- 
ciu i stanowi cyfrę 47. Gdybym wiec na- 
wet dodał owych ośmiu oficerów i gdy- 
bym dodał całą liczbę oficerów, która by- 
ła z przepustkami stałemi do Sejmu, to 
nie dojdzie ona nigdy nawet do liczby 
osiemdziesięciu, a cóż dopiero do liczby 
„stu kilkudziesięciu”, która jest zgłoszo- 


Rozkaz oficerski 


w związku z zajściami w przedsionku sejmowym 


Dnia 31 ub. m. zaszedł dla oficerów przykry 
wypadek, a mianowicie, kiedy oficerowie dla 
różnych powodów do gmachu sejmowego przy- 
byli, spotkali się tam z afrontem. 

Oficerowie ci odczuli jako afront, skierowane 
do nich przez przedstawiciela władz sejmo- 
wych wezwanie do opuszczenia przedsionka sej 
mowego, dostępnego zwykle dla szerszej pu- 
bliczności i w krytycznym momencie zajętego 
przez cywilńą publiczność przez nikogo nie 
mmuszoną do usunięcia się z miejsca, gdzie z 
niezrozumiałych powodów pobyt został wzbro- 
niony oficerom. 

Wezwanie to uraziło oficerów tem  doktli- 
wiej, że zostało powtórzone w chwili, kiedy 


osobiście znajdowałem się w gmachu sejme- 
wym, t. j. kiedy mieli słuszne prawo oczekiwać 
odemnie, nie od kogo innego takich, czy  in- 
nych rozkazów i poleceń. Oficerowie ту wy 
mienionem niewłaściwem i nietaktownem odnie 
sieniu się do ich przedstawiciela panów posłów 
widzieli — nie bez słuszności — lekceważenie i 
nieposzanowanie munduru. 

Stwierdzam przeto, że wobec tego, iż poseł 
do sejmu jest nieodpowiedzialny, powyższe zaj- 
ście muszą oficerowie uważać та zlikwidowane 
i dla siebie bez uszczerbku na honorze  załat- 


wionee 
(2) J. Piłsudski, 


Wyjazd p. Prezydenta 


na uroczystości 10-lecia odzyskania 
dostępu do morza 


Warszawa 15 lutego. 


pociąg ruszył do Laskowic, skąd Pan Pre- 


Dziś o godz. 8,40 rano pociągiem spe-|zydent udał się w towarzystwie otoczenia 
cjałlnym wyjechał do Torunia na uroczy: |do Zura, w celu otwarcia nowej elektrowni. 


stości 10—lecia odzyskania dostępu do 


O godz. 17-ej Pan Prezydent udał się w 


morza Pan Prezydent Rzeczypospolitej, | drogę powrotną. Punktualnie o godz. 19-еј 
Ро 17 - minutowym postoju w Toruniu | Рап Prezydent przybył do Torunia, 


na przez komunikat tego pana. s5twiete 
dzam więc, że kłamstwem jest jakoby w 
inkryminowanym przez tego pana dniu 
31 października znajdowało się stukilku- 
dziesięciu oficerów w gmachu Sejmu. 

d) Co do dwukrotnego wezwania рр, 
oficerów do opuszczenia gmachu Sejmu. 

Wszyscy oficerowie, którzy w inkry« 
minowanym przez tego pana dniu byli w 
przedsionku sejmowym, stwierdzili mi w 
swoich raportach, iż z chwilą gdy jaka 
Minister Spraw Wojskowych przybyłem 
do gmachu Sejmu, to mogli usłuchać me 
go rozkazu czy polecenia, lecz nie mogli 
słuchać niezrozumiałych dla nich: zapro- 
sin do wyjścia za drzwi i pozwolenia Zro 
bienia sobie w ten sposób afrontu., Gdy 
zaś pan ten substytuując siebie w stos 
sunku do oficerów przez nieznanęgo Zu 
peinie komukolwiek pana wkraczał w 
dziedzinę kryminalną, to oficerowie nie 
byli w stanie poddać się takiemu nakaze: 
wi i zmuszeni byli czekać rozkazu swe- 
go przełożonego. Jeżeli twierdzę, że w 
ten sposób wkracza się w dziedzinę kry: 
minalna, to dlatego, iż rozkazodawstwo w 
stosunku do wojska, do jego grup i jego 
oddziałów jest bardzo ściśle oddane 
przez Państwo w określony zupełnie spo 
sób określonym osobom i istnieją. para: 
grafy karne, które niewczesną substytu 
cję dowodzenia karzą bardze surowo 
Nie mówię naturalnie tego, żebym nieod: 
powiedzialnego pana proponował pociąg: 
nać do odpowiedzialności, lecz _ dlatego, 
gdyż system taki nie odpowiada ani po- 
wadze, ani stanowisku Marszałka Sejmu 
polskiego. Dodam, że w przeciągu całegi 
mego pobytu w Sejmie, który trwał dt 
godz. 5,30 wieczorem ja, zastępujący 
Prezesa Gabinetu, ani razu nie byłem za: 
wiadamiany o tych niesmacznych prë 
bach substytuowania prawa rozkazodaw: 
stwa w stosunku do wojska przez % 
Daszyńskiego i przez podwładne mu er: 
gany. 

Z powyższych więc powodów podaję 
swój wynik, który streszczę w krótkich 
słowach. Kłamstwem więc jest, że pp. о 
ficerowie w dniu 31 października wywo» 
lali jakiekolwiek zajście w gmachu sej- 
mowym, natomiast prawdą jest, że zaj: 
ście to wywołał Marszałek Sejmu p. Da: 
szyński. Wreszcie dodaję, że sprawa ta 
wywołała bardzo żywe i silne zaniepoko- 
jenie wśród wszystkich oficerów Wojska 
Polskiego, którzy nagle dowiedzieli się, 
że gmach Sejmu jest dla oficerów niedo- 
stępny. Nad zajściami w gmachu sejmo- 
wym na zebraniach oficerskich dysku: 
towano z kodeksem honorowym w ręku. 
Dlatego też zmuszony byłem wydać „roz 
kaz oficerski” kończąc to zajście tym ro 
kazein. Rozkaz ten w załączniku przesy* 
łam. 

Minister Spraw Wojskowych 
(—) J. Piłsudski, 
Marszałek Polski. 
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„ЖАЗ О” z dnia 16 


Ford chce zatopić 


floty wojenne wszystkich państw 


LONDYN, 1511.  Donoszą z Nowego 
Jorku, że Henryk Ford wypowiedział się w 
wywiadzie dziennikarskim o widokach po- 
koju światowego i szans powodzenia lon- 
dyńskiej konferencji rozbrojeniowej. O- 
świadczył on, że jest gotów wykupić floty 
wojenne wszystkich państw i zniszczyć je, 
jeżeliby to położyło kres wojnom w przysz- 
łości. Istnieje tylko jedna droga do poło- 


ЖЕУ СУТ ТУ. ма Ja 
2500 dol. na inwalidów 


Polaków z wojny światowej 
CHICAGO, 15.1. Zarząd Zjednoczenia 
Polsko - Rzymsko - Katolickiego wyasyg 
nował 2.500 dolarów na rzecz inwalidów 
Polaków z wojny światowej, którzy służy- 
li w armji gen. Hallera. (PAT) 


Wyrok 
na komunistów 
LUBLIN, 15.1. Wczoraj przed Trybu- 
nałem Przysięgłych w Lublinie zapadł wy- 
ręk w procesie komunistów, oskarżonych 
o zbrodnię zdrady głównej. 
Oskarżonego Sperlinga skazano na trzy 
i pół lat więzienia, Kosińskiego i Wajnównę 
po iednym roku więzienia. (PAT) 


e 

Min. Henderson wierzy 

w pomyślne wyniki 

konferencji morsktej 

` Londyn 15 lutego. 

Min. Henderson, przemawiając w Bir- 
kenhead, powiedział m. in.: Możemy z 
ufnością oczekiwać wyników konferencji 
morskiej. Wprawdzie opinja publiczna 
jest nieco zniecierpliwiona  powolnem 
tempem obrad, jednak nie należy zapo- 


minać, że powolne tempo jest cechą 
wszelkich konferencyj  międzynarodo- 
wych. (PAT) 

Ograniczenie 


emigracji polskiej 
Warszawa 15 lutego. 

W najbliższym czasie nastąpi ogra- 
miczenie emigracji polskiej бол. państw 
Afryki południowej. Ograniczenie emi- 
gracji związane jest z panującem tam o- 
becnie bezrobociem białych oraz walką 
konkurencyjną na rynku pracy białych z 
murzynami. Podobne ograniczenia wpro- 
wadzone będą również i w stosunku do 
państw europejskich, 
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Cześciowa prohibicja 
w Niemczech 
BERLIN, 15.1. Komisja gospodarcza 
Reichstagu przyjęła uchwałę, na mocy któ 
rej upoważnione zostają poszczególne rzą- 
dy krajowe do wydawania zakazów sprze- 
ағу napojów alkoholowych w pewne dni 
«lygodnia, bądź w pewne pory dnia. 
ep. Przypuszcza się, iż rządy krajowe z 
pełnomocnictwa tego skorzystają już w 
"czasie najbliższym. (AW) 


е 
Nowa zbrodnia 
przemytników alkoholu 

N. JORK, 15.1. Miasto poruszone zosta- 
fo przez nową zbrodnię, popełnioną przez 
bandę przemytników alkoholu. 

W pobliżu stadjonu rozstrzelany został 
przez przemytników znany sportowiec, 
wraz z kochanką, Sprawcy morderstwa po 
dokonaniu zbrodni odjechali samochodem. 

Podkładem zbrodni jest prawdopodob- 
Де rywalizacja poszczególnych band prze- 
mytniczych. (AW; 


е 
Prez. Hoover zrzekł się 
specjalnych przywilejów 
WASZYNGTON, 15.1. Legislatura sta- 
tu Virginia, w którym prezydent Hoover 
spędza swoje letnie wakacje i namiętnie 
oddaje się łowieniu ryb na wędkę, posta- 
Rowiła uchwalić specjalną ustawę, pozwa- 
łającą wyłącznie prezydentowi na łowienie 
ryb o każdej porze roku, bez względu na 
przepisy ustawy o rybołóstwie, Dowie- 
dziawszy się o tem, prezydent polecił za- 
wiadomić legislaturę, że nie życzy sobie 
żadnych tego rodzaju przywilejów. 
(PAT) 


żenia kresu wojny, którą jest wykazanie lu 
dziom ciągnącym zyski z wojny, że mogą 
w inny sposób jeszcze więcej uzyskać. 


lutego 1930 roku. 


Berlin zmusił Litwę 


do niewydalania nauczycieli niemieckich 


Królewiec 15 lutego. 
Z Kowna donoszą, że minister spraw 
zagranicznych Zaunius oświadczył posło- 


Zmiany w administracji 


Jerzy Paciorkowski — wojewodą Kieleckim 


Korespondent „Hasła donosi 
z Warszawy. 
Dyrektor dep. samorządowego M. S. 
W. mjr. Duch otrzymał dymisję, stanowi 


——0 


sko jego obejmie woj. kielecki Korsak, 
zaś wopewodą kieleckim zostanie p. Je- 
rzy Paciorkowski, b. szef gabinetu pre- 
mjera Świtalskiego 

On 


Walka z kryzysem gospodarczym 


Doniosłe uchwały Komitetu Ekonomicznego 
Rady Miejskiej 


Koresp. „Hasła telefonuje z Warszawy: 
Wczoraj został ogłoszony komunikat 
Komitetu Ekonomicznego Rady Ministrów 
`о wyniku narad gospodarczych Rządu. — 
Uchwalono cały szereg postanowień w 
sprawie opanowania szerzącego się bez- 
robocia i ożywienia w przemyśle. 
Postanowiono wstrzymać wszelkie nowe 
inwestycje państwowe jak również zanie- 
chano projektu utworzenia nowych przed- 
siębiorstw państwowych, które mogą być 


| zastąpione przez prywatne przedsiębior- 
stwa, wstrzymać wszelkie inwestycje rzą- 
dowe i samorządowe, do których niezbęd- 
пе są wytwory zagraniczne. 

Dalej polecono wszystkim władzom pań 
stwowym, aby wypłaciły wszelkie należnó- 
ści przedsiębiorstwom prywatnym za do- 
konane przez nie roboty w instytucjach 
państwowych. W Banku Polskim będzie 
otwarty kredyt rejestrowy w sumie 50 milj. 
złotych 


O 


Groźne rozruchy w Hiszpanii 


Zaburzenia studenckie w Barcelonie 


PARYŻ, 15.1. Z Hiszpanji nadchodzą 
coraz groźniejsze wiadomości o mnożących 
się rozruchach i starciach z policją. 

Ubiegłej nocy większa grupa bezrobot- 
nych w Barcelonie obrzuciła kamieniami 


Gubernator cywilny nakazał studen- 
tom, przybyłym do Barcelony z innych 
miast, natychmiastowe opuszczenie miasta. 

Na przedmieściach Madrytu doszło rów 
nież do rozruchów i starć z policją, przy- 


szereg budynków, poczem zdobyła sztur- | сгет zdemolowano kilka sklepów. Wiele 


mem główną kwaterę partji, stworzonej 
przez Primo de Riverę t. zw. unji patrjoty- 
cznej, której lokal zupełnie zdemolowała. 
Dopiero po przybyciu większych posiłków 
żandarmerji udało się w mieście wprowa- 
dzić spokój, 


osób jest rannych. 

U ministra spraw wewnętrznych zjawi- 
ła się delegacja kupców żywnościowych z 
prośbą о ochronę ich sklepów przed  tłu- 
тет. 


«000 


Cziczerin па 


wrócił до В 


Cała niemal Rosja sowiecka pozostaje 
obecnie pod wrażeniem faktu sensacyjnego: 
obłożnie chory długoletni kierownik poli- 
tyki zagranicznej Sowietów, Cziczerin, zwró 
cił się do centralnego komitetu wykonaw- 
czego partji komunistycznej z prośbą o wy- 
kreślenie z listy członków. 

Prośba ta pozostaje w związku ze sta- 
nem psychicznym chorego. Pod wpływem 
cierpienia oraz w przewidywaniu rychłego 
zgonu, Cziczerin zwrócił się do Boga, któ- 
rego się był wyparł i pozostaje obecnie w 
stadjum ekstazy religijnej. 


Wyrazem tego była prośba chorego, 


Protest do L 


—© 
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łożu śmierci 
oga i religji 

ga i religj 
by sprowadzono Чо niego duchownego. 
Oczywiście przewódcy bolszewizmu nie 
dopuścili do takiego „skandalu*, 

Cziczerin pozostaje nieustannie pod 
czujną opieką przedstawicieli G. P. U., 
czyli dawnej „czerezwyczajki*, którzy 
chcą od niego wydobyć zeznanie, gdzie 
znajduje się rękopis pamiętników „nar- 
komdzieła', obawiając się, że jak to mia- 
ło miejsce z pamiętnikami Кгаѕѕіпа, będą 
one ogłoszone zagranicą po śmierci autora. 

Pamiętniki te mają zawierać wiele sen 
sacyjnego i kompromitującego rząd sowiec 
ki materjału, 


igi Narodów 


„przeciwko prześladowaniom religijnym 
w Sowietach 


Ateny 15 lutego. 
„ Święty Synod przesłał na ręce Ligi 
Narodów protest przeciwko prześladowa- 


піот religijnym w Sowietach, domaga- 
jąc się interwencji Ligi w tej sprawie. 
(PAT) 


300 milj. dol. za wódkę 


zapłacili Amerykanie swej sąsiadce — 
Kanadzie 


NOWY YORK, 15.1. Największe ko- 
rzyści z prohibicji w Stanach Баа) 
nych ciągnie sąsiednia Kanada. Według 
świeżo ogłoszonych sprawozdań, 4 miliony 
obywateli Stanów Zjednoczonych odwie- 
dziło w roku zeszłym Kanadę, gdzie mogą 
bez gwałcenia ustawy, ugasić swoje prag- 
nienie. Turyści ci wydali w Kanadzie w 
przeciągu ostatnich dwunastu miesięcy, 


przeszło 300 miljonów dolarów. Olbrzy- 
mia ta suma nie figuruje wprawdzie w ofic- 
jalnych statysfykach, wytwarza jednak „nie 
widzialny“ bilans handlowy, który dla Ka- 
nady jest korzystny, mimo to, że importy 
ze Stanów Zjednoczonych znacznie przekra 
czają wartością eksporty z Kanady do jej 
południowego sąsiada. (PAT) 


——000—— 


wi niemieckiemu Morathowi, który im 
terwenjując na rzecz 11 nauczycieli nie 
mieckich, wydalonych z Kłajpedy, Bił 
pięścią w stół, że rząd litewski cofnie za- 
rządzenie w stosunku do 9 nauczycieli, 

Mimo to Niemcy są niezadowoleni i 
oświadczają, że jeśli rząd litewski nie 
cofnie wydalenia i pozostałych dwu nau- 
czycieli, wówczas rozpoczną w  Kłajpe- 
dzie strajk szkolny, 


ИНИСИН a DZT ОШ e] 
Sejm rozstrzygnie sprawę 
wykupienia kolei 

Fabryczno-Łódz! 
Korespondent „Hasła* donosi 

Jedną ze spraw МЕК, % 
wtorkowego posiedzenia Sejmu 


wniosek rządowy o wykupienie 
Łódź — Fabryczna, 


Uchwały robotni! 
objętych lokauten 


Korespondent „Hasia“ telefonuje 
z W: 
Wczoraj odbyło się nadzwycz 
branie robotników zlokautowany 
bryk w Bielsku. Powzięto rezolu 
żądania podwyżki z zaznaczeniem 
ki zawodowe są przeciwne wszel 
niżce płac, 


Ambasador Moo 
ciężko zaniemógł 
Nowy Jork 15 lut 
Nowomianowany ambasador £ 
Zjednotzonych w Warszawie p. 
który przed kilku dniami, zan 
przewieziony został w groźnym Stau 
Los Angelos. (PAT) 
Nowe dolarówki 
Warszawa 15 lute 
Zgodnie z przyjętą przez Sejm u 
łą o wypuszczeniu nowej emisji poż 
dolarowej, nowe dolarówki Wypusz 
zostaną w drugiej połowie lutego o 
r. W tym czasie nastąpi również w; 
na i spłata pożyczki dolarowej z 192 


Bezczelność 
służalca Moskwy 
Bukareszt 15 lutego 
Trybunał tutejszy skazał na 10 lat 

więzienia Abrama Goldenberga, sprawcę 
zamachu, dokonanego w dniu 5 paździer» 
nika na ministra Spraw Wewnętrznych 
Vaida Voevod. Jako motywy wyroku po: 
dano nielegalne posiadanie broni oraz u- 
siłowanie dokonania morderstwa .W cza. 
sie odczytywania wyroku Goldenberg za- 
wołał: „Burżujska sprawiedliwość, niech 
żyje Rosja sowiecka! Trybunał wszczał 
natychmiast sprawę о obrozę władz i 
skazał Goldenberga na 6 miesięcy wię: 
zienia. (PAT) 


— 


Kryminaliści Chicaga 
w. potrzasku 


Londyn 15 lutego. 

Z Chicago donoszą, że w ciągu ostat: 
nich dni aresztowano ok. 3,000 osób, Z 
czego zatrzymano w areszcie 1.245. 

W związku z tem w ciagu 13 i 14 b, 
m. nie popełniono w Chicago ani jednego 
morderstwa, co jest niebywałym wypad- 
kiem w kronikach kryminalistycznych 
Chicago, od szeregu lat nienotowanych. 

(AW) 


Polak — burmistrzem 
miasta amerykańskiego 
Nowy Jork 15 lutego. 

" Harold Kamiński, porucznik rezerwy 
floty Stanów Zjednoczonych, wybrany 
został burmistrzem miasta Georgetown 
w stanie Południowej Karoliny. Wybór 
ten wywarł w prasie polskiej w Amery- 
ce wielkie wrażenie, gdyż stany połud- 
niowe są fanatycznie eksklusywne w 


swem uprzedzeniu do obywateli nie an- 
glo-saskiego pochodzenia. (PAT) 


Sejmowi opozycjoniści zamieszkali ką- 
tem w endecji. Jako skromni sublokatoro- 
wie tańczą posłusznie taniec osiwiałej ku- 
tej na cztery mogi gospodyni, Przejęli 
jej metody, terminologję, obyczaje. Upo- 
дора się wewnętrznie. Zewnętrzne podo- 
bieństwo zrodzi czas i ciągłe obcowanie. 

Dziesięcioreiem lisich przykazań 5!а- 
brykowanemi w laboratorjum „narodowej“ 
opiekunki  zadymiają Sejm, wyborców, 
społeczeństwo. Widowisko, jakie dali sub- 
lokatorowie podczts debat budżetowych, 
świadczył о hojnym nakładzie środków, 
tricków i gadaniny, 

Przeświadczone o własnej bezsile, usi- 
łowały Zjednoczone Towarzystwa złudzić 
pozorami siły, Uczyniły tedy zgiełk o fun- 
dusze dyspozycyjne Ministra Spraw Woj- 
skowych, Wewnętrznych i Zagranicznych 
iuchwyciwszy nóż, zoperowały је wzo- 
rem cyrulików wiejskich, niezręcznie, nie- 
fachowo, niebezpiecznie, Fundusze dys- 
pozycyjne były osią, koło której kręciły 
się blaszane figurki opozycyjne, wylewa- 

ac kaskady inwektyw, podejrzeń 1 za- 
tów, Żądanie jawnej kontroli tych fun- 
w było pociskiem, który wybiegł z 
dziala opozycyjnego dla fascynowania tłu- 
ma 

байа cierpliwy milczał, lub pouczał, 
051ował, wyjaśniał, 

gdy — nawet przed przewrotem 

ojowym — Sejm nie pozwałał sobie na 

k Бегсегетопјаіпу stosunek do Rządu, i 
wszorzędnych spraw państwowych! 

Nigdy nie ząchowywał się Rząd w sto- 

do harców sejmowych tak biernie!” 
jest to dowodem najlepszej woli nąd- 
ludzkiej cierpliwości i chęci szczerej współ- 
эизсү Rządu. 

wewrętrzenmi przeciwnościami słabą, 
(dowe pustką bezsilna prężyła się opo- 
гусја do skoku. Była to jednak sztuczka. 
atniej chwili ukorzyła się, uchwa- 
nudżet, 

było do przewidzenia. Nie mógł 
Kiedziałkowski, Witos, Putek przeć do o- 
statecznej rozgrywki i wyjąwszy móż, iść 
na pewną śmierć, Nie mogła opozycja nie 
uchwalić budżetu, bo za Rządem stoi „rze- 
czywista rzeczywistość”, przed którą drży 
l której się boi. 

Patetyczne oświadczenie P.P.S., Wyz- 
potenia, Piasta, Stronnictwa Chłopskiego, 
Eh. D. i М. P. R, zawarta w słowach posta 
Niedziałkowskiego, nie wytrzymuje rzeczo- 
wej krytyki i jest fajerwerkiem dla wy- 
borców. 

„Będziemy głosować za całością budże- 
łu, wychodzimy bowiem z założenia, że 
budżęt daje się państwu, a nie systemo- 
wi rządzenia, który w tej chwili w pań- 
stwie panuje, 

Głosowanie nasze za budżetem nie 
jest w żadnym stopniu wyrazem zaufania 
do obecnego systemu rządzenia, który 
tworząc stan niepewności, pogłębia i zą- 
bstrzą kryzys!” - 

Jak opozycja pogodzi z sumieniem о- 
kazanie najwyższego zaufania rządowi, 
który zaostrza kryzys? Jak wytłumaczy się 
PPS. CKW., przed półtrzecią międzynaro- 
dówką, przed logiką, rozumem? „Kto od- 
daje dobrowolnie sakwę pieniężną temu, 
0 wytwarza „niepewność sytuacji” i rzą 
izi „ukrytą dyktaturą”? 

Sofistyczne rozumowanie opozycji ma 
stempel fabryczny endecji, której sublo- 
ka$orem została. Przeto słów. p. Nie- 
działkowskiego nie rależy brać tragicz- 
ule, na serjo, dosłownie. 

„Zwycięstwo” nad funduszami dyspozy- 
yinemi і smutna amputacja sum, dla pań- 
stwa niezbędnych, nie wywołała u o- 
oozycji wybuchów radości, Pozór bowiem 
zwycięstwa nie_iest zwycięstwem * 
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„HASŁO" z dnia 15 lutego 1930 roku." 


Po nie iść onozycia nie Śmiała i nie 
mogła, będąc wewnętrznie rozbitą, niedo- 
krewną, za majakami sprzecznych celów 
goniącą. 

oślepiając zrudziałiemi frazesami o 
„demokracji” i „walce o przywrócenie pra- 
wa", bał się równocześnie Niedziatkowski, 
że premjer Witos prowadziłby pojazd 
państwowy prawą stroną gościńca. Bladi 
ргої, Stroński, że premjer Liberman za- 
wiódłby Polskę przed mauzoleum: Lenina. 


CYRULICY i SZCZUR 


Zagryzał wargi poseł Dabski na,myśl, że 
premjer Trampczyński podałby przez Al- 
py  Mussoliniemu bratnią dłoń. ` 

Zgodni pozornie sublokątorowie, pa- 
trzyli sobie bacznie na гесе, I skapituio- 
wali, bo skapitułować musieli, 

Gdyby mieli wewnęśrzna siłę i spo- 
istość, 'rzuciliby w śmiecie frazesy о 
„fiedopuszczeniu do stworzenia w Polsce 
stanu anarchii, który musiałby nastąpić 
w braku legalnego budżetu”, a bijąc pię- 
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ścią w stół, zanomnieliby o ideałach demo 
kracji, praworządności, Polsce. 

Stronnictwo narodowe odegrało w de: 
batach budżetowych rolę szczurołapa, Wa» 
biąc opozycję rzewnymi tonami  fujarki, 
wyprowadziło ją w pole, Sublokatorowie 
głosowali za budżetem, endecja od głos 
wania się wstrzymała, 

Przekleństwo nienatuwalnego przymie 
rza. się zemściło.„ 


Adam Wilski, 


Likwidacja miljonowego bezrobocia 
celem polityki gospodarczej rządu Mac Donalda 


Konferencja morska w Londynie, od- 
bywająca się w tej chwili, jest | 
jednym z głównych objektów 
uwagi i działalności politycznej 
rządu Mac Donalda, ale nie wyczerpuje 
ona, choć tutaj chodzi o bezpieczeństwo 
dróg morskich dla floty W, Brytanii, 
wszystkich zadań programu rządowego 

Lahour—Party. 

Na froncie wewnętrznym, w kraju pa 
nuje bezrobocie i 

kryzys konjunktury gospodarczej, 
które zmuszają gabinet Mac Donalda do 
wytężonej pracy na tym odcinku polityki 
gospodarczej. To też likwidacja miljono- 
wego bezrobocia angielskiego — oto cel 
gospodarczej polityki rządu. Droga do 
tego celu wiedzie, zdaniem czyników rzą- 
dzących, poprzez racjonalizację przemy- 
słu i górnictwa, oraz uruchomienie wiel- 
kich robót publicznych. Stąd rola, jaką 


w rządzie odgrywają dwaj ludzie, mini- 
ster skarbu — Snowden i minister pracy 
— Thomas. 

Działalnością Śnowdena, z racji jego 
wystąpień w Hadze, zajmowano się doa- 
statecznie, natomiast mniej zwraca się 
uwagi, niesłusznie zresztą, na, posunię- 
cia Thomasa, poważnie zmieniająca 

dotychezasowe metody pracy; 
zwłaszczą banków angielskich, 

Z końcem stycznia r. b, odbyły się 
dorocznym zwyczajem generalne zebra- 
nia dwóch największych banków angiel- 
skich, Midland i Barcley Banku, których 
kierownicy, Mac Kenna i Grodenough, 
wystąpili ostro przeciwko polityce mini- 
stra pracy. Zdaniem ich Thomas skłania 
banki angielskie do pełnienia. funkcyj 
gospodarczych, nielężacych zupełnie w 
ich sferze działania, a mianowicie ‘йо or- 
ganizowania i usprawniania produkcji. 


PRZEGLĄD PRASY 


POJEDYNKI. 

Sprawa pojedynków jest wiecznie a- 
ktualną. Nietylko w Polsce. Argumenty 
na i przeciw objęłyby tomy. Jeśli określ 
my je jako Średniowieczne głupstwo, wi- 
dzimy, jak jest ono długotrwałe. , 

Ostatnio „Lwowski Kurjer Poranny” 
ironizuje па ten temat; 


Co do satysfakcji, to znaną jest rze- 
ceza, iż pułkownicy są zwolennikami ро. 
jedynków i Boziewicza, natomiast inni 
posłowie nie chcą poddać się terorowi, a 
co do pojedynków, to między stanowi- 
skiem Kościoła Katolickiego, a stanowi- 
skiem pułkowników jest przepaść nie do 
wyrównania, Z enuncjacji omawianej wi- 
dać, że cały klub BB stanął na 
doktryny pułkownikowskiej, 


gruncie 


Jeśli pacholę dziennikarskie „Lwow- 
skiego Kurjera* zna cokolwiek przepisy, 
obowiązujące oficerów, powinien wie- 
dzieć, że oficer, odmawiajacy - satysfak- 
cji, traci stopień. Wymienione pacholę 
tego nie zrozumie, bo nic do stracenia 
ше Ma 


CZY NIE ZA WIELE?.. 

Walka z obozem majowym  wyczer- 
pała argumenty słowne opozycji. Z prasy 
jej wyziera jałowość, anemja, przeżu- 
wanie codzień tejsamej potrawy. Nawet 
profesor Stroński wyjałowiał, Oto prób- 
ka z „Polonji”. 


Od dłuższego czasu zarysowało się już 
wyraźnie zjawisko, które nie mogło dzi- 
wić, a nawet musiało być oczekiwane. 
Jądro przewrotu majowego stanowią lu- 
dzie, którzy wyszli z kół skrajnych i roz- 
wichrzonych, 


Czy nie za wiele powtarzania się? 

'Jest to uporczywe mielenie  zmielo- 
nej такі, Więcej życia, świeżośći, powie- 
wu nowych myśli! 


RŻNĄĆ KARABIN W BRUK 
ULICY... 


Pan Daszyński, b. trybun proletaria- 
tu i szermierz o niepodległość. 
brnie w siedmiu najcięższych 
— przeciw własnemu narodowi, Punktem 
wyjścia jest zemsta. Na Wodzu Narodu 
J. Piłsudskim. Nie dorastając mu gło- 
wą, knuje spiski z zagranica. Knułby na 


"ш 


spółkę z djabłem, gdyby się zjawił, 
Wszystko mu jedno! Byle zgnębić, byle 
być na wierzchu! Oto co pisze „Gazeta 
polska“; 


W roku ubiegłym partja marszałka 
Sejmu p. Daszyńskiego sprasza zagrani- 
cznych przywódców socjalizmu, aby za- 
świadczyli przed światem, że w Polsce 
panuje „militarystyczny faszyzm“. Przed 
paroma dniami przybyli do Warszawy 
członkowie biura socjalistycznego mię- 
dzynarodówki, gwoli uczczenia których 
partja urządza uroczystą akademię. Pun- 
ktem kulminacyjnym tej uroczystości był 
obraz p. t. „Ręce łamiące karabiny“. Nie 
wystarcza już „г?пзб karabinem o bruk 
ulicy“, ponieważ znalazłyby się tysiace, 
któreby ten karabin z bruku ulicy podję- 
ły — trzeba łamać karabiny, 


Chęć zdobycia poklasku zagranicy 
dla zgnębienia majowego wroga ma zna- 
miona chorobliwe. I niebezpieczne. Apo- 
teozowanie так, łamiacych karabiny, 
jak nazwać, panie Marszałku Daszyński? 


PUSZKA PANDORY 
Р. CZAPINSKIĘGO. 


Dawno nie przemawiał w,,Rohotniku* 
p. Kazimierz Czapiński. Słyszałem, że 
był chory. Z radością ujrzałem jego na- 
zwisko po rekonwalencencji. 
jednak zostawiła ślady. Mimo wykrzykni- 


ków, gróźb i wiecowych życzeń dla запа-| @ 


cji, artykuł ma poważne niedomagania. 
Snadź choroba odbiła się na krzepkości 
umysłu. Oceńmy bowiem: 


Spiskowcy „pułkownikowscy* kompro- 
mitują Polskę dzień w dzień, budząc nie- 
ufność i do stałości stosunków wewnętrz 


nych i do zamiarów politycznych f do so» | BYR 
Osłabiają | [2 
przez to jej siłę gospodarczą, podrywają | 2$ 


lidności gospodarczej Polski. 


zaufanie zagranicznych kół finansowych, 


pogłębiają kryzys gospodarczy. Ostrożna ы 
finansjera nieufnie wycofuje się z plano- | Ё 


wanych interesów. 


Sa tu majaczenia, które czynią р. 
Czapińskiego _ nieodpowiedzialnym 
Polski |treść. Stanowczo przedwcześnie . zerwa!ł 


grzechach |Stę do pióra, strasząc widmami pulkowni- | 
zerwanie 2) 
wyzdrowienia. | a 


ków. Należy poradzić dłuższe 
publicystyką. Może do 
Najlepiej jednak ną zawsze! 

W—ski. 


Choroba | 72 


za | 


Banki angielskie, stwierdzają wspom: 
niani reprezentanci, powołane są do u- 
dzielania kredytów tym warsztatom, któ 
re się.o to zwracają i które dają gwaran- 
cję wypłacalności i rentowności lokat. 

Natomiast obecny minister pracy 
chciałby przy pomocy banków, przy po- 
mocy przez nich nieudzielanych kredytów, 

zmuszać przemysł 

do wykonywania tych zarządzeń, które 
on uważa zą słuszne z punktu widzenia 
ogólmej polityki gospodarczej. Może to 
co najwyżej opóźnić racjonalizację prze- 
mysłu przez utrzymywanie przy życiu 
tych jednostek gospodarczych, które po- 
winny zniknąć, a banki narazić ewentual- 
nie ną poważne straty. 

Również i Bank Angielski coraz głoś 
niej protestuje przeciwko narzucanym 
mu przez Thomasa obowiązkom w dzie- 
dzinie finansowania produkcji. Bank of 
England był, jak wiadomo, ostatnio ini- 
cjatorem licznych fuzyj w przemyśle, 
pod jego egidą doszedł do skutku koñ- 
cern stalowy _Armstrong-Whiteworth, 
trust bawełny Lancashire Cotton Corpo- 
ration, on utworzył United Dominions 
Trust dla wspomożenia przemysłu śred. 
niego, on wreszcie nięmałą rolę * odegrał 
w fuzjonowaniu przedsiębiorstw węglo= 
wych. Na skutek tego znalazł się Bank 
Angielski w posiadaniu ogromnego ра» 
kietu akcyj przemysłowych, i dzisiaj mu- 
si starać się uporządkować ten nowy rè 
sort swojej działalności. 

Bank of England prowadził od dwu 
stu zgórą lat swoją politykę nie angaża 
wania się bezpośrednio w produkcji. U: 
dzielał kredytów, a głównie realizował 
wielkie pożyczki finansowe dla domin- 
jów i krajów kolonjalnych. Mógł to ozy- 
nić, gdyż dysponował stale 

ogromnemi, cichemi rezerwami, 
które pozostawały dzięki wypłacie akcja- 
narjuszom niskich dywidend (10 — 17 
proc.), Pożyczki te torowały. drogę ek- 
spansji przemysłowej Wielkiej Brytanii, 
dzisiaj zaś zmusza rząd Bank Angiel 
ski do udzielania pomocy w pierwszym 
rzędzie przemysłowi angielskiemu, mot 
no zacofanemu zwłaszcza w podstawo- 
wych działach, 


J. B. 
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czasów 


BEZBOZNE 
DZIEWCZĘ 


Tragedia dziewcząt pozbawionyah ó. 
pieki rodziców, wychowanych przez 
społeczeństwo w domach poprawczych 


Realizacja Cecile В. De Millefa 


W rolach głównych: 


Mary Prevost, Lina Basqnette, 
Noah Beery, Eddie Quilan, 
George Durnea 


Początek codz. o god. 4.30 5 
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—— 
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Zachód „ g. 16 m.34 
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LUTY. 


1 


NIEDZIELA Podajemy do wiadomości publicznej, 


że pomoc doraźną z Obywatelskiego Ko- 
mitetu Niesjenia Pomocy Najbiedniej- 
szym w Łodzi otrzymywač mogą wszyscy 
ci, którzy nie posiadają żadnego majatku, 
ani dochodów, mieszkają przynajmniej od 
roku w Łodzi, są zarejestrowani w Pań- 
stwowytń Urzędzie Pośrednictwa Pracy i 
posiadają legitymację ze stemplem kontroli 
za styczeń lub luty r. b. 

Nie pobierają żadnych zasiłków ani z 
Funduszu Bezrobocia, ani z państwowej 
akcji pomocy doraźnej, którą prowadzi 
Magistrat m. Łodzi, ani też z Wydziału O- 
pieki Społecznej Magistratu m. Łodzi, 
ani renty inwalidzkiej lub zasiłków z Ka- 
sy Chorych. 

Rejestracja odbywać się będzie: 


Zachód » 


AKADEMJA 
ku czci Ojca Św. Piusa XI 


W niedzielę, dnia 16 b. m., о godzinie 
16-ej odbędzie się w sali Filharmonji uro- 
czysta akademja dla uczczenia rocznicy ko 
ronacji Ojca Św. Piusa XL 

Słowo wstępne uroczystego otwarcia 
akademji wypowie zasłużony na polu nauki 
i pracy społeczno = religijnej, Dyrektor Pa- 
wół Maciński; referat zaś — na temat: 
„ldee przewodnie pontyfikatu Piusa ХІ" 
wygłosi zaszczytnie znany prof. Klemens 
jędrzejewski, redaktor „Dobrej Prasy". 

Artystyczno ~ muzyczną część akademii 
wykona zespół Tow. Śpiew. „,Lutnia* pod 
kierownictwem profesorów pp. A. Wiłko- 
mirskiego i Charuby, przy udziałe piani- 
stek pp. Marji Mosiewiczówny i Zofji Ro- 
manowskiej. 


( 


Znany ze swej podróży naokoło świata 
samochodem, harcerz polski Jerzy Jeliński 
przybył onegdaj do naszego miasta, celem 
wygłoszenia odczytów na temat swych wra 


m — EJ ME 


Wojsko w pomocy 


bezrobotnym żeń z podroży, o na! odbyć się w miej 

G A bydroski skim kinematografie Oświatowym przy ul. 
arnizon bydg Wodnej. 

dla głodnych W dniu wczorajszym Jeliński zajechał 


Z inicjatywy dowódcy 15 dyw. piech., 
gen. bryg. Wiktora Thommeego, łodzia- 
nina i dzielnego dowódcy 28 p. Strz. Kan. 
w czasie wojny, opodatkowali się dobro- 
wolnie oficerowie garnizonu bydgoskiego 
na głodnych bezrobotnych, których licz- 
ba wynosi w Bydgoszczy przeszło 6000 
2605р 


samochodem przed kinoteatr i udał się na 
chwilę do wnętrza, celem omówienia spraw 
organizacji odczytu. 


50707 bezrobo 


Pozatem oddziały bydgoskie podjęły 
Ме żywienia zwolnionych z wojska, a nie 
mających posad. 

Ten piękny czyn wojska zyskał po- 
chwałę prasy, całej Poiski. Należy się 
spodziewać, że i inne garnizony dopomo- 
g3 w miarę sił swoim głodnym bezrobot- 
пут, 


Na terenie Państwowego Urzędu Po- 
średnictwa Pracy w Łodzi (miasto Łódź 
i powiaty) łódzki, łaski, sieradzki, łę- 
czycki i brzeziński w dniu 15 lutego 
.930 r. w ewidencji Urzędu zarejestic 
wanych bezrobotnych było 50.707 w tem 
w samej Łodzi 35.707, w  Pabjanicach 
4.828, w Zgierzu 3.905, w Zduńskiej Wo- 
р 2.510, w Tomaszowie-Maz. 3.111, w 
Konstantynowie 482, w Aleksandrowie 
482, w Rudzie-Pabjanickiej 392. 

Z zasiłków korzystało w ubiegłym ty- 
godniu 34.213 bezrobotnych, 


Krwawa strzelanina 


w. lesie 


Nocy wczorajszej w majątku Riernat- 
ki, powiatu Kaliskiego miała miejsce 
krwawa strzelanina, którą wywołali 
dwaj przemytnicy niejaki Józef Kusia 


Qo 


tnych w Łodzi 


Z zasiłków korzystało 34213 osób 


1) dla osób, posiadających legitymacje 
I oddziału P.U.P.P., (Matejki 3/5, w Hele- 
nowie, wejście od ulicy koło zegaru; 

2) dla osób, posiadających legitymację 
II oddziału P.U.P.P., (Łomżyńska 20/22, 
przy ul. Rzgowskiej Nr. 26/28 w fabr. Sto- 
larowa. 

Do rejestracji przynieść należy: dowód 
osobisty, legitymację PUPP, ze stemplem 
kontroli za m. styczeń lub luty r. b., zaświad 
czenie gospodarza domu o stanie rodzin- 
nym і materjalnym, z wymienieniem 
wszystkich członków rodziny (z podaniem 
ich wieku), podpis gospodarza lub rządcy 
domu na zaświadczeniu musi być poświad- 
czony w odnośnym Komisarjacie Policji. 
Podanie fałszywych danych będzie ścigane 
sądownie. Od korzystania z zapomóg są 


Harcerz Jeliński okradziony 


Złodzieje skradli mu z auta futro i walizkę 


Gdy z powrotem zbliżył się do auta, 
stwierdził ze zdziwieniem, że przedmioty 
pozostawione przez nego w samochodzie, 
jako to futro, walizka i t. p. znikły w tajem- 
niczy sposób. 

Natychmiast więc zwrócił się do policji, 
która wobec złożonego zameldowania za- 
jęła się odszukaniem złodziei. 

Straty, które poniósł p. Jeliński w Ło- 
dzi wynoszą około 1000 złotych. (w) 


W samej Łodzi z zasiłków korzysta- 
ła w ubiegłym tygodniu 26.394  bezrob- 
nych. 

W ubiegłym tygodniu straciło pracę 
na terenie Łodzi 2.029 bezrobotnych, o- 
trzymało тасе przez Urząd 58, wysłano 
do pracy 64, zdjęto z ewidencji z innych 
przyczyn 1.915, ; 

Urząd rozporządza 14 wolnemi miej- 
scami dla robotników różnych zawodów. 

16 bezrobotnych otrzymało w ciągu 
tygodnia zniżki kolejowe na przejazd 
kolejami państwowemi, 


Pomoc doraźna dla najbiedniejszych 
przysługuje tylko tym, którzy nie pobierają żadnych zasiłkó 


Rejestracja rozpocznie się w dniu jutrzejszym 


wyłączeni kalecy niezdolni do pracy, który: 
mi opiekują się Magistrat m. Łodzi. 

Rejestracja osób, ubiegających się © 
pomoc z Obywatelskiego Komitetu Niesie- 
nia Pomocy Najbiedniejszym w Łodzi na 
powyżej wyłuszczonych podstawach roz- 
pocznie się w nadchodzący poniedziałek, 
dnia 17 lutego r. b. 

Oosoby, których nazwiska zaczynają 
się na litery: A, B, С, D, Е, będę rejestro- 
wane w dniu 17 lutego т, b. 

Osoby, których nazwiska zaczynają 
się na litery: Р. G. H. I. J, będą rejestrowa- 
ne w dniu 18 b. m. 

Osoby, których nazwiska zaczynają się 
na litery: K, 1, +. będą rejestrowane w 
dniu 19 lutego r. b. 

Osoby, których nazwiska zaczynają 
się na litery: М, №, .О, będą rejestrowane 
w dniu 20 lutego r. b. 

Osoby, których nazwiska zaczynają się 
na litery: Р, R, 5, będą rejestrowane w 
dniu, 21 lutego r. b. 

Osoby, których nazwiska zaczynają się 
na litery: T, U, W, Z, będą rejestrowane 
w dniu 22 lutego r. b, 


БОНЕР NE RIIETETA 


Gospodarcze i polityczne 


znaczenie morza dla Polski 


Staraniem Chrześcijańskiego Uniwersy 
tetu Robotniczego w Łodzi, jutro t. j. w ро 
niedziałek dnia 17 lutego r. b. o godz. 7 
min. 30 wiecz. w sali dużej Domu Ludo- 
wego, przy ul. Przejazd 34, radny miasta 
I, Kulamowicz wygłosi odczyt na temat: 
„Gospodarcze i polityczne znaczenie Mo- 
rza dla Polski”. Wstęp wolny dla członków 
Ch. U. R., Stow. Rob. Chrz., Chrześc. Zw 
Zaw. Chrz. Zw. Zaw. Młodzieży Prac, 
„Odrodzenie — i gości. Odczyty nauko- 
wo - popularnie z dziedziny religijnej, spo 
łecznej, ekonomicznej, historycznej i usta- 
wodawstwa robotniczego — Chrześcijań: 
ski Uniwersytet Robotniczy urządza co dru 
gi poniedziałek w sałi dużej Domu Ludo- 
wego. 
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Zuchwałe włamanie 


do fabryki Freidenreicha 


Nocy wczorajszej włamywacze dali Ilinek na dach fabryczny, przepiłowali deski 
znów znak życia o sobie i dokonali zuch- |i przez otwór dostali się do wnętrza fabry- 


ШШШ 


ze wsi Zborów, pow. Kaliskiego i Stani- 
sław Świątczak mieszkaniec  Zborowa. 
Przemytnucy сі w obawie przed zdema- 
skowaniem użyli broni palnej przeciwko 
dwóm gajowym, którzy byli w obchodzie 


ЕЭ DR gE FAL. AF 


wałego włamania do składu fabrycznego 
firmy Freidenieich przy ulicy Wólczańskiej 
15, gdzie po dłuższej gospodarce zrabo- 
wali przędze ogólnej wartości 8000 zło- 
tych. Kradzież spostrzeżono dopiero nad 
ranem i natychmiast powiadomiono władze 
policyjne, które po przybyciu na miejsce 
przystąpiły do pierwiastkowego dochodze- 
nia. 

W toku śledztwa ustalono, że włamy- 
waczy było trzech i dostali się przez 
siednie podwórze przy ulicy Wólczańskiej 
17, gdzie po wciągnięciu się za pomocą 


swego terenu lasu,  Graczykowi i Szy- 
mańskiemu raniąc ich ciężko. Na odgłos 
strzałów nadbiegli chłopi, którzy ujęli 
przemytników i oddali ich w ręce policji. 
Qbu przetransportowano do więzienia w 
Kaliszu. Ciężko rannych  gajowych u- 
mieszczono w szpitalu. (w) 


Dzisiejsze imprezy 
sportowe 


Godz. 12-ta plac Unionu rewanżowy 
mecz hokejowy о? mistrzostwo podokręgu 
łódzkiego ŁKS—Union. O godz. 11-еј па 
boisku ŁKS towarzyski mecz piłkarski 
ŁKS—Widzew. O godz. 11-еј na boisku 
Widzewskiej Manufaktury mecz towarzy- 
ski Widzewska—Kraft, o godz. 14.30 odbę- 
dzie się mecz piłkarski Turyści—ŁKS. 
W sali ŁTSG o godz. 17-ej dalszy ciąg roz 
grywek w piłkę koszykową o puhar „Ex- 
pressu". Grają: Siła, Kadimah oraz Strze- 
lec—ŁKS. 


Ludzie otyli osiągają bez trudu wydajne i 
sbfite wypróżnienie, używając odpowiednie i 
regularnie naturalną wodę Franciszka — Józe- 
fa. Liczne sprawozdania lekarzy specjalistów 
stwierdzają, że chorzy na nerki, artretycy „reu- 
matycy, chorzy z kamicą i cukrzycą sa bardzo 
ле: z działania wody Franciszka — Jó- 

а. 

———————— 
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Sąd Najwyższy rozpatrując skargę 
przeciw firmie przemysłowej pozwanej о 
zapłatę pewnej kwoty za pracę w godzi- 
nach nadliczbowych przez woźnego, wy- 
{dał orzeczenie że Sądy słusznie oddaliły 
roszczenia powoda, albowiem przez pra- 
m|cę w godzinach nadliczbowych zobowia- 
SB |20јаса pracodawcę w myśl art. 16 usta- 

j|wy z dnia 18-12 1919 r. o czasie pracy w 
przemyśle i handłu, do odpowiednich do 
płat ponad normalne wynagrodzenie pra- 
cownika winna być rozumiana nie praca 
ponad 8, a w soboty ponad 6 godzin 
dziennie, lecz praca ponad taką ilość go- 
dzin jaka została stosownie do  odnoś- 
nych artykułów ustawy przewidziana dła 
danej gałęzi pracy w przemyśle i han- 


ki. Tu złodzieje przebili sufit zastosowując 
środki ochronne przy pomocy parasola, po- 
czem dostali się do wnętrza składu, gdzie 
prócz przędzy i manufaktury znajduje się 
również kasa ogniotrwała. 

Ponieważ złodzieje nie byli zaopatrzeni 
w odpowiednie przyrządy do rozprucia ka- 
sy ograniczyli się tylko do kradzieży przę- 
dzy, któr, wynieśli otworami wybitemi 
przez siebie w suficie i dachu. 

Dalsze dochodzenie prowadzi Urząd 
Śledczy w Łodzi, który jest już na tropie 
złoczyńców. (w) 


Jakie wynagrodzenie 


należy płacić za godziny nadliczbowe 


dlu, oraz dla danej kategorji pracowni- 
ków, zaś praca wożnego z natury swej 
najbardziej zbliżona jest do pracy o- 
sób, zatrudnicnych pilnowaniem zakła- 
dów pracy, odźwiernych, portjerów, stró- 
żów placowych członków stałych straży 
skarbowych і t. p. wykonywujących w 
czasie pilnowania jednocześnie inna prze- 
rywaną pracę dodatkową, a z mocy art. 
4 rozp. z dnia 26—1. 1922 r. czas pracy 
woźnego może być przedłużony do 12 go- 
dzin dziennie i przedłużenie nie może byc 
poczytane ża pracę w godzinach nadlicz- 
bowych, chociażby nastąpiło bez uprzed- 
niego zezwolenia organów inspekcji pra- 
cy. (w), 


; Sprzedajemy domki piętrowe z par 
celą na 18 lat spłaty. Uzyskanie 
hipoteki za wpłata 5.000.— zł. ro- 

złożonych w ratach 


W domkach światło, woda i kana- 
lizacja. Informacje na miejscu ul. 
Wileńska 26:30, codziennie od 10-16 
Tel. 131-42, Dojazd tramwajami 
5,8i 16 (Dworzec Kaliski) 
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„HASŁO” z dnia 16 lutego 1930 roku. 


Str. 5 


Ojcu Swiętemu — Sternikowi Myśli Katolickiej w hołdzie 


łaściwe posłannictwo Kościoła 


nauczanie prawd religijno - moralnych 


W dniu 12 lutego świat katolicki ob= 
chodził uroczystość -doroczną -koronacji 
Qjca św. Ze względów natury praktyki 
Łódź i cała diecezja obchodzą tę rocznicę 
dzisiaj. 

Aczkolwiek dla nas katolików postać 
Qjca świata katolickiego i wielkiego mi- 
łośńika naszego narodu jest zawszę dro- 
ра, tojednak dziś. szczególniej staje ona 
przed oczyma naszemi, staje ze swym 
programem żywotnym i aktualnym - pro- 
gramem Akcji Katolickiej. | 

Już w pierwszej swej encyklice z dnia 
23, ХІІ. 1922 „Ubi arcano“ Ojciec św. ujął 
treściwie współczesne zagadnienia ludności 
í kreślił drogę ich rozwiązania. W póź= 
niejszych zaś odezwach, pismach i ри 
blicznych wezwaniach do wiernych całego 
świata myśl swą bliżej precyzował i му- 
raźnie określił o co chodzi, Akcja Katolic> 
ka - to środek zasadniczy i jedynie sku- 
teczny · па niedomagania współczesnego 
życia. Akcja / Katolicka-to podstawa 
trwałego i zdrowego rozwoju stosunków 
życiowych i ludzkości. с 

Czem jest? Odpowiada na to pytanie 
ват Ojciec św. w piśmie do przewodni- 
czącej Międzynaródowej Unji Kobiet Ka- 
tolickich, pisząc: „Akcja Katolicka jest 
«udziałem świeckich w apostolstwie hie- 
rarchicznem Kościoła katolickiego dla o- 
brony zasad religijnych i moralnych oraz 
dla rozwoju zdrowej і pożytecznej akcji 
społecznej pod przewodnictwem hierar- 
chji kościelnej, niezależnie i ponad 
wszystkie partje polityczne, celem odno- 
wienia życia katalickiego w rodzinie i 
społeczeństwie”. е 

Właściwem posłannictwem Kościoła » 
ło nauczanie prawd religijno-moralnych:i 
uświęcanie wiernych dła celu nadprzyro- 
dzonego. Na wszystkie zagadnienia ży- 
cia katolickiego patrzy z punktu wieczno+ 
ści, Katolicy nie -gardzą warunkami Życia 
ziemskiego, ale, wznosząc się ponad - nie, 
przez pryzmat nadprzyrodzonego przeźna- 
czeńia człowieka patrzą па wszystkie 
przejawy ziemskiego żywota. Rozpoczy- 
nając odrodzenia duszy dla celów nad- 
przyrodzonych, prowadzimy także owoc 
ną pracę we wszystkich dziedzinach życia 
doczesnego. Р 

Do współpracy w tej właściwej misji 
. Kościoła wierni zostali oficjalnie zapro- 
szeni. (Od zarania dziejów Kościoła wief- 
ni współpracą swą przyczyniali się. da 
rozszerzenia i utrwalenia zasad ewange- 
licznych w świecie. - Ta pomoc wiernych 
przybierała w rozmaitych — okresach różne 
formy, Obecnie, gdy laicyzm poczynił 
w ciągu całego stulecia spustoszenia na 
terenie życia publicznego, współpraca 
świeckich staje się konieczna. To też do 
tej współpracy Ojciec św. w zrozumieniu 
doniosłości jej roli, wzywa wszystkich ka- 
tolików. Akcja  Katolicka-to współudział 
świeckich w hierarchicznem posłannictwie 
Kościoła. — 

Celem, ku którermi zmierza A. К. = to 
wprowadzenie, zasad  Chrystusowych ме 
wszystkie stosunki życia publicznego. 
Zasady Chrystusowe - ty nietylko normy 
życia indywidualnego, ale to fundamenty 
zdrowego rozwoju społeczeństwa, Niema 
dualizmu w człowieku - normalnym=nie 
mogą tęż odrębne zasady być fundamen- 
tem życia indywyalnego, a zgoła inne 
rządzić życiem społecznem. Dążąc do ce- 
lu nadprzyrodzonego, człowiek nietylko 
rozwija działalność indywidualną, ale żyje 
i działa -w społeczęństwie. . Owszem, w 
dobie współczesnej społeczeństwo zbyt wie 
le absorbuje indywiduum i potężny na niego 
wywiera wplyw. Ukształtowanie się sto- 
sunków społecznych na tymże samym ka- 
tolickim światopoglądzie - to konieczność 
logiczna, Wprowadzenie zaś zasad Chry- 
ETE 8 E OZN" REY WRAZ TOPY POECAK TRZE TJ 


Zniesienie podatku 
od kapitałów i rent 
Dowiadujemy się, że ustawa o znie- 
bieniu podatku od kapitałów i rent ukązać 
się ma przed-1 kwietnia b. r. Ustawa ta 
wejdzie w życie z dniem ogłoszenia, z tem 
jednakże, że wkłady i renty- będą wolne 
pd podatku od dnia 1 stycznia 1930 r. 


stusowych w dziedziny życia publiczne- 
go-to wprowadzenie ducha pokoju, współ- 
pracy i normalnego ich układu. 
Zaczynając ód oparcia życia rodzinnego 
poprzez życie w organizacjach kultural- 
nych, dobroczynnych, zawodowych, po- 
przez pracę na terenie gmin aż do pracy 
na terenie" państwowym-mają świeccy roz- 
ległe pole współpracy nad szczepieniem i 
ugrtińtowaniem zasad Chrystusowych. 
Chrystus w rodzinie, Chrystus w stowa- 
rzyszeniąch, Chrystus w zawodzie; * Chry= 
stus w gminie i Chrystus'w państwie! 
Zamiast łaicyzacji życja publiczńego-je- 
go chrystjanizacja-tak ze względów  nad- 
przyrodzonych, jak i korzysci doczesnych! 


świeccy wierni mają pracować nad tem 
pod przewodnictwem hierarchji  kościel- 
nej i w zgodzie z nią. Jeden z naszych au- 
torów tak się wyraża о roli duchowień- 
stwa w tej pracy: „Rola nasza w akcji 
katolickiej jest podobna do roli nauczycię- 
la, oficera instrukcyjnego. dnstruktorów 
sprowadzałyby sobie państwa rozmaite 
nie na to, aby prowadzili wojsko, lecz 
па to, by oficerów i żołnierzy uczyli, jak 
być najlepszym żołnierzem, jakiemi spo- 
sóbami posługiwać się w walce, aby zwy- 
ciężyć. W akcji katolickiej nie mamy 
być wodzami,- a musimy być duszą. My 
mamy urabiać umysłu, przygotowywać 
działączy akcji katolickiej, rozpłomieniać 


Okazje do handlu z zagranicą 


Co i gdzie można sprzedać ? 


W biurzę.lzby, Przemysłowo - Handlo- 
wej w Łodzi znajdują się-następujące zgło- 
szenią: 

Firma bułgarska nawiąże kontakt z przę 
dzajniamii bawelny celęm eksportu, do; Buł- 
garji (L. 700). . 

„ Firma holenderska pragnie objąć zastęp 
stwo fabryk towarów. wełnianych i bawet- 
nianych (drukowanych). (L. 737). © - 

Firma częchosłowacka poszukuje -do- 
stawców większej ilości. rogów, kopyt, ra- 
сіс i odpadków rogowych, (L. 771) 

Firma norweska. obejmie -zastepstwo 
krajowej fabryki kapeluszy (L. 724), 

Firma meksykańska pragnie nawiązać 
stosunki z firmami polskiemi celem objęcia 
przedstawicielstwa (l. 709). 

Firma berlińska, poszukuje odbiorców 
па sieci rybackie (L. 848). 

Firma hamburska poszukuje odbiorców 
na, materjały instalacyjne dp sieci. elek- 
trycznej (E, 687). Ед: 

Firma grecka nawiąże:stosuuki z odbior 
cami bawełny „Linter” (Le 803). 

Firma egipska pragnie nawiąząć  sto- 


Policjant | 


Хо 


sunki- handłąwe z fabrykami skór, towa- 
rów - włókienniczych, wyrobów раріего- 
wych, szklanych i zabawek (L. 937). 

Biiższych informacyj udziela Izba Prze- 
mysłowo - Handlowa w Łodzi (Targowa 
63). — 


a 2 r 

Według informacyj udzielonych przez 
Poselstwo Meksykańskie w Austrji, Depar. 
tament Okręgu Federalnego oraz Dyrekcja 
Robót Publicznych w Meksyku przystępują 
do. wydawnictwa przeglądu technicznego, 
poświęconego sprawom budowy: dróg, in- 
stalacyj wodociągowych, kanalizacyjnych, 
elektryfikacji miast, budowy zakładów uty- 
lizacyjnych, rynków i t. p. Pismo powyż- 
sze zawiera również «lział. ogłoszeniowy, 
który ewent. może przynieść korzyść ‘pòl- 
skim fabrykantom i eksporterom materja- 
łów nięzbędnych dla wymienionych robót. 
Zainteresowane firmy.mogą się zwracać 
w: tej sprawie do Poselstwa Meksykańskie- 
go w Wiedniu lub też do łzby Handlowej 
Polsko – Łacifisko - Amerykańskiej, War- 
szawa, ul. Hortensja 6, 


od wozem 


Nieostrożnego furmana pociągnięto 
de odpowiedzialności 


Wezoraj w Aleksandrowie zdarzył 
się nieszczęśliwy wypadek, któremu uległ 
posterunkowy policji państwowej płenią- 
cy służbę na ulicach miasta. 


Mianowicie odbywało gię tam wesele, 


Zwyczajem przyjęte są przy takiej oko- 
liczności wyścigi na wozach. 
Gdy więc orszak weselny, opuszczał 


kościół i lokował się, woźnicy jeden przez 
drugiego starali się prześcignąć wzajem- 
nie, піерастас na odnośne przepisy о ru- 
chu kołowem na ulicach miasta. 


Gdy pędzące obok siebie trzy wozy 


zauważył posterunkowy stanął na jezdni 
і podniósłszy rękę, usiłował je  zątrzy- 
mać. 

Furman Alfred Doder, ze wsi Anto- 
niew gminy Rąbień, powiatu łódzkiego, 
nie zważając na znaki policjanta naje- 
chat nań, przyczem ten potrącony dysz- 
lem upadł, nie tracąc przytomności chwy 
cił się uprzęży, czem uratował sobie ży- 
cie. Poza obrażeniem dość ciężkim klatki 
piersiowej, posterunkowy doznał również 
okaleczenia głowy. Furmana pociągnięto 
do. odpowiedzialności karnej. (w) 


Жс шы 


Kuratorjum nie pozwala 


na krzykliwe reklamowanie kursów 
samochodowych 


Ostatniemi czasy kursy 
samochodowych nie przebierając w. środ- 
kach celem pozyskania jak największej 
ilości: kandydatów urządzały krzykliwe 
reklamy, nieodpowiadające godności ce- 
lów naukowych i niezgodne z przepisami 
Ministerstwa Wyz. Rel. i Oś. Publ. 

W związku z tem Kurator Okr. Szkoln. 
p. Gadomski, wystosował do wszystkich 
kierowników kursów szoferskich Okól- 
nik, Ministerstwo Wyznań Relig., i .Ośw. 
Publ., udzielając koncesji na otwarcie i 


prowadzenie kursów stoi zarazem na 
straży szkolenia fachowców, przeto nie 
może przejść do porządku dziennego nąd 


niezdrową atmosferą krzykliwej reklamy 

kursów kierowców samochodowych. 
Ponieważ stwierdzono, że niektóre 

klamy ktrsów zawierają szczegóły 


re- 
niez- 


godne z rzeczywistością i świadomie Wpro- 


kierowców |wadzają w błąd kandydatów, obiecując 


im to co jest fikcją, lub jest nieodpowied- 
nie dla ieli przygotowania naukowego. © 

Wobec takiego 'stanu Kuratorjum O- 
kręgu Szkolnego Łódzkiego pod odpowie- 
dzialnością cofnięcia koncesji na prawo 
prowadzenia kursów zarządza, by wszel- 
kie -opisy urządzeń, co do systemu szko- 
lenia podawane w reklamach muszą ściśle 
odpowiadać rzeczywistości i winne być 
redagowane w sposób jasny. 1 niedwu- 
znaczny. Niedopuszczalne jest również u- 
żywanie wyrazu „szkoła”, gdyż koncesje 
wydawane są wyłącznie na prowadzenie 
kursów, tudzież niedopuszczalne jest re- 
klamowanie „gwarancja egzeminu*, gdyż 
wynik egzaminu jęst uzależniony nie od 
kierownictwa kursów, a od komisji egza- 
minacyjnej. (w) 


ich serca, napełniać je duchem Bożym, 
wieść do pracy w akcji katolickiej '. 

Atoli z tej pracy została wykluczona 
polityka. Partja zawsze jest złączona z 
programem czasu i miejsca, Katolickie za- 
sady religijno-moralne - to światło nie- 
biańskie dla wszystkich ludzi i dla wszyst- 
kich czasów. Podkreślił apolityczny: cha: 
rakter A, К. Ojciec św. we wspomnianej 
przez nas definicji, zaznaczył też to, pi. 
sząc o A. К-до J. E: Kard. Hlonda: „„Wsze- 
lako A. К. zgodnie ze swą naturą і powyż- 
szemi celami nie tworzy, jako taka, żadne: 
go stronnictwa i nie służy ani prywatnym 
interesom ant specjalnymi сеют. politycz- 
nym. Trzymać się ona. będzie poza i 
ponad, stronnictwami politycznemi i poza 
ich, choćby słusznemi walkami, pozo- 
stawiając w tym względzie jednostkom 
osobistych sympatyj i postępowania, oczy- 
wiście w ramach nauki katolickiej i pod 
warunkiem należytego ustosunkowania inis 
teresów podrzędnych i prywatnych do O» 
gólnychi najwyższych”. 

W ramach А? К. znajdą się ci wszyscy 
którzy w prógramie' fw doborze środ- 
ków na terenie politycznym nie są w 
sprzeczności z katolickiemi zasadami та" 
ligijno - moralnemi. 

Każdy katolik ma swobodę wybort · 
partji politycznej z tem zastrzeżeniem, że 
nie może ona w ideologji i wyborze metod 
działania obrażać katolickich zasad religij- 
по: =. moralnych. | 

Każda działalność zbiorowa wymagś 
plańu i organizacji. Tak samo А. К. — 
ta zbiorowa i zorganizowana współpraca 
świeckich we właściwej misji Kościoła, 
Atoli zależnie od warunków czasu, miejsca 
i narodowości organizacja może przy: 
bierać rozmaite formy. Ojciec św. nie 
kreśli form organizacyjnych, a pozostawia 
miejscowym czynnikom powołanym tę 
sprawę do załatwienia. W Polsce poczyna- 
mia organizacyjne są juz porobionę. W 
każdej diecezji praca - zapoczątkowana. 
Najtepszynr zaś hółdem i wyrazem miłości 
synowskiej dla Ojca Sw. będzie, gdy та 
poznamy się z Jego wzńiosłemi celami, jer 
żeli poznamy zadanie A. K. i ożywiając w 
nas ducha wiary, wstąpimy w kadry je 
parafjalnych organizacyj, by szerzyć Kró+ 
lestwo Boże na ziemi a wraz z nien pokój 
і szczęście dla siebie i ludzkości. 

Hołd więc-dla Ojca św., słusznie пат 
wanego papieżem А, К. - to posłuszeństwo 
Jego ojcowskiemu wezwaniu-to apostol- 
stwa czynnę na terenie polskiego życia pu: 
blicznegoa. 

Ks. Dr. А, Roszkowski. 


Wywóz towarów z Polski 

w r. ub. w porównaniu 

z wywozem w r. 1928 

Według zestawień wyników handlu za» 
granicznego za ток 1929-ty z podziałem 
na grupy. według głównych dziędzin pro», 
dukcji w roku 1929 wywieziono z Pol- 
ski ogółem towarów za sumę 2,813,359 tys. 
zł. (wobeę — 2,507,990 tys. zł. w 1928 r. 
w tem: 

wytworów rolniczych i produktów prze 
mysłu rolniczego za — 1,102,321 tys, zł. 
(wobec —— 950,324, tys. zł, w roku 1928). 

drzewa i wyrobów gotowych przemysłu 
drzewnego za — 2,483,081 tys. zł. (wobec 
— 591,358 tys. zł.-w: r. 1928), 

tow. spożywczych. za — 64,544, tyz 
zł. (wobec —=-10,709 tys..zł, w r, 1928), 

surowców i -półfabrykatów kopalnia- 
nych za — 615,032 tys. zł. (wobec 590,323 
tys. zł. w r. 1928), 

innych surowców i półfabrykatów za — 
53,581 tys. zł. (wobec 45.827 tys, zł, w 
r. 1928), l 

wyrobów przemysłowych za — 493,556 
tys. zł. (wobec -= 319,357 tys. zł, w ro- 
ku 1928). 

Z cyfr powyższych wynika, że w 1929 
roku w porównaniu do 1928 roku wywóz 
towarów polskich zwiększył się we wszyst- 
kich gałęziach produkcji z wyjątkiem drze- 
wa, ogółem o sumę 305,369 tys. złotych, 

(ISKRA) 
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ІСН DWOJE 
i TA TRZECIA 


„HASLO“ z dnia 15 lutego 1980 roku, 


oca а н. MD AL UMO 


Wiarołomny mąż wraz z kochanką okrada żonę 


Najpierw było ich tylko dwoje. . 
ona. Józef Kielan i jego małżonka Karoli- 
na. Płynęły dni i посе w upojeniu miłos- 
nem, jakie ogarnia osoby w okresie miodo 
wych miesięcy. On zaklinał się na wszyst- 
kie świętości, iż kocha ją nad życie i nawet 
w grobie nie zapomni o swej kochanej żo- 
nusi. Ona, wówczas jeszcze młoda, wierzy- 
ła jego zaklęciom miłosnym, radując _ się 
jego radością, smucąc się jego cierpieniem. 

Ale świdt to kalejdoskop  przezroczy 
zmieniających się ustawicznie. Życie zaś 
ludzkie ułożone jest według scenarjusza re- 
żysowanego przez kaprys losu. 

To też i na lazurowym horyzoncie pań- 
stwa Kielan pojawiać się poczęły chmurki 
zwiastujące burzę. 

A zaczęło się to od zwykłego flirtu pana 
Józefa z panną Janiną Korus. 

Nie przeczuwał biedny małżonek, iż ko- 
bieta stanie się demonem, który owładnie 
nietylko jego ciałem, ale sercem i myślą. 

Odtąd pan Józef nie panem siebie. Czy- 


On i|nił przedewszystkiem to, co życzyła sobie 


uroczą p. Janina. | 

Zaczęło się od ignorowania żony, Pa- 
ni Karolina nie mogła w żaden sposób zro 
zumieć obojętności męża. Dopiero usłużne 
przyjaciółki otworzyły jej na to oczy. 

Na czynione wyrzuty mąż zareagował 
opuszczeniem mieszkania. 

Odtąd pożycie ich stało się nie do po- 
myślenia. Pan Józef wreszcie przeprowa- 
dził się na stałe do p. Janiny. 

Żaś kilka dni temu nastąpił 
współżycia tego trójkatu. : 


epilog 


-= 25-letni jubileusz 


Bowiem sympatyczny mężulek mimo, 
że nieżył wspólnie z zoną zachodził dość 
często do jej mieszkania, by stwierdzić jej 
stan majatkowy, 

W dniu wczorajszym w czasie jej nieo- 
becności do mieszkania zakradł się Józef 
Kielan wraz z:Janiną Korus i skradli różne 
części garderoby oraz biżuterji na sumę 
około 1000 złotych. 

Powiadomiona policja prowadzi docho 
dzenie celem ujęcia sprawców kradzieży. 
Łup odebrano jednemu z paserów w Ujeź- 
dzie i zwrócono właścicielce. (w) 
DEIER 


Narodowego Związku Robotniczego 


Dnia 12 lutego r. b. odbyło się w Sali 
„Pochodni* ul. Główna Nr. 31, zebranie 
dawnych członków Narodowego Zwiazku 


Nadesłane 


Dziwoląg prawny 


Z polskich kół ubezpieczonych 
my poniższe uwagi: 

Praktyka życiowa mówi, że wszelkiego ro- 
dzaju akty ustawodawcze, bez należytego, 
wszechstronnego przestudjowania sprawy, sto- 
ją często w sprzeczności z zasadami życia oraz 
przepisami prawnemi, obowiązującemi w innej 
dziedzinie, co łącznie sprawia, że nowe te prze- 
pisy przynoszą w praktyce wiele szkód i wsku- 
tek tego winny być jaknajprędzej zniesione. 

Dla ilustracji przytoczonego tutaj twierdze- 
mia podać chcemy przykład, wzięty z dziedziny 
ustawodawstwa ubezpieczeniowego.  Rozporzą- 
dzenie o kontroli ubezpieczeń z dnia 2 stycznia 
1928 r. (Dzien. Ustaw nr. 9, poz. 64) w art. 
74 brzmi, jak następuje: 

„niezależnie od kaucji i funduszów ubezpie- 
ezeniowych zagraniczny zakład ubezpieczeń od- 
powiada za swe zobowiązania całym swym ma- 
jątkiem zarówno znajdującym się w granicach 
Rzeczypospolitej, jak i po za temi granicami. 
Postanowienie to ma być uwidocznione na 
wnioskach i polisach ubezpieczeniowych, wyda- 
wanych przez zagraniczny zakład ubezpiecze- 
niowy w Polsce, 

Jakiż cel miał na względzie ustawodawca, 
wydając podobny przepis? Nie inny, jak dobro 
ubezpieczonych, posiadających polisy na życie 
ragranicznych towarzystw, mających swe Bie- 
fdziby w Polsce. Powstaje pytanie czy ten cel 
ustawodawcy osiągnął. Okazuje się, że nie, bo- 
wiem powyżej zacytowanym przepisom nie 
przysporzył pewności lokat posiadaczom polis 
zagranicznych towarzystw, a nawet, przeciw- 
mie, wprowadził w błąd ubezpieczonych w ob- 
eych towarzystwach, bowiem napis na poli- 
sach, że zagraniczne towarzystwa ubezpiecze- 
hiowe odpowiadają za zobowiązania wobec pol 
akich ubezpieczonych całym swym majątkiem, 
tnajdującym się w różnych państwach — jest 
czystą fikcją, gdyż przepis ten stoi i w sprzecz 
ności z przepisami innych państw. 

Ponieważ nas interesują  przedewszystkiem 
towarzystwa włoskie, posiadające prawa dzia- 
działalności na całym terenie Polski, więc 
stwierdzić musimy, że cytowany wyżej przepis 
art. 74 naszego rozporządzenia o kontroli u- 
bezpieczeń jest w sprzeczności z postanowie- 
niem art. 28 włoskiego dekretu królewskiego о 
ubezpieczeniach prywatnych z dnia 29 kwietnia 
1923 roku, który przepisuje, iż majątek towa- 
rzystw ubezpieczeniowych, przeznaczony, na po 
krycie rezerw premjowych musi być wynkulo- 
wany na rzecz ubezpieczonych włoskich. Z tego 
jasno wynika, że nasz ustawodawca, mający 
zasadniczo jaknajlepsze chęci z zakresu za- 
bezpieczenia interesów polskich ubezpieczonych, 

dok nast. 
popełnił błąd, ponieważ wydał przepis, nie za- 
knajomiwszy się z ustawodawstwem włoskiem, 
któremu podlegaja centrale towarzystw, mają- 


otrzymuje- 


go się z 


Już od wtorku dn. 18 lutego 


rewalacyjny film produkcji krajowej 


Z dnia na dzień 


z ilustracją chóru artystycznego, składające- 


wkrótce „SYRENA“ 


cych oddziały w Polsce. Ten dziwoląg prawny 
nie jest zwykłem przeczeniem, lecz wielkim błę- 
dem, ponieważ opracowywujący projekt rozpo- 
rządzenia dokładnie wiedział, że wszystkie pań 
stwa prowadzą obecnie politykę ochrony ге- 
zerw ubezpieczeniowych, to znaczy, że ich nie 
wolńo wywozić zagranicę. to samo obowiązuje 
w Polsce. 

Gdyby podany tutaj dziwoląg prawny miał 
tylko znaczenie teoretyczne możnaby to uchy- 
bienie łatwiej przeboleć, jednakowoż tak nie 
jest, bowiem powyższy bład ma duże znaczenie 
natury prawnej i gospodarczej. Chodzi tu o to, 
że przedewszystkiem ubezpieczeni pólscy stale 
są wprowadzani w błąd przez zagraniczne tó- 
warzystwa ubezpieczeń pod osłoną naszych 
przepisów prawnych. W ten sposób polski usta- 
wodawca uczynił wielką krzywdę polskiej rodzi 
mej asekuracji, dając obcym towarzystwom zu- 
pełnie niezasłużenie wielką broń w walce kon- 
kurencyjnej, przy akwizycii ubezpieczeniowej 
przedstawiciele zagranicznych towarzystw wy- 
korzystują tę broń z cała zręcznością. Przede- 
wszystkiem okazują kandydatom na ubezpie- 
czenie albumy z nieruchomościami obcych to- 
warzystw zagranicą, a przecież jak z  powyż- 
szych wywodów wynika, nieruchomości te nie 
mają żadnego wpływu na zabezpieczenie inte- 
resów polskich ubezpieczonych, Dalej twierdzą 
agenci, że należności z polis moga być wypła- 
cane przez wszystkie oddziały obcych towa- 
rzystw, co też jest fikcja, ponieważ w czasach 
normalnych atut nie ma praktycznego znacze: 
nia, gdyż należność z polisy można otrzymać 
bez przeszkód w samej centrali towarzystwa, 
natomiast w cząsic wojny, w każdym z państw 
вз wydane rozporządzenia, uniemożliwiające to- 
warzystwom asekuracyjnym czynienie wypłat 
zagranicznym posiadaczom polis, które to prze- 
pisy uważa się jako vis major dla normalnego 
stanu rzeczy. 

Jakież jest wyjście z poruszonej tutaj sprze- 
czności przepisów prawnych? Мавлет zda- 
niem, należy zmienić przepis art. 74 rozporzą 
dzenia kontroli ubezpieczeń w tym kierunku, 
aby nakazać włoskim towarzystwom uwidocznić 
na wnioskach i polisach ubezpieczeniowych, że 
odpowiedzialność tych towarzystw za zobowią- 
zanie wobec polskich ubezpieczonych podlega 
zastrzeżeniom, przewidzianym w _ ustawodaw- 
stwie włoskim. 

Oczywiście naprawa błędu naszego ustawo- 
dawstwa w tym zakresie jest nader pilna, gdyż 
społeczeństwo nie powinno być dłużej wprowa- 
dzane w błąd. Jest nadzieja, że obecny dyrek- 
tor Państwowego Urzędu Kontroli Ubezpieczeń, 
który objął w spuściźnie po swym poprzedniku 
i powyżej zacytowany przepis ustawodawczy, 
zechce dołożyć starań celem usunięcia omawia- 
nego dziwolągu prawnego. 


Ф 


P 


10 osób 


Robotniczego w ilości około 200 osób. Na 
zebraniu poza licznem gronem bojowców 
robotników obeenych było szereg działa- 
czy z inteligencji, zajmujących wysokie 
stanowiską w administracji państwo- 
wej i rzemysłowej. Zebranie wyłoniło 
komitet Obchodu 25-lecią powstania N. 
Z. R. Na prezesa Komitetu powołany zo- 
stał inż. Paweł Małachowski, stary dzia- 
łacz, i organizator N.Z.R., który na po- 
wyższe Zebranię przybył z Warszawy. 
W skład Komitetu Głównego Obchodu 
25-lecia N.Z.R. weszli pp.: inż, Woje- 
wódzki, prezes Pogonowski, b. poseł Mi- 
chalak, dr. Samborski, inż. Techterman, 
dyrektor Кокей, Pfeiffer, Cynamom, 
Urbaniak,  Urbaniakówna,  Michałkie- 
wicz, Galiński, Grauka, Anzelakówna, 
Anzelak, Dziamarska i t. d. 

Następnie uskuteczniono wybór 3-ch 
Komisyj względnie Sekcyj. 

Do Sekcji Prasowo-Historycznej po- 
wołano:: 

na przewodnicz. inż. Tochtermana, 

Do Sekcji Finansowo - Gospodarczej 

na przewodniczącego prezesa Pogo- 
nowskiego oraz 

do Sekcji Programowo-Obchodowej 

na przewodn. powołano p. Wincentego 
Galińskiego. 

Jako siedzibę Komitetu obrano miesz- 
aknie d-ra-Samborskiego, ul. ·Тгераска 
Nr. 3. 


Nr, 45 


Rekordowy zarobek 
złodziejski 

W domu przy ulicy Piotrkowskiej 
189, zamieszkuje kupięc Wajnsztajn Ja- 
kób. 

W dniu wczorajszym 
wraz z żoną udał 
sprawunki, 

Wajnsztajnowie pozostawili mieszka« 
nie pod opieką służącej, do której mieli 
pełne zaufanie, 

Około godziny 19-ej służąca wyszła 2 
bielizną do magli, mieszczącej się w są- 
siedniej posesji, ' 6% 

Gdy po upływie 15 minut wróciła, za» 
stałą 


Wajnsztajn 
się do miasta po różne 


drzwi otwarte, 
a w mieszkaniu panował nieład. 

Natychmiast więc zaalarmowała są: 
siadów i dozorcę domu, który zkolei po 
wiadomił policję. 

Przeprowadzone dochodzenie ustaliło: 
że kradzieży dokonali fachowcy,. którzy 
za pomocą wytrycha otworzyli drzwi і 
skradli futra, garnitury, biżuterję oraz 
drogocenne przedmioty na ogólną sumę 
około 18.000 złotych: 

Dotychczas mimo poszukiwań spraw 
ców kradzieży me udało się wykryć. (w) 

—)— 


Pensje dla kawalerów 
Virtuti Militari 
zostaną wypłacone w począt- 
kach marca 

Jak nas informują łódzkie władze 
wojskowe otrzymały polecenie Minister- 
stwa Spraw Wojskowych wypłacenia 
wszystkim kawalerom krzyża „Virtuti 
Militari" — pensji jaka jest związana z 
tym orderem, a mianowicie — 300 zło- 
tych. 

Jest to pensja za rok 1930. 

Osoby, pozostające w' rezerwie, w 
stanie spoczynku — pensje te podjąć 
będą mogły w Izbie Skarbowej. 

Wypłata nastąpi "w pierwszych 
dniach marca. eż 

W związku z tem, cały szereg osób 
sumę tę przekazuje na rzecz funduszu 
dyspozycyjnego dła Marszałka Раа. 
skiego, tak jak to uczynili w roku u- 
biegłym. 


a тю нра 
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Zaopiekujmy się młodzieżą 
Dobry przykład szkoły Dokształcającej Nr. 21 


Wiele krzyku i narzekań. na dzisiej- 
szą młodzież. Pełno skarg i niezadowole- 
nia z niej, wyrazy potępienia, jak bły- 
skawice spadają stale. Słyszymy piękne 
słowa, głosimy frazesy, ale czy naprawdę 
pomyślimy, jak złu, które się wśród mło- 
dzieży szerzy należy zapobiegać? Czy da- 
jemy tej młodzieży czysta strawę ducho- 
wą? lub też staramy się o to, aby ona 
sama dażyła ku pięknu? Oto pytania, 
nad któremi należy się zastanowić. Gło- 
sić hasła — mało, trzeba — pracy nad 
młodzieżą, a wówczas ona nas więcej bę- 
dzie radować. W pismach codziennych 
spotykamy stale wzmianki, o rozmaitych 
bójkach i napaściach. Wieczorne godziny 
obfitują w moc zawsze smutnych wyda- 
rzeń! 

Nasuwa się tutaj nam myśl, że prze- 


Zarząd T 


koncesyjnym łódzkim 


o zgłaszanie się do 


elefonów Ł 
Pe As $o Т. 


podaje do wiadomości, że wobec ukończenia rozbudowy miejskiej sieci tełefonicznej, 
wykonuje instalacje nowych abonentów w Żodzi i okręgu 


BEZ OGRANICZEŃ. 


PP. interesanci pragnący zainstałować u siebie apararat telefoniczny proszeni są 
Biura Abonamentowego, Al, Kościuszki Nr. 12; w godzinach 9—4, 
soboty 9—12, w celu załatwienia odnośnych formalności. 


cież młodzież tę.można wciągać do sto- 
warzyszeń i lokalów ludowych, dając 
jej tam jakieś przyjemne i pożyteczne 
rzeczy. Trzeba jednak coś dla nich u- 
czynić i zorganizować, dać im zajęcie, a 
napewno chociaż część zostanie i ku na- 
szej radości spędzi wieczór. Trzeba po- 
wiadam tylko chcieć coś zrobić! z przy- 
jemnością też odńotowujemy fakt i pod- 
niesiemy, że i w szkołach wieczornych ra 
dy pedagogiczne rozpoczynają pracę kul- 
turalną. Jedna z tych szkół jest miejska 
Szkoła Zawodowa Dokształcająca Nr. 21, 
przy ulicy Sosnowej 1, pozostająca pod 
kierownictwem p. Leona Sroki. Z jego 
też inicjatywy rada pedagogiczna tej 
szkoły założyła świetlicę, chór oraz тэ 
powstał hufiec szkolny, 
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Detektory 


najlepsze nabyć można tylko 
w firmie 630 


T. NONAS 


Piotrkowska 190 Tel. 162-33 


=" 


Cholera drobiu 


Urząd Weterynaryjny Magistratu m: 
Todzi podaje, że stwierdzono urzędowo 
cholerę drobiu w domu-przy. ul, Koperni- 
ka-59. 


Ze Związku Legjonistek 

Związek Legjonistek Polskich — Za- 
rząd Główny w Warszawie — wzywa 
wszystkie byłe legjanistki do zgłoszenia 
się u b, koleżanki Wacławy Władomir- 
skiej zam. przy ul. Nowo — Targowej 
Nr,-18.partet w godz. od 17,30. do-21-ej., 


‚ Przesunięcie terminu 
śkładania zeznań о docho- 
dzie 
Таба Skarbowa Łódzka otrzymała o~ 
<kólnik Ministerstwa Skarbu, w którym 
wyjaśniono że termin składania zeznań о 


dochodzie za rok 1929, przez osoby fizy- 
czne i spadki wakujące (niobjęte) zastał 


przesunięty z dnia 1 marca na dzień 1 
znaja 1930 r. (w), 
Udogodnienie 
dla inwalidów 
Jak się dowiadujemy w związku z 


gtzejęciem leczenia inwalidów przez Ka- 
sę Chorych przyjmowanie tychże w lecz- 
micach przez lekarzy kasowych, ma być 
stosowane poza kolejką. 

Zarządzenie to spowodowane zostało 
ze względu na stan zdrowia inwalidów, 
którzy nie moga wyczekiwać całemi go- 
dzinami na przyjęcie przez lekarzy w le- 
cznicach Kasy Chorych. (w) 


Zamach samobójczy 
bezrobotnej 


__ W mieszkaniu przyjaciółki. przy ul. 
Słowiańskiej 14, w dniu wczorajszym 
popełniła zomach samobójczy 20—ietnia 
Helena Markowska, bezrobotna zamiesz- 
kała przy ul. Podgórnej 26, zażywając 
większą dozę kwasu karbolowego pomie- 
szanego z sublimatem., Desperacki czyn 
dziewczyny spostrzeżono jednak natych- 
miast i wezwano pogotowie ratunkowe, 
lekarz którego po udzieleniu pierwszej 
pomoćy przewiózł chorą do szpitala wW 
Radogoszczu, w stanie groźnym. 

Przyczyną samobójstwa było nieporo- 
Łumiienie rodzinne na tle zamążpójścia 
Markowskiej. (w) 
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Dramat płomiennej і wzniosłej 
miłości pełen subtelnego czaru i 
poezji p. t. 


Sen o miłości 


reż. FRED NIBLO reż. 
W rolach głównych: 


Nils Asther 


w 
~ 
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„HAASŁO* z dnia 15 Mmtezo 1950 TORA, 


Cuda techniki łódzkiej P.A.S.T-y 


Na zdjęciu statywy organów łączących na 
drugim szukacze 


centrali: na pierwszym planie registry, na 


z wybierącza,mi, oraz przekaźniki linjowe, — 


Stół dla kontroli ruchu, bedący sprawdzianem połaczeń telefonicznych, 


WOLNE 


MIEJSCA 


Kto chce otrzymać pracę niechaj się zgłosi 
do P.U.P.P. 


Państwowy Urząd Pośrednictwa Pracy 
w Łodżi, Kilińskiego Nr. 52° poszukuje 
kandydatów z tlobremi $wiadectwami i re- 
ferencjami do obsadzenia nastepujących 
posad: 
NA MIEJSCU. 
W Oddziałe dia rzemieślników 
i robotników: 
6 służących do gospodarstwa 
wego. 
W Oddziale dia pracowników umysłowych: 
NA WYJAZD w KRAJU. 
W Oddziale dla rzemieślników 
i robotników: 
4-ch ceramików do wyrobu doniczek. 
W Oddziale dla pracowników umystowych: 
l-go samotnego leśnego (gajowego), 
l-go sklepowego z kaucją 2,000 złotych, 
1-go wykwalifikowanego pomocnika 
grodnika, l-na stenotypistkę ze 


domo- 


znajomo- 


ścią języka polsko - angielskiego i francus- 
ko - niemieckiego. 


NA WYJAZD ZAGRANICĘ. 
W dniu 17 lutego b. r. przybywa do 


0- |nego z zawodu winni posiadać 


składającą sie z 2 prządek i 1 flajerki, b) 
18 rodzin przędzalniczych, c) 5 rodzin, 
składających się z 5 robotników do pralni, 
farbiarni i apretury, około 16 kobiet lub 
młodych dziewcząt i chłopców od'15 do 
18 łat, d) 5 rodzin, składających się z 15 
tkaczy lub tkaczek, e) 4 rodziny, składają- 
te się z 12 tkaczy lub tkaczek do pracy 
na warsztacie systemu Jacquarda, f) cią- 
расту drutu, walcowników drutu, kotlarzy 
do prac miedzianych, ślusarzy oraz formie= 
rzy do odlewów żelaznych. 
wymieńionych wyżej zawodów winni zgło- 
sić się w oznaczonym wyżej dniu o godz. 
8-ej rano do Państwowego Urzędu Pośred- 
nictwa Pracy w Łodzi, Kilińskiego 52, 

Kandydaci prócz świadectw pracy, 
stwierdzających posiadanie znajomości da- 
{ następują- 
ce dokumenty osobiste: mężczyźni i ko- 
biety od 14-tu lat dowody osobiste z fo- 
togralią i potwierdzeniem obywatelstwa 
polskiego. Ponadto mężczyźni w wieku od 
18 do.22 muszą mieć zezwolenia z Р. К. 
U. na wyjazd zagranicę, mężczyźni powy- 
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Odczyt harcerza 
J. Jelińskiego 


Wyświetlenie podróży przez harcęrza 
J. Jelińskiego odbędzie się, jak wspomina- 
liśmy dziś o godz. 12-ej w auli Gimnazjum 
Piłsudskiego przy ul. Sienkiewicza 46. Do- 
chód przeznacza sięna rzecz Komitetu Nie- 
sienia Pomocy dla Najbiedniejszych, utwo- 
rzonego przy Województwie Łódzkiem. 
O powyzszem powiadamiają Drużyny Har- 
cerskie im. gen. |. Betta i J. Sobieskiego. 


ғ ЕЈ ° 
Zakończenie zjazdu 
° т 
naczelników urzędów 
skarbowych 
Jak już donosiliśmy w Łódzkiej Izbie 
Skarbowej odbywał się pod przewodnict- 
wem prezesa Towąrnickiego, dwudniowy 
zjazd naczelników urzędów skarbowych z 
terenu całego województwa Łódzkiego, 
Na zjeździe tym: poza omowieniem 
epraw usprawnienia działalności — urzę 
dów skarbowych, była również omówię- 
na sprawa przyspieszenia załatwienie 
odwołań i rekursów. dotyczacych wymtią 
ru różnych podatków państwowych. 
Dalej powzięte zostały uchwały добу 
czące wymiaru podatków  obrotowega, 
jak również wobec _ najróżnorodniejszej 
interpretacji przy wymiarze podatków, 
którą to sprawę szerzej omawiano na 
zyeżdzie, postanowiono zwrócić się do Mi 
nisterstwa Skarbu o wyjaśnienia. (w) 


Zmiana granic 
wojew. Łódzkiego 


W uzupełnieniu odpowiedzi łzby Prze 
mysłowa — Handlowej w Łodzi na ankietę 
Prezydjum Rady Ministrów w sprawie 
administracyjnego podziału państwa, Izbą 
przesłała do Komisji dla usprawnienia ad= 
ministracji państwowej przy Radzie Minist= 
rów w Warszawie szczegółowo sprecyza= 
wane postułaty, dotyczące zmiany granie 
Województwa Łódzkiego. W piśmie swem 
wskazała Izba na potrzebę dołączenia ©= 
środków przemysłowych, oddzielonych do» 
tychczas administracyjnie od centrum prza 
mysłu włókienniczego jakiem jest Woje= 
wództwo Łódzkie oraz na potrzebę wyrów 
наша granic Województwa przez częściQ= 
we wyłączenie obszarów, posiadających 
charakter rolniczy. 


Nocne dyżury aptek 


Dziś w nocy dużurują następujące apte 
S-ców Wójcickiego (Napiórkowskiego эт)? = 
Danieleckiego (Piotrkowska 127 
і Ј. Cymera (Wólczańska 37), 5 
ra (Plac Wolności 2), Е 
narska 1), 7. Kahana ( 
Kłupta (Кайта 54), 


), Р. Ilnickiegę 
-ców Leinwebe- 
«ców Hartmana (Mię 
A Ани Уаш 81). 4, 
w 


шк KINO s/f A PO 


Dziś i dui następnych 53 

Wielkie arcydzieło 1930 r. 
Według głośnej powieści STEFANA 
ZWEIGA 


= LI$TY 
NIEZNAJOŃĄEJ 


(17-to letnia pod narkozą) 
Tragedja młodego dziewczęcia, które- 
ga nieszczęsna miłość oraz straszne 

koleje losu zepchnęły na dno życia 
W roli pensjonarki wielka tragiczka 
17-to letniaRene Heribeł 

w roli uwodziciela piękny Jack 

VOR 


Łodzi Delegacja Francuskiego Gen. Tow. dz A Abel 


Joan Grawford Imigracyjnego dla przeprowadzenia re-|żej 22-ch lat książki wojskowe. Kandy- 
krutacji robotników w Państwowym Urzę- |daci, którzy nie będą posiadać wyżej Muzyka M, LIDAUERA 


dzie Pośrednictwa Pracy w Łodzi. wymienionych dowodów nie zostaną przez Pocz..o 4 pp. w sob. i niedz. o 12w poł. 


Ork. symf. pod but. Sz. Bajgelmana н AE 
Zapotrzebowanie obejmuje: a) rodzinę, | Komisję przyjęci. 


Ceny miejsc na I sesns 50 gr. i 1 zł. 


с ро БАРАК 7 
оо Ы. P.T. PRENUMERATORÓW | „zj, Odbiorniki 


ŁÓDŹ NADAJE W razie późnego doręczenia lub nieotrzymania pisma prosimy głośniki i wszelki sprzęt radjo- 


e е x теср Р. Т. Prenumatorów zawiadamiać administrację „Н а sł а” нар, эк ан sę = 
Т. NONAS tel. 163-66. Т. NONAS 
/ Piotrkowska 190 Tel. 162.33 Piotrkowska 190 Tel. 162.3% 


е 


Str. 8 


TEATR a 


TEATRY 


featr Popularny: — Nasza żonusia, 
Teatr Miejski: — Rzeź. 
Teatr Kameralny: — Dzień październikowy. 


CO GRAJĄ W KINACH 


Bajka — Hrabia Monte Christo II Serja. 
Casino: — Bezbożne dziewczę. 

Czary: — Ostatnie przygody Tarzana 
Corso: — Zemsta szaleńcą, 

40ra: — Biała księżna z Moskwy. 

Grand — Kino: — Zadatek na szczęście, 
Luna: — Czterech djabłów, 

Mimoza: — Ost/tni romans, 

Jdeon: — Amt kawalerów. 

Palace: — Listy Nieznajomej. 
Przedwiośnie: — Szlakiem hańby. 
Ragursa: — Zakazane godziny. 

Raj: — Klub czarnej ręki. 

Splendid: — Follies, 

Słońce: — Trędowata, 

Syrena: — Zapomniane twarze, 
Uciecha: — Pat i Patachon i wieloryb, 
Wodewil: — Bunt kawalerów. 

Venus; — Rekord Toma Mixa, 

Zacheta: — Gałganek 


————. 


TEATR POPULARNY 
Ogrodowa Nr. 18, 
„NASZA ŻONUSIA*, 
Dziś, niedziela dwa razy o godz. 4 popoł. i 
450 wiecz. oraz dni następnych. przyjęta z u- 
snaniem podczas wczorajszej premjery arcyza- 
bawna farsa Hoopwoda „Nasza żonusia”, Pu- 
bliczność gorąco oklaskuje wykonawców z Br. 
Bronowską, Wernisówną, Waczyńską,  Dębi- 
czem, Góreckim, Horowiczem i Skorasińskim na 
tzele. 


KOT W BUTACH". 

Gdy dorośli bawią się po różnych balach 
redutach nasi milusińscy znajda chwilę rog- 
rywki i emocji w Teatrze Popularnym; który 
dziś niedziela о godz. 12 w południe wystawia 
efektowną wesołą rewjowo przez reżysera 1. 
Zbuckiego ujęta bajkę „Kot w butach* przepla- 
tang całem mnóstwem atrakcji i niespodzianek. 
W tytułowej roii Roman Górowski, 


TEATR GEYEROWSKI 
Piotrkowska 295, 
Dziś niedziela o godz. 4 popoł. i 8,30 элест. 
wielka stylowa tragedja Fryderyka Schillera 
glntryga i miłość”. 


Qetatnie dwa powtórzenia „Kochanka Pani 
Vidal“ 
po cenach najniższych. 
Dziś niedziela o godzinie 4,80 pp. oraz śro- 
po raz ostatni doskonała komedja Verneu- 
Яа „Kochanek Pani Vidals 


WIELKA REDUTA ARTYSTYCZNA, 

Nie ulega już dziś wątpliwości, że sobota 
{22 lutego) Reduta Artystyczna Teatru Kame- 
realnego będzie jedną z najlepszych zabaw koń- 


czącego się karnawału. — Mnóstwo biletów 
(około 1.000 już rożsprzedanych). Udział zna- 


komitej pieśniarki Hanki Ordonówny zapew- 
niony. Wystąpią również świetne: artystki: 
Jadwiga Hryniewiecką, Karolina Lubińska, Mi- 
ra Zimińska i H. Buczyńska. Do tańców przy- 
grywać będą trzy doborowe orkiestry. Strój 
wieczorowy obowiązuje. Panie w maskąch mi- 
le widziane, Bilety i zaproszenia otrzymać 
można w akncelarji Teatru Kameralnego oraz 
4 eukierni Gostomskiego. 


TEATR KAMERALNY. 
Traugutta 1. 
„OZIEŃ PAŹDZIERNIKOWY”. 

Dziś niedziela о godz. 8,30 wiecz. ponie- 
działek i wtorek pełna silnych  psychologicz- 
nych momentów i wielkiej dynamiki drama- 
tycznej głośna sztuka Jerzego Kaizera 
„Dzień Październikowy”. W rolach popisowych 
L Faleńska, WŁ Scibor ordz I. Kozłowska, 
Wł. Staszewski i reż, sztuki Michał eMlina. 

Jutro premjera prasowa. 


TEATR MIETSK: 
„DZIELNY WOJAK SZWEJK*. 
Dziś w niedzielę o godzinie 4 popołudniu po 


+2 


Ма 


утаат 


СРЕТЕН 4557 


Sala 


Filharmonji 
Narutowicza 20. 


Ey 


m 


ARCYDZIEŁO ŚW ATORE] SŁAWY 


„HASŁO” z dnia 16 


lutego 1930 roku, 


ROZRYWKA i ODPOCZYNEK PO PRACY 


„KINO 


cenach popularnych „Dzielny Wojak Szwejk“ 
w reżyserji i inscenizacji L. Schilelra 2 M, 
Zniczem w roli tytułowej. 


;RZEŻ“ 
Dziś w niedzielę o godzinie 8,80 wiecz. po 


cenach popularnych „Rzeź“ Gardina, autora 
„Miry Efros“ w obsadzie ргетјегоуеј, z u- 


działem chórów żydowskich.. Charakterystyczne 
tańce chasydzkie. 


„СҮЈАМКА ИІ“. 
Jutro w poniedziałek o godzinie 7.30 wieczorem 
na przedstawieniu dla Związków Robotniczych 
„Cyjankali* sztuka F. Wolfa w reżyserji i in- 
scenizacji L. Schillera z p. I. Grywińską w roli 


Hety oraz z pp. Dąbrowską, Morską, Kijow- 
skim, Krzemieńskim, Zniczem w rolach głów- 


nych. 


„NARZECZONA W GARSONIERZE* 

We środę premjera świetnej  komedji 
Middletona i Oliviera „Narzeczona w garsonie- 
rze“, pełnej niesamowitych przygód. 

W głównej roli kobiecej wystąpi p. Janina 
Nosarzewska. Dalszą obsadę tworzą pp. Ła- 
pińska, Chodecki, Brodniewicz, Winawer. 

Reżyseruje K. Tatarkiewicz. Dekoracje przy 
gotowuje art. mał. К. Mackiewicz. 

Bilety do nabycia w kasie zamawiań Piotr- 
kowska 74 od 10 rano do 7 wieczorem bez 
przerwy. 


Z Miejskiej Galerji 
Sztuki 


Dziś w niedzielę o godz. 12—ej w południe 
otwarcie wielkiej wystawy zbiorowej dzieł: 
prof. Teodora Axentowicza, Wincentego Wodzi- 
nowskiego, Stanisława Fidanzy, Pawła Stelle- 
ra, i Kazimierza Strzemińskiego. Niewatpliwie, 
iż cała kulturalna Łódź weźmie udział w tak 
rzadkich w Łodzi zdarzeniach artystycznych, ja 
kiemi są otwarcie wystaw: dzieł mistrzów ma- 
larstwa polskiego. 

Obecną wystawa rozpoczyna serje niezwykle 
ciekawych wystaw a mianowicie: „Grafiki pol- 
skiej i obcej* urządzonej pod egidą Tow. Przy- 
jaciół Sztuk Pięknych, „Sztuki wnętrza”, która 
uwidoczni nowoczesny charakter mieszkań. 

W miesiącu czarwcu zaś otwartą będzie 
wielka okrężna wystawa nieznanych dzieł przy- 
wiezionych z muzeum na Capri oraz z Paryża: 
Jana Styki. (Cykl „Quo Vadis“, „Odyssea“, 
„Witold“ ). Pozatem zbiorowe wystawy ostat- 
nich dzieł Tadeusza Styki malowanych w No- 
wym Jorku i Holływood oraz Adama Styki pra 
ce po Egipcie i Algierze. 


WIDOWISKA 


„ШОМА“ 
„CZTERECH DIABŁÓW", 


wystąpiła wielkę premjerą sersacyjne- 
ко filmu cyrkowego reżyserji genjalnego W, Mur- 
naua n. 1. „Czterech diabłów”. Przepiękny ten film 
— ło jedno z arcydzieł sztuki kinomatograficznej 
— to obroz, który od nieriwszej sceny pochłania na- 
szą uwagę zunelnie, porywa nas niezwykle intere- 
sującą akcią, olśniewa przepychem wystawy i mi: 
strzowska reżyserię, obfitujące w szereg kinowych 
efektów. Świetnie zwłaszcza oddane są pełne grozy 
i napiecia sceny akrobatyczne popisów pod kopułą 
cyrku oraz atrakcje cyrkowe. Przepigknie шура 
Чу pelne sentymentu sceny miłosne miądzy uro: 
czą akrobatką Lolą i jej partnerem Fredem. Role 
główne grune so koncertowo. zarująca ulubienica 
świata Janet Gaynor gra по mistrzowsku rolę akra- 
Бані Loli i stwarza świetrę kreację kochającej ko: 
biety, pełnej słodyczy i wdzięku. Partnerem jej 
jest nowa gwiazda wytwórni „Fox Film", urodz тиру 
Charles Morton, Niewztpłiwie „ steroch djabłów 
spotka się i w Łodzi z sensacyjnem powodzeniem, 


CO USŁYSZYMY DZIS 
PRZEZ RADJO 


PROGRAM POLSKIEGO RADJA 
na niedzielę, dnia 16—go b. m. 


WARSZAWA: 10,30 — Transmisja urocz. z 
racji Obchodu Odzyskania Pomorza. Po trans- 
misji poranek muz. z Filh, Warsz. 14,00 — U- 
prawiajcie len. 14,20 — Muzyka. 14,30 — Jak 
się tworzy i jak zanika budowa roli, 14,50 


z 


„Luna 


Muzyka. 16,00 — Transm. z Krakowa. О ko- | Transm. z Warszawy. 


metach. 16,20 — 16,10 — Muz. gramof. 16,40 
— Odczyt. 17,45 — 18,10 — Konc .Ork. Pol. 
Państw. 18,10 — 19,00 — Urocz. Akademja z 
Sali Rady Miejsk. org. ku uczczeniu VIII rocz- 
nicy Koronacji Ojca Św. Piusa XI. 19,00 — Roz 
maitości. 19,25 — Feljeton р, t.: Romantyzm 
współcz. chemji. 19,58 — 20,00 — Sygn. czasu 
20,00 — Kwadrans literacki. 20,15 — Konc, po- 
pułarny. 21,45 — Słuchow. Sym. Miasta. 28,00 


—24,00 Muzyka salonowae 


Wielki Festiwal Muzyczny 


Orkierstr Wojskowych D.O.K. V 


W dniu 13 marca r. b. urządzony zosta- 
nie w Łodzi Wielki Symfoniczny Festiwal 
Muzyczny orkiestr Wojskowych na tere- 
nie O. K. IV. 

W Festiwalu wezmą udział zespoły. re- 
prezentacyjne orkiestr 10 p.p. (Łowicz — 
kapelmistrz ppor. Wilczek), 18 p.p. (SEE: 
niewice — kapelmistrz por. Sadowski), 25 

р.р. (Piotrków), — 27, р.р. (Częstochowa) 
28 p.p. $. К. (Łódź — kapelmistrz рог, 
Lewiński), 30 p. 5. К. (Warszawa), 31 p 
5. K. (Łódź — kapelmistrz por. jan Wal- 
ter), 37 p. p. (Kutno) i 74 p.p. (Luoli- 
nięc). — 

Zespół orkiestrantów sk*ada się z 0 o- 
sób. 


Program Festiwalu przewiduje m. in. 


„Marię? Stadkowskiego, „Anhellećo Ró- 
życkiego, „Suitę polska” Zarzyckiega (w 
4-ch częściach), „Uwerturę Flis”, „iRapso- 


dję polską Jotejki, „Tańce góralskie” Pa- łeczeństwa z postępami tejże muzyki. 
MIG 
ogólne żądanie атарот nieodwołalnie o 5 т А т М І р 2 І Е Ń 


BĘ wszystkie seanse wszystkie miejsca po 50 gr. 


OSTATNIE PRZYGODY TARZANA | 


i 
Кз 


DA WU ED 


TAR УРГА 


ORZYSZ PORTO 


PRZEBÓJ ZABAW 
TEGOROCZNEGO MARNAWAŁU 


WIELKA REDUTA PRASY 


derewskiego i t. d. 

Festiwal powyższy wywoła w ko- 
łach muzycznych Łodzi olbrzymie zainte- 
resowanie, zarówno ze względu na skład 
zespołu, wyłonionego z pośród najzdolniej- 
szych orkiestrantów O. K. IV, jak również 
na program. 

Festiwal, mający być 
wenementem w historji prac nad rozwo- 
jem muzyki wojskowej w Polsce — od- 
będzie się w Łodzi, w sali Filharmonii przy 
ul. Narutowicza Nr. 18, w czwartek 13 
marca b. r 


Należałoby obecne, aby za przykładem 
okręgu łódzkiego i inne ośrodki muzyki 
wojskowej w trosce o rozwój i wyższy po- 
ziom muzyki wojskowej wykazały więcej 
ruchliwości i starań w kierunku populary za- 
cji muzyki wojskowej wśrót najszerszych 
sier i w kierunku zaznajomienia ogółu spo- 


prawdziwym e- 


BA O 


e | | 


Nr. 45 


RADJO 


KRAKÓW: 10,15 — 14,00 Transm. z Toru- 
nia i poranek z Filharm. Warszawskiej, 14,00 
—14,80 — Transm: z Warsz. 14,30 — 14,50 
Pogadanka dla roln, 14,50 — 15,00 — Transm, 
z Warsz. 15,00 — 15,20 — Kronika rolnicza. 
15,20 — 16, 00 -— Transm, z Warsz, 16,00 
16,25 — Odczyt p. t.: О kometach. 16,25 
17,15 — Transm. z Katowic. 17,15 — 17,40 — 
Feljeton p. t.: Plotki radjowe. 17,40 — 19,00 
Transm. z Warsz. 19,15 — 19,55 — Jan Wi: 
ktor. 20,00 — Transm. z Warsz. 20,15 — Kone 


2] 


wiecz. 21,15 — Transm, z Warsz.  Symfonja 
miasta. 22,15 — 24,00 — Transm. z Warszawy, 

POZNAŃ: 10,15 — 1145 — Naboż. z Ka- 
tedry pozn. 12,05 — 12,25 — Odczy trolniczy. 
12,25 — 12,45 — Odczyt rolniczy. 12,45 — 
13,10 — Wy kłąd dla gospodyń. 17,00 — 17,45 
— Konc. gramof. 17,45 — 18,15 — Аціуе, dla 
dzieci. 18,15 — 18,30 — 'Biuletyn Stow. Młodz. 
Polskiej. 18,30 — 18,50 — Nadprogram. 18,50 


—19,20 — Arje i pieśni pol. 19,20 — 19,40 Au- 
dycja wokalna, 19,40 — 20,00 — Silva rerum, 
20,00 — 20,15 — Kwadrans literacki. Transmi- 
sja z Warsz. 20,15 — 21,45 — Koncert Transm. 


z Warsz. 21,45 — 22,15 — Słuchowisko. 
Transm, z Warsz. 22,30 — 24,00 Muzyka tane- 
czna, 


KATOWICE: 10,380 — 12,30 — Transm. 2 
Torunia. 12,30 — 14,00 Transm. z Teatru Polsk. 
Akademja ku uczczeniu dziesięciolecia odzyska- 
nia Polsk. Morza. 15,00 — 15,20 — Transm. z 


Warsz. 15,20 — 15,40 — Nawożenie zbóż ja- 
rych. 15,40 — 16,00 — Życie. pozagrobowe. 
16,00 — 17,15 — Konc. popularny. 17,15 — 


17,40 — Na szachownicy, > 17,40 — 19,00 
19,00* — 19,20 — Rož 
19,20 — 19,30 — Intermezzo muzycz. 


— 


maitości. 


19,80 — 19,55 — Bery i bojki śląskie. 20,00— 
20,15 — Kwadrans liter. z Warszawy. 20,15 — 
21,45 — Konc. z Warsz? '21,45 — 22,15 — 
22,35 — Transm. z Warsz. 23,00 — 24,00 Mu: 


zyka taneczna, 


Odczyt Czerwonego Krzyża 

Czerwony Krzyż przypomina, iż w 
dniu dzisiejszym o godz. 12 min. 30 w 
poł. w sali Polskiej Y. M. С. A., Piotrkow 
ska 89, pan inż. Jan Kloczkowski wygło- 
si odczyt п. t. „Chemja w walce z choro- 
bami zakaźnemi”. 

Wejście bezpłatne 


Druga impreza karnawałowz 
Polsk. Czerwonego Krzyża 


Nietylko same zabawy Czerwonego Krzyża 
ale i terminy zabaw stały się tradycyjnemi w 
naszym mieście, Toteż wie cała Łódź, że drugi 
bal tej iństytucji odbędzie się w ostatnią sobo- 
tę karnawałową t. ј. dnia 1 marca m. r. o роіа- 
czonych salach Filharmonji i „Oazy. 

Na poniedziałek dnia 17 b. m. Komitet Pań 
zwołał na godz. 20—tą posiedzenie w sali Giel- 
dy Łódzkiej (ul. Piotrkowska Nr. 96) na któ: 
rym ostatecznie zostanie ustalony program tej 
nadzwyczajnej imprezy. Zaproszenia wysłane 
zostaną w najbliższych dniach. 


= TELEGRAMĘ 
ZBYSZKO SAWAN 


ALZELWEROWICZ 


w rewelacyjnym filmie 


MURAGAN” 


wkrótce 


+ AIRDE Ф 
=TELEGRAM= 


Niedziela , 


DLA UDOROBĘ YCH. i-MŁODZIEŻY 
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Nr..46 


Zapomniane grob 


„HASŁO” z dnia 16 lutego 1930 roku, 


Str. 9 


we Francji 


Opłakany stan Mogił Bajończyków 


W północnej Francji, 


йе wielkiej wojny terenem bardzo inten- |pomnika. Z pomocą 
wojennych, znajdują się |Rząd Polski, który akcji Komitetu zapew- 


sywnych działań 


olbrzymie cmentarzyska poległych żołnie- 


rzy koalicyjnych i niemieckich. W szere- 
gach walczących po stronie francuskiej 
znajdowały się również polskie oeddzia- 


ły „Bajończyków”, które były pierwszym 


zaczątkiem armji polskiej na ziemi 


cuskiej. W czasie ofensywy niemieckie { w |myśleli b. wojskowi; 


roku 1915 zginęli wszyscy prawie Po- 
lacy, walczący w tych oddziałach. 

Ku uczczeniu pamięci tych połegiych. 
którzy nie mają osobnego cmentarza, u- 
stawiono w swoim czasie tymczasowy 
krzyż drewniany pod miejscowością La 
Targette (przy drodze z Arras do znanego 
z walk wzgórza Notre Dame de Lorette), 
gdzie polała się ро raz pierwszy krew pol- 
skich ochotników w dniu 9 maja 1915 
toku. W ubiegłym roku powstała wśród 
wychodźtwa polskiego północnej Francji 
myśl zastąpienia drewnianego krzyża 
trwałym pomnikiem, któryby stał się po 
wieczne czasy godnym symbolem polskic- 
go bohaterstwa i świadectw udziału Po- 
laków w zmaganiu się wojsk koalicji ze 

wspólnym wrogiem. 

Odpowiednie czynniki francuskie 
mieckie zajeły się uporządkowaniem gro- 
bów cmentarzy swych poległych 201- 
pierzy, budując ponadto monumentalne 
pomniki na pamiątkę wypadków, jakie się 
na tych miejscach w czasie wielkiej wojny 
dokonały. Oprócz słynnego olbrzy mie- 
go pomnika „Phare de Lorette“, wybu- 
dowanego przez rząd francuski, wzniesio- 
ne zostały w okolicy pomniki: angiel- 
ski, czeski marokański. Cmentarzyska wiel- 
kiej wojny są i będą przez długie Jata 
odwiedzane przez rodziny poległych, przez 
delegacje rozlicznych związków i wszyst- 


i nie- 


kich narodów, przez turystów z całego 
świata. . 
Ubogi krzyż drewniany, poświęcony 


pamięci poległych „Bajończyków” nie mo- 
że pozostać ich czynu i chwały jedynym 
świadectwem. 


Inicjatywę budowy pomnika dla pole- 
głych GAYA podjęło Towarzy- 
stwo Powstańców z Noyelles sjLens. 

myśl ta znalazła w 


Żywy ОҢА jaki 
licznych rzeszach polskiego  wychodźtwa, 
wyraził się w związku specjalnego Komite- 
tu Budowy Pomnika pod La Targette, ma- 
jącego się zająć realizacją chwalebnej i- 
dci. Zebranie konstytucyjne Komitetu od- 
byłó się dnia 3. Z 1928 w Lens. Ścisły 
Komitet składa się z 7 osób, znanych па 
wychodźtwie z gorliwej działalności spo- 
łecznej. Do Prezydjum honorowego Коті- 
tetu weszli ambasador R. P. w Paryżu р. 
Chłapowski i francuski minister wojny p. 
Painlevć. 

Komitet zamierzał sumę potrzebną na 
EENE pomnika zebrać w drodze składek 


*śród samego wy chodźctwa polskiego 
ког cnej Francji. Najmniejsza. jednak 
kwota, niezbędna do zrealizowania zamie- 


rzeń choćby w najskromniejszych rozmia- 
rach, prze kracza 50,000 franków. Uwzględ- 
niając położenie naszego wychodźctwa 
we Francji, nie „można liczyć na zebranie 
tak dużej sumy jedynie w drodze składek 


wśród tamtejszej ludności. Komitet posta- 
nowi przeto zwrócić się do organizacyj 
polskich w Ameryce. które tak piękną 


o 


rolę odegrały w dziejach formowania 
mji 


polskiej we Francji, — prośbą 


KINO-TEATR 


a UQIECHA a 


Limanowskiego 36 518 
(dawn. Aleksandrowska). 


Dziś 1 dni następnych 


lej 
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tóra była w cza- |pomoc w zebraniu funduszów na 


{тап- |rzędzie niechby o wzięciu inicjatywy 


budowę 
pośpieszył również 
nił swoje poparcie. 
Pożądanem byłoby jednak, ażeby 
Komitetu wywołała również i wśród 
w kraju zaintereso- 
W pierwszym 
po- 


ak- 
cja 
społeczeństwa u nas 
wanie i czyyne poparcie. 


którzy zrzeszywszy 


pod hasłem wspólnej pracy w olbrzymią Fe- 
derację Obrońców Ojczyzny, wykazaii już 
na tylu innych polach swa niezmordowaną, 
twórczą inicjatywę patrjotyczną. Za ich 
przykładem niechby poszło  społeczeń- 
swo. Wszak nie chodzi tu o wielkie kwoty. 
Pięćdziesiąt tysięcy franków — to niespeł- 
na 17,000 złotych, — z czego blisko trze- 
cią część (15,000 franków (= |. 5,000 zł.) 
zebrali już sami wychodźcy z ofiarnych 


groszowych składek robotnika polskiego. 

Niechby te zapomniane groby polskich 
żołnierzy, poległych na dalekich polach 
Francji z myślą o Wolnej Polsce, jak naj- 
rychlej doczekały się widomego znaku, 
pamięć o ich bohaterstwie z wdzięczno- 
ścią prazchowywana jest u tych, co się tei 
Wolnej Polski doczekali, 


Wszelkiego rodzaju hijeny ludzkie 
żerują przeważnie па biedakach, z nich 
wyciskając ostatni grosz, umiejętnie u- 
przednio Zagraw szy na łatwowierności i 
naiwności człowieka nędzy. 

O nadużyciach, popełnianych przez 
przeróżne prywatne biura pośrednictwa 
pracy, pisano wiele. Gdyby ktoś chciał 
wejrzeć głębiej w kroniki niebywałych 
zdobyłby 
najbardziej 
krymi- 


na tem tle afer oszukańczych, 
całe bogactwo tematów do 
nieprawdópodobnych 
nalnych. 

Światowa stolica zbrodni, który to ty- 
tuł PO чао miastom a- 


romansów 


pracy 


merykańskim: Chicago i Detroit, notu- 
ją zadziwiające wypadki oszukańczego 
sprytu biur pośrednictwa pracy, groma- 
агас niewiarygodne wprost liczby popeł- 
nionych nadużyć. 

Właśnie w ostatnich tygodniach wy- 
szła na jaw w Detroit genialnie przepro- 
wadzona cała sieć faktów wyzysku. Jed- 
no z najwiekszych biur prywatnych po- 
średnictwa pracy zostało -zawieszone 
przez superintendenta Detroit, Zalie: Cla- 
go, mającego urzędowy nadzór nad tego 
rodzaju instytucjami. Na ręce superin- 
tendenta wpłynęło ponad 600 zażaleń na 
wspomniane biuro. Ze skarg tych okaza- 


Złodziej arystokrata 


Zajadał gęsinę, 


Niebieski ptak 


tegorji ludzi, którzy żyją z cudzej głupo-|wał z taką pewnością siebie, 


ty dostatnio, niekiedy honorowani, wiel- 
bieni i otaczani czcią. Ponieważ głupi 
ludzie będą istnieć do sadu ostatecznego 
nie wymrze więc nigdy plemię ptaków nie- 
bieskich jako pasożytów głupoty. 

Ostatnio pojawił się w okolicach Czarn- 
kowa „arystokarata”, który za darmo jadł, 
pił. napełniał kieszenie i znikał. 

Był to przystojny mężczyzna, elegan- 
cko ubrany, który przedstawiał się rolni- 
kom jako hrabia Hochberg. 

Zaimponowało uczciwym kmiotkom, że 

wiosce ich gości tak dostojna osoba, to 
teżz wielką dumą gościli rzekomego hrabie- 
go w swych chatach, zastawiając suto sto- 
iy i prosząc pana hrabiego о niepogar- 
dzanie gęsią, pieczenią, czy innemi potra- 


wami na jakie tylko gospodarz. wiejski 
zdobyć się może. Pan hrabia niby wzbra- 


niał się początkowo jeść, gdyż twierdził, 
że to jemu jako hrabiemu nie wypada, aby 
jadał u włościan, ale wkońcu na nalegania 
gościnnych kmiotków, zasiadał z łaski do 
stołu i zjadał gęsinkę, konfiturki i t. d., po- 
czem brał się do „badania gruntu (zie- 
imi) danego gospodarstwa, notując skrzęt- 
nie wszystko w swoim notatniku, przy- 
czem podziwiał „dobrą”, jak mawiał zie- 
mię. Po badaniu ziemi następowało „do- 
konywanie pomiarów domostwa i „gruntu, 


rozbijał i kradł 


należy do wesołej ka- [рапа hrabiego. Rzekomy hrabia występo- 


że udawa- 
ło mu się wyłudzić w kilkunastu wypad- 
kach tytułem pożyczki, drobne sumki pie- 
niężne, gdyż, jak twierdził, grubszych 
pieniędzy którą ma przy sobie, nie chce 
zmieniać. Następnie najmował wóz, któ- 
rym dojeżdżał do dalszych wiosek i tam 
powtarzał te same eksperymenty. Pan hra- 
bia ostatnio zawitawszy do Lubasza, wsiadł 
niepostrzeżenie do stojącego przed pewną 
karczmą samochodu i udając, że to jego 
własność, oddalił się w inną stronę, aby 
znowu dokonywać pomiarów i badań grun- 
tów. Kmiotkowie dali się nabrać przez o- 
szusta, a gdy ten odjeżdżał, dawali mu na 
drogę jeszcze rozmaite podarki, które pan 
hrabia przyrzekał rozdać biednym. 

Wśród kmiotków znaleźli się tacy, któ- 


rzy połapawszy się, z kim mają do czynie- 
nia, zawiadomili posterunki policyjne lub 


urzędy gminne, jednakże było zwykle już 
zapóźno, bo pan hrabia znikał jak kamfora. 
Przywłaszczony samochód ` znaleziono 
gdzieś na szosie a pan hrabia znikł. Jak 
stwierdzono, fałszywym hrabią jest wy- 
puszczony niedawno z więzienia w Rawi- 
czu oszust i złodziej, znany na terenie 
Wielkopolski władzom policyjnym, a po- 
chodzący z okolic Czarnkowa. 

Szlachetne jego nazwisko brzmi Połcym. 

Usirzega się naiwnych przed żłodziejem 


a wszystko było dokładnie notowane dał >: o уе krwi. 


ANGIELSKIE POMPEJE 


Próby odbudowania miasta Veralum 


Szereg państw europejskich prowadzi 
ostatnio poważne prace nad planowem 
odkrywaniem i rekonstruowaniem dawnych 
zabytków kultury ludów, zamieszkujących 
przed wiekami ich ziemie, *Należą tu 
przedewszystkiem prace Mussoliniego nad 


Pat. Р: tachon dałszem odkopywaniem i odbudową za- 
ž bytków architektury starego Rzymu i in- 

NA WLASN i wielory yb [e] nych miast starorzymskich, wydobycie 

NA WLASNYCH ЫЕ zz fal słynnych galer Kaliguli z dna jeziora Ne- 
a] Następny program; Г] mi i-t. d, — odbudowa Сагсаѕоппе ме 
; aj | Francji, odkopywanie i rekonstruowanie 
2. KSIĘZNA MASZA EJ grobowców Wikingów w państwach skan- 
2) w CY ч, фан gwa) [81 |а dynawskich it. p. Jak donoszą pisma 
- cznie wyświetlania obrazu [81 londyńskie, Anglja przystępuje również 


chór rosyjski 
odśpiewa szereg pieśni 
Początek w апі powszedni: о godz 
4 pa poł. w Potok! i święta o godz. 16: 


гугу; 


у 


SAT ЛА. DEAT] 2 


[EJ | obecnie do olbrzymiego dzieła w tym ro- 
EJ dzaju, Chodzi tu о odkopańie fundamentów 


i —0 ile możności — odbudowanie całego 
miąsta- Verułam, . które przed dwoma ty- 


siącami lat stanowiło potężne grodzisko i 
centrum handlowe starożytnej Brytanji z 
czasów wojen rzymskich. Miasto to, zna- 
ne doskonale zdobywcy Brytanii, Juljuszo- 
wi Cezarowi, i opisywańe przez niego w 
jego pamiętnikach wojennych, zostało na- 
stępnie w czasie dalszych wojen zburzo- 
ne przez Rzymian i z biegiem czasu zni- 
kło ‘z powierzchni. Prace nad odkopaniem 
Verulamu mają się rozpocząć już latem b, 
r. i obliczone są, z uwagi na rozległość 
terenu, na szereg lat. Naukowe koła an- 
gielskie obiecują sobie przy tych pra- 
cach odnalezienie bardzo cenych zabytków 
prastarej kultury celtycko-gallickiej, do któ- 
rej należeli ówcześni mieszkańcy dzi- 
siejszej Anglji. Prasa twierdzi, że odkopa- 
nie Verulamu może mieć dla historji kultu- 
ry 2пасгепіе równe.odkopaniu Pompei, 


sodzaju walkę o prawa Hindusów. 


ło się, że w okresie tylko dwóch ostat. 
nich miesięcy robotnicy wpłacili tej 
agencji około:5 tysięcy dolarów za pracę, 
której nie otrzymali. 

Detroit jest znakomitem miastem dla 
niebieskich ptaków, które nie sieją i nie 
orzą, a przecież zbierają. I to zbierają 
przeważnie bezkarnie. Właściciel wspom: 
nianego biura wniósł do sądu sprawę « 
nieprawne zamknięcie jego biura i w 
sądzie sprawę tę wygrał.. Okazało się 
bowiem, że superintendent będzie miai 
prawo zamykać biura, podejrzane o na 
dużycia, dopiero w lutym b. r. — Nato- 
miast tenże właściciel w miesiąc później 
przegrał sprawę w sądzie z oskarżenia 
wspomnianego superintendenta о nadu: 
Życia. Właścicielowi biura dowiedziono, 
że popełnione przezeń nadużycia sięgają 
za okres ubiegłych kilku lat sumy setek 
tysięcy dolarów, wyprutych z kieszeni 
ludzi najbiedniejszych. 

Prowadzenie „interesu“ — biur po- 
średnictwą pracy naogół znakomicie się 
opłaca i daje szerokie pole do całkiem 
„niewinnych“ napozór trików. Do biur 
zgłaszają się ludzie poszukujący „pracy, 
a tych jest bardzo wielu i zawsże i WSZĘ- 
dzie. Właściciel bierze zgóry zapłatę, 
Prawo nie ogranicza go w tym wypadku, 
nie stawia też żadnych terminów „załat. 
wienia“ klienta i nie nakazuje zwrotu 
wpłaconego wpisowego. To też wziąw- 
szy wpisowe — biuro pośrednictwa pra» 
cy przestaje „się troszczyć o Klienta. W 
dodatku, mając na widoku kilka posad, 
biuro nie krępuje się w przyjmowaniu 
tysięcy zapisów poszukujących pracy. 
Nikt przecież i w tym względzie biur 
nie ogranicza. A tymczasem robotnik, 
wpłaciwszy wpisowe, przyjeżdża do biu- 
ra codzień, wydaje pieniądze na tramwa- 
je, wyczekuje godzinami przed biurem, 
aby nie dać ubiec się w razie zaistnienia 
gdzieś wolnego miejsca, Tak ubiegają 
dni, tygodnie, a nawet miesiące. Pienię 
dzy wpłaconych na nich właśnie dorabia: 
јас się fortun. 

Ponadto — prywatne biura pośredni 
ctwa racy, jak to niedawno wykryto, 
stosują jeszcze i inne — bardziej wy- 
myślne — sposoby wyciągania pieniędzy 
od ludzi poszukujących pracy. Jeśli ro- 
botnik dostanie pracę, biuro znowu wy: 
ciąga od niego jakieś procenty od zarob- 
ków, stosując w tym wypadku zasadę 
arcy-życiową: — im więcej — tem le- 
piej. 

Na tle wykrytych niedawno wielu o 
szukańczych afer w prywatnych biurach 
pośrednictwa pracy Detroit — władze 
miasta tego skłaniają się definitywnie 
w kierunku zlikwidowania tych instytu- 


UPR ТИСТЕР PRE W ZRZEC ETA ROT R ZDAC TĄ 
Bezkrwawa walka z Anglią 


o prawa Hindusów 

LONDYN, 1411. Z Kalkuty donoszą, że 
w nacjonalistycznych kołach hinduskich 
powstał projekt udzielenia Gliandiemu nie- 
ograniczonych pełnomocnictw, ogłaszają- 
cego niejako dyktotarem, w celu przepro- 
wadzenia wielkiej kampanji cywilnego o- 
poru, 

Jak donoszą tutaj, Ghandi zdecydowa« 
ny jest z chwilą otrzymania tej osobliwe; 
dyktatury podjąć przygotowaną już od 
dłuższego czasu osobliwą i jedyną w swym 
(AW) 


„HASŁO” z dnia 16 lutego 1930 токо, 


Brzydkie czyny pięknych rąk kobiecych 


КЕРТ 


ОМА 


JA U KOBIET 


Kradną robotnice, urzędniczki, arystokratki 


Mędycyna i kryminalistyka interesu- 
fm się żywo psychicznem zboczeniem, 
które nauka zwie „kleptomanją', 

Jest to 

nienaturalny popęd 
silniejszy od rozsądku i wszelkich mio- 
ralnych hamulców. Sądy zawalone są 
sprawami, stojącemi w związku z tem 
zboczeniem, a wśród nich nie brak nie- 
raz bardzo interesujących wypadków. 

Znakomity uczony wiedeński prof. 
dr. Strausłer 

omawia szeroko istotę 
kleptomaniji. 
Przedewszystkieim podkreśla trudna rolę, 
w jakiej znajduje się ѕад, gdy oskarżo- 
ny o kradzież zasłania się tem, iż działał 
pod wpływem dobrotliwego popędu, be- 

Chętni na wyjazd do Francji z pośród 
dącego wynikiem wrodzonej Кіеріотатјі. 
Ostatecznie w sposób ten tłumaczyć się 
nioże każdy, notoryczny złodziej, a sąd 
stojąc na stanowisku, że człowiek nie- 
normalny nie może być odpowiedzialny 
za swe czyny, a tem samem karany, 

musiałby uniewinniać 
po kolei wszystkich złodziejaszków. 

Dlatego też sądy bywaja bardzo o- 
strożne, i kleptomanja bywa rzadko mo- 
tywem uwolnienia przestępcy. Bywają 
jednak wypadki, że objawy tego zbocze- 
nią psychicznego sa tak widoczne, iż bez 
obserwacji lekarskiej stwierdzić się da 
ehnorobiiwość stanu i działań winowajcy. 

Tak naprzykład panna z bardzo pzzy- 
zwoitej rodziny 

przyłapana została 
na gorącym uczynku kradzieży w tram- 
waju. Oto pasażerowie zauważyli z wiel- 
kiem zdziwieniem, że jakaś młoda, ele- 
gancko ubrana pani zanurzyła ręce w 
torbie konduktora, by wyciągnąć z niej 
pieniądze. Pierwszy atak się nie udał, 
więc manewr swój powtórzyła nieznajo- 
ma jeszcze po dwakroć, aż w końcu wy- 
dobyła pełną garść pieniędzy, które 

pośpiesznie ukryła. 
Naturalnie ujęto ją i wydano w ręce po- 
cji. 

Lekarskie badanie orvzekło, że zaszedł 
tu typowy wypadek kleptemanji. Dziew- 
czyna, zamiast do więzienia, powędro- 


wała 
do zakładu zdrowotnego, 

Podobny fakt zaszedł w pewnem to- 
&wrzystwie. Bawiła tam młodą dama, 
która, korzystając z chwilowej  nieobec- 
ności swej przyjaciółki, ukradła jej ze 
szkatułki pieniądze, poczem, by zmylić 
poszlaki, symulowała włamanie. Wkrót- 
ce jednak wydało się, że historja o ban- 
dytach była zwykłą bajeczką i całą spra» 
wą zajęła się prokuratorja. Rodzina, 
adwokaci i oskarżona dowodził, że kra- 
dzież ta 

miała podkład Кіеріотапјі. 

Sąd jednak był odmiennego zapatrywa- 
nia. Troskliwość i umiejętność, z jaka 
tącierano ślady występku, stanowiły do- 
wód, że czyn swój popełniła oskarżona z 
całą premedytacją, że chodzi tu o zwy- 
tzajną kradzież. Dziewczyna została ska- 


— 


Napiórkowskiego 28 


Dziś i dni następnych 525 | 


Wspaniały film polski. 


Trędowata 


Współczesny dramat salonowy 
w 12 aktach. roli głównej 


Jadwiga Smosarska 
Józef Węgrzyn 


i B. Mierzejewski 
astępny program: 
Pat i Ratachon 
na własnych śmieciach. 


oczątęk w dm powszednie оп godz. 5,7 т У, 
oboty о niedziele i swięta p 1 W niedziele 
na pierwszy seans wstystkic aniejscu po 40 
Speejalna ilustracja muxyczna w wykcjaniw urkie 
stry symfonicznej pod batutą 


erotycznych — które prof. Kraft—Fbing 
ckreśła mianem fetyszyzmu. 

Tak więc zboczony mężczyzna kradnie 
jakiś szczególik należący do damskiej 
garderoby, jak: jedwabną  pończoszkę, 
batystową kombinację, czy chusteczkę. 


zana na karę więzienia. 

Również i kradzieże dokonywane 
przez eleganckie panie w sklepach, posia 
dają często podkład kleptomanji. Między 
złodziejkami takiemi znaleźć można 

kobiety z jaknajlepszych sfer, 


które stać na kupno towarów o wiele Podobnej pasji ulegają i kobiety, 
droższych. kolekcjonujac z erotycznych 
Zdarza się niejednokrotnie, że prze- pobudek, 


stępca dokonuje kradzieży z pobudek! luksusowa bieliznę i garderobę. 


I tu również sędziów czeka bardzt 
trudne zadanie. Albowiem kolekcjoner- 
ką pięknej garderoby jest z natury każ- 
da kobieta, nawet najbardziej normalna, 
a nie tylko kleptomanka. Ponieważ zaś 
w dodatku każda 

kobieta fantazjować umie 
po mistrzowsku, tedy nie dziwmy się, 2% 
podobne wypadki przysparzają sędziom 
wiele kłopotów. 


„Moja paniusiu, co się pani śniło ?* 
Pułapki na głupich ludzi 


Nic — prócz plotek - niema 
rozpowszechnienia, jak odkrywanie 


znaczenia ludzkich snów. 


bawią się w 


sree 


Krótki poradnik dla niedoświadczonych żon 


Amerykanie, którzy mają na wszyst- Nie żądaj od męża, aby 
ko sposoby, twierdzą, że żona może u- 
szczęśliwić męża w sposób absołutny i 
niezawadny, o ile słuchać będzie i wyko- 
nywać zechce kiłkunastu rad. Rady te 
wychodza z założenia, że mężowi niewie- 
le potrzeba do szczęścia: tylko... własnej 
żony, własnego domu i własnego spoko- 


kcesach miłosnych czy 


takiego „pracownice igły. Nawet sfery inteligentne 
proroków egipskich i wróż- 
bitów wieikomiejskich. Znam nauczycielke, 
Hołdują temu służebne domowe, robotnice, | która ро złym śnie była dwa dni chora, a 


Jak uszczęśliwić męża... 


wysłuchiwał 
twych opowiadań o flirtach twoich i po- 
wodzeniach. I tak ci nie uwierzy.... Albo 
będzie zazdrosny. Ale — jeśłi on zechce 
ci opowiadać o swoich przeżyciach i su- 
wojennych — 
słuchaj uważnie po sto razy i proś, żeby 
ci opowiadał je często Uwierzy wtedy, że 


| pewna pułkownikowa, 
utworzwszy гапо oczy, chwytała za Sen: 
nik chaldejsko-assyryjski i wedle niego u- 
kładała plan dnia. 

Пе? torązy słyszy się: 

— Со to znaczy, Косһайа pani Grala: 
kowa: śnił mi się wściekły pies z obcię: 
tym ogonem, który ukasił mnie gdzieś, że 
wstyd powiedzieć? 

Albo: 

— Droga pani Matycka! Zbliżyła się 
do mnie we śnie stara goryla (!) i mó 
wiła o miłości kuszące rzeczy... 

A pani Matycka odpowiada: Moja pa~ 
ni, goryla znaczy pięknego mężczyznę z 
pieniedzmi, a kuszące rzeczy małżeństwo. 

Czeka panią szczęście 
i małżeństwo z przystojnym człowiekiemi.. 

Z tłumaczenia ludzkich snów powstały 
książki, które przetrwały całe średniowie- 
cze i należały do najpopularniejszych w 


ju. umiesz być żoną bohatera, będzie ci 
Pierwsza гада, udzielona żonie, {wdzięczny i będzie ciebie kochał... 

brzmi: nie słuchaj rady twojej mamy, Nie miej żalu do męża, gdy zamiast 

cioci, doświadczonej kuzynki i madrej |do domu na kolację, pójdzie na lumpkę z 


teściowej, które krzycza na wyścigi: po- 
straj się wychować, urobić sobie męża. 

Albowiem maż nie jest ciastem. Mał- 
żeństwo nie jest szkołą, aczkolwiek cza- 
sem staje się domem poprawczym, z któ 
rego mąż ucieka. 

Nie prowadź męża na nudne wizyty. 
Nie ucz go porządku, a więc nie przewra- 
caj mu wszystkiego na biurku i w szu- 
fiadach, a już — broń Bożę — w gło- 
wie. Natomiast pamiętaj, że warunkiem 
jego szczęścia jest twój porządek. Dlate- 
go nie gub kluczy, dąwaj obiad punktu- 
alnie. Rachunki podawaj w pore. Nie о 
każdej porze, a przedewszystkiem nie 
przy obiedzie, 

Nie wymagaj od męża, aby rozma- 
wiał z tobą inteligentnie wtedy, gdy jest 
senny, ałbo czyta gazetę. Natomiast 
gdy przyjdzie na niego fala wymowy — 
słuchaj uważnie, cokolwiekby mówił .Bę- 
dzie ci wówczas wdzięczny i uwierzy, że 
ty jesteś inteligentna, 


———DQO 


ө 
Wygrana żona. 
zapłaciła 10 dolarów odszkodowania 
i zerwała małżeństwo 


Do jakich rozmiarów dochodzi w Sta- 
nach Zjednoczonych roznamiętnienie ра- 
nujące w okresie wyborów prezydenta, 
świadczy m. in. niżej opisany komiczny 
fakt, którego epiłogiem była sprawa sądo- 
wą, dopiero teraz zakończona . wyrokiem. 
Jeszcze w czasie ostatnich wyborów prezy- 
denta, niejaka miss Bessy Dooktard z 
miejscowości Patersohn, fanatyczna wiel- 
bicięlka jednego z dwu kandydatów, p. 
Smitha, założyła się z najbrzydszym ze 
swoich adoratorów o zwycięstwo p. Smitha 
nad jego kontrkandydatem, obecnym pre- 
zydentem  Hoovereni. Warunki zakładu 
były dość ekscentryczne: w razie wyboru 


p. Hoovera — małżeństwo owego adorato- 
ra z miss Bessy, — w razie wyboru p. 
Smitha — -10 dolarów wygranej. Zapal- 


czywa zwolenniczka р. Smitha oczywiście 


Reklama to potęga! 


nieqotowanej literaturze 

1 obecnie jeszcze księgarze z pod ciem- 
nej gwiazdy drukują senniki, a cały icl 
nakład rozchodzi się sto razy szybciej, niż 
„Chłopi' Reymonta. 

$ą i autorzy senników, opływający v 
dostatki i Cieszący się dużą popułarnością 
Najczeigodniejszym u nas jest 

warszawski Szyłler-Szkolnik, 
wróżbita z rąk, nóg, końskiego potu, auto 
ѕеппікоу i innych dzieł uczonych (!) Na 
ogłoszenia i reklamy wydaje on rocznie kil- 
kadziesiąt tysięcy złotych — czyli na głu- 
pocie ludzkiej zarabia kilkaset tysięcy. 

Senniki sięgają trzeciego wieku pt 
Chrystusie. Było w tym czasie w [erozoli- 
mie 24 wróżbitów, którzy za wynagrodze- 
niem 1 denara rozwiazywali z senników 
senne problemy. 

Dziś po rewelacyjnych odkryciach pro: 
iesora Freuda i psychologa szwajcarskie- 
go Junga, którzy dotarli do najgłebszych 
źródeł snu, senniki egipskie wydają się po- 
karmem jałowym i naiwnym, 

Jeden tylko z senników 

przetrwał pokolenia innych 
książek wróżbiarskich. Nosił оп pierwot 
nie tytuł: „Księga losów Napoleona, znale- 
опа na polu bitwy pod Lipskiem". Oczy- 
wiście niema ona nic wspólnego ani z Na- 
poleonem ani jego losami. Metoda, któ- 


kolegami do restąuracji. Pomyśl, że nie 
jest on nieszczęśliwy, skoro zapomniał, 
żę ma dom. A zresztą — dom jest punk- 
tem wyjścią dła każdego mężczyzny żo- 
natego.... 

Kiedy wróci — nie rób miny niesz- 
częśliwej, nie rób mu wyrzutów i scen. 
Udaj że rozumiesz go. A wtedy on Бе- 
dżie przekonany, że jego żona jest wyjat 
kiem i będzie się toba chwalił. 

Jeśli w dodatku mieć będziesz dla 
niego w domu zapasowe papierosy, spin- 
ki, kilka pudełek zapałek i sznurowadła 
-— będzie przekonany, że jesteś idea- 
łem żony. 

Ustępuj mężowi, ale zawsze po krót- 
siej dyskusji. Będzie wówczas pewien, 
że zdołał ciebie przekonać i to sprawi mu 
przyjemność. 

Oto kiłka najprostszych sposobów a- 
nierykańskich, któremi można uszczę- 
śliwić podobno nietyłko amerykańskiego 
mężczyznę, 


rej używa do wykładania snów, jest ta 
przegrała. W konsekwehcji warunków га- | samą, co w innych sennikach. 
kładu miss Bessy - musiała więc stahąć na Naprzykład: popatrzmy pod муга? 


kobiercu ślubnym ze swym brzydkim aman- 
tem. Postanowiła jednak „odegrać się” i 
zrobiła to w arcy-prosty sposób, wyto- 
czywszy mężdwi proces rozwodowy, .05- 
karżając go o wykorzystanie jej zacię- 
trzewienia politycznego. Na rozprawie mo- 
tywowała swe żądanie unieważnienia mał- 
żeństwa argumentem, że „nie uczciwym 
jest zakład, jeżeli па jednej szali była ko- 
bieta — a na drugiej 10 dolarów". 

Rzecz charakterystyczna, że sędzia 
przychylił się do jej wywodów i małżeń- 
stwo jstótnie rozwiązał. Dla, sprawiedli- 
wości jednak — nakazał jej wypłacenie 
do rąk byłego męża 10 dołarów — jako 
edszkodowanie... 2а zerwany zakład. 


harfa. „Gdy panna śni o tem 
że grała na hariie, 
oznacza to szczęśliwe małżeństwo. Praw 
dopodobnie wyjdzie za mąż za uczciwege 
fabrykanta fortepianów (1)” 
Albo:Spodnie męskie widzieć. Znaczy 
to: 

„Porzucenie przez niewiernego z całem 
nieślubnem potomstwem (!)* . Gdy takie 
proroctwo przeczyta nieślubna mężalka. 
nie należy się dziwić, że 

rzuca się z piętra 
lub łyka ocet spirytusowy. 

Senniki. prztrwały już 16 wieków. » 
trwać bedą dalej. Wyplenić zła nie można, 
ko trzebaby wyplenić głupotę ludzką. A ta 
jest wieczna... 


Jan D. 
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Rzemieslnik doby obecnej 


Grośky: konkurent — Walka z produkcją fabryczną — Pomoc 
państwowa — Właściwe powołanie rzemieślnika 


Rzemieślnik z natury rzeczy był Ściśle 
związany z miejscem swego osiedlenia, 
gdyż nie miał sposobu ani możności 
przesiedlać się z miejsca na miejsce. Wszel- 
kie nowości, jakie czasami wprowadzał w 
swoim warsztacie pracy, były następstwem 
przyjęcia do swego warsztatu czeladnika 
wędrującego, poszukującego odpowied- 
niego zajęcia. Ten też przybysz pouczał 
mistrza o ulepszeniach różnorodnego ro- 
dzaju, z jakiemi miał możność zapoznać 
się bliżej podczas swej wędrówki, a on 
poznawszy korzyści tych ulepszeń zastoso- 
wywał je w swym warsztacie pracy. 

Zupełny jednak nastąpił przewrót, od 
tzasu 

ukazania się pierwszej maszyny, 
służącej do obróbki surowca. Maszyna, 
która powina była być wykorzystaną 
przez rzemiosło samo, została bardzo ce- 
lowo wykorzystana przez łudzi zasobnych 
w kapitały, gdyż ci poznąwszy ogromną 
korzyść, tkwiącą w tym wynałazku, po- 
częli ją używać, a zasobni w kapitał mo- 
gli z łatwością nie tylko nabyć odpowied- 
nią maszynę, ale też wyszkolone siły, a 
zjednoczwszy te dwa pierwiastki w pro- 
dukcji, stanęli jako groźni konkurenci do 
walki z. rzemiosłem. Rzemieślnik zaskoczo- 
ny, nieprzygotowany zupełnie i nie objaś- 
niony o korzyściach wynalazku, 
stanął bezradny, 

Nobec produkcji wykonanej przy ротосу 
maszyn. Walka ta jak można było prze- 
widzieć,skończyła się klęską Фа warszta- 
tów rzemieślniczych. 

Upadek ongiś kwitnącege rzemiosła 
zmusił rządy wszystkich państw europej- 
skich do zwołania wspólnej ankiety do 
Paryża podczas Wystawy światowej, a 
to głównie celem naradzenia się, jakiemi 
drogami iść wypada, by pomóc rzemio- 
słu, a przedewszystkiem, by przeciwdzia- 
łać jego zupełnemu upadkówi. 

Ankieta sama zajęła się przedewszyst- 


kiem organizacjami rzemieślniczemi, któ- 
re również wskutek coraz większego u- 


padku produkcji rzemieślniczej były za- 
chwiane w swem istnieniu, dalej zasto- 
sowaniem maszyn i narzędzi pomocniczych 
w wytwórstwie rzemieślniczem, a w koń- 
си pomocą kredytową dla produkcji rze- 
mielniczej. Między innymi postanowiono 
zjednoczyć rzemieślnika w jeden wspól- 
пу obóz zawodowy i na podstawie tej u- 
chwały powstały w państwach euro- 
pejskich przymusowe zjednoczenia rze- 
mieślników bądź też zjednoczenia wolne 
z zastrzeżeńiem, że o ile rzemiosło samo 
nie docenia ważności organizacji, wów- 
czas można z urzędu dopuścić do wyda- 
nia zarządzenia przymusowego zjedno- 
czenia rzemieślników w jedną wspólną ca- 
łość. 

W zastosowaniu maszyn do obróbki 
w produkcji rzemieślniczej postanowiono 
їоротос rzemiosłu 

w nabywaniu tych urządzeń, 

frzyczem w każdem państwie stworzono 
kredyt dla zakupna maszyn przeznaczo- 
nych dla warsztatów rzem. W ten spo- 
sób dano możność rzemiosłu zaopatrze- 
nia się w maszyny i przyrządy pomocni- 
cze, a warunki spłaty były tak dogodne, 
żę rzemieślnik bez narażenia się na ogo- 
łecenie się z gotówki potrzebnej mu do pro- 
wadzenia przedsiębiorstwa, mógł wejść 
w posiadanie potrzebnej mu maszyny, 
względnie przyrządów pomocniczych. 
Prócz tego Uruchomiono t. zw. kredyty 
gotówkowe, które miały zasilać war- 
sztaty rzemieślnicze w gotówkę niskopro- 
centową na pokrycie zakupów surowca po- 
irzebnego w produkcji. 

Z biegiem czasu okazało się, że 
wszystkie zarządzenia 

były tylko półśrodkiem 

do podniesienia rzemiosła z niemocy, w 
jakiej ono się znalazło i postanowiono pójść 
z dalszą pomocą rzemiosłu. W tym też ce- 
ly stwarzano instytucje gospodarcze, któ- 
rze- 


te 


mych zadaniem było uświadamianie 


mieślnika o każdym jakimkolwiek poste- 
pie techniki, przeprowadzanie kursów, na 
których rzemieślnik miał możność nabycia 
sprawności w obsłudze maszyn i narzędzi 
jemu niezbędnych, kursa te prócz wiado- 
mości praktycznych, zawodowych obej- 
mowały również wiadomości z rachun- 
kowości, kalkulacjj i towaroznawstwa. 
Dla odebrania dalszej troski rzemieślni- 
kowi o wydobycie należytości na dostar- 
czoną, robotę uruchomiono spółki faktu- 
rowe, które w swych początkach istnienia 
okazały się bardzo użytecznemi dla rze- 
miosła, gdyż umożliwiały mu zrealizowa- 
nie swych pretensji bez narażania się na 
niemiłe następstwa ze strony swej klien- 
teli. Wszystko to jednak nie wywarło po- 
żądanego skutku, gdyż produkcja fabrycz- 
na 
coraz szersze zdobywała rynki 

i rugowała wyroby rzemieślnicze, które w 
cenie swej nie mogły konkurować z wyro- 
bami fabrycznymi. Te wszystkie próby 
przekonały wszystkich stanowczo, że rola 
rzemieślnika dawnego już się skończyła, 
że rzemieślnik w czasach obecnych nie mo- 


że być tylko twórcą danego przedmiotu, 
lecz powołanie jego jest zupełnie od- 
mienne. 


Gdy więc posiadamy maszyny, narzę- 
dzia pomocnicze, które są w stanie zastą- 
pić żmudną ongiś pracę rzemieślnika, to 
rzemieślnik nabywszy nawet te maszyny 
i narzędzia staje na równi z przedsiębior- 
stwem fabrycznem z tą małą różnicą, że 
przedsiębiorca fabryczny jest zasobny w 
gotówkę, gdy natomiast rzemieślnik nie 
posiadając odpowiednich funduszów, nadal 
nie potrafi podjąć walki konkurencyjnej z 
przedsiębiorcą fabrycznym, gdyż ten na- 
bywając surowiec w wielkiej ilości wsku- 
tek posiadania odpowiedniej gotówki na- 
bywa go po cenie daleko niższej niż rze- 
mieślnik. 


Dlatego też- słuszną jest teza, że rze- 
mieślnik doby obecnej ‘nie jest właściwie 
powołany do wykonywania  szablono- 


wych przedmiotów, którymi zasila nas do- 
statecznie przemysł fabryczny, lecz 
do wykonywania przedmiotów 
jakościowych 
o pewnej wartości artystycznej, a przede- 
wszystkiem przedmiotów, które wyróżnia- 
ją się od przedmiotów fabrycznych tak pod 


względem ich wykonania, jak i noszą- 
ce znamiona wybitnej pomysłowości in- 
dywidualnej. Innemi słowy — rzemieślni- 


kiem w czasach SPRA үч! ten, kto 


myśli i którego wyroby wykazują роту 
słowość, a tem samem różnicę między 
twórczością maszynową a rzemieślniczą. 
Rzemieślnik dzisiejszy, odbierając robo- 
tę ujęta rysunkiem przez architektę, na 
rzut oka powinien ocenić, czy technika za- 
wodowa jest ściśle w rysunku zachowana i 
czy dany przedmiot wykończony według 
rysunku będzie przedmiotem przynoszą- 
cym chlubę jego wytwórstwu. 

Dzisiejszy rzemieślnik po ukończeni 
terminu — zdaniu egzaminów wymaga: 
nych ustawą, nie może uważać się za 
człowieka zupełnie już przygotowanego, 
gdyż postęp techniki— udoskonalenią 
wprowadzają coraz to nowe wymogi, кіб- 
rym rzemieślnik podołać nie potrafi, o ih 
nie będzie szedł z postępem czasu. Na 
rzemieślniku doby obecnej ciąży jeszcz 
większy obowiązek, a mianowicie: mus 
оп stanąć do walki 

z naleciałościami zagranicznemi, 
coraz bardziej wdzierającemi się w na- 
sze wytwórstwo rodzime i wzbudzenie za» 
miłowania do wyrobów swojskich, które 
wyróżniając się cechami piękna, zawsze Í 
wszędzie budzą zachwyt w społeczeństwie 
i zachęcają nas do dalszej, wytrwałej pra: 
cy dla dobra шаре, oraz społeczeństwa. 


Konkurencja tandety z wyrobem 
wartościowym 


jeszcze о obuwiu „Bata“ 


W ostrej kampanji całego społeczeń- 
stwa przeciw załewaniu polskiego ryn- 
ku tandetnemi wyrobami „Bata* wzięło 
udział przedewszystkiem nasze pismo. 

Udowodniliśmy, że, kupujący małowar 
tościowe buciki czeskie w pierwszym rzę- 
dzie szkodzi sam sobie, albowiem wyroby 
te, aczkolwiek tańsze od obuwia, produko- 
wanego w kraju, są tak bardzo nietrwałe, 


że kupowanie ich nie kalkuluje się pod żad 
nym względem. 

Podaliśmy wyniki specjalnie 
nej ipea 


dokona- 
która WAZA dowolnie 


słuszność naszej argumentacji. 

Artykuły nasze znalazły głośne echo na 
łamach wielu pism polskich — tem więcej, 
że afera z obuwiem „Bata aktualną jest 
nietylko w Łodzi, ale, — ponieważ „Ford 
czeski” założył lub zamierza założyć swe 
бе we wszystkich większych miastach 
Rzeczypospolitej — zainteresowała cały 
ogół. 

Przedewszystkiem koła pewne dążą do 
ostatecznego wyjaśnienia, czy podobnie tan 
detna produkcja jest w Polsce dopuszcza|- 
na z punktu widzenia prawa, tem samem, 


Egzaminy mistrzowskie 


dla osób pragnących trzymać terminatorów 


W grudniu 1930 roku upływa 3 lata 
od chwili wejścia w życie ustawy prze- 
mysłowej. Wprawdzie do tego terminu 
pozostaje jeszcze sporo czasu, należy 
przypomnieć rzemieślnikom o brzmieniu 
агі, 149-00 wymienionej ustawy. Mówi 
on: 

„W przemyśle rzemieślniczym wolno 
przyjmować na naukę i kierować prak- 
tycznem kształceniem terminatorów tyl- 
ko osobom, które nabyły prawo używa- 
nia tytułu mistrza rzemieśniczęgo, w 0- 
kresie zaś trzyletnim po dniu wejścia w 
Życie ninejszego rozporządzenia także 
tym osobom pełnoletnim, które 1) po 
złożeniu z wynikiem pomyślnym egzami- 
nu na czeladnika pracowały, przynaj- 
mniej pięć lat w danym rodzaju lub ga- 
łęzi rzemiosła, 2) lub przynajmniej o- 
siem lat wykonywały samoistnie rzemio- 
sło danego rodzaju lub gałęzi". 

Tłómacząc powy ższe na język popu- 
larny wynika, iż po dn. 7 grudnia 1980 r. 
prawo „trzymania ter Бра! będą 
mieli jedynie i wyłącznie: 

1) mistrzowie wszelkich gałęzi prze- 
mysłu, czyli osoby mogące wylegitymo- 
wać się posiadaniem dyplomu mistrzow- 
skiego wydanego w swoim czasie przez 
cech lub szkołę zawodową; 

2) osoby, które, posiadając dyplom 
czeladniczy, przepracowały od chwili ` o- 


trzymania tego dyplomu pięć lat w da- 
nej gałęzi rzemiosła i do dn. 7 grudnia 
1930 r. złożą przepisany egzamin mi- 
strzowski; 

3) osoby, które, przepracowawszy 0- 
siem lat jako samoistni rzemieślnicy, zło 


żą do dn. 7 grudnia 1980 r. przepisany 
egzamin mistrzowski; 
We wszystkich więc trzech wypad- 


kach konieczne jest posiadanie w dn. 7 
grudnia 1930 r. dyplomu mistrzowskie- 
go, gdyż on jest jedyną podstawą do u- 
zyskania lub dalszego utrzymania pra- 
wą kierowania praktycznem  'wykształ- 
ceniem terminatorów. 

Wyżej wyłożone stawia wielu rze- 
mieślników (zwłaszcza tych, którzy w 
swoim czasie lekceważyli cechy i zanied- 
bali uzyskanie dyplomu mistrzowskiego) 
wobec koniecznego składania egzami- 
nów mistrzowskich. W chwili obecnej 
nie wiadomo jakie będą te egzaminy. W 
każdym razie odbywać się będą zapewne 
na terenie Izb Rzemieślniczych. Mini- 
sterstwo Przemysłu i Handlu opracowu- 


je regulamin tych egzaminów i w nie- 
długim czasie będą one ogłoszone. Pod- 


kreślamy, iż cała ta sprawa dotyczy je- 
dynie prawa trzymania w warsztacie 
uczniów, nie zaś prawa prowadzenia 
warsztątów» 


czy wolno z punktu widzenia prawa рф. 
skiego konkurować z obuwiem „Bata“ 
gatunkami tak samo „surogowanemi'* ja 
gatunki „Bata”, 

Nawet kraje posiadające słynne w świt 
cie z dobroci i wielkości przemysły obit- 
wiane starają się ochronić przed swoistą 
konkurencją niektórych czeskich fabryk. 
Przykładem jest uchwalona w grudniu zwyż 
ka ceł na obuwie w Niemczech, zwyżka 
ceł na obuwie we Włoszech, oraz wnioski 
podwyżki cła w Austrji, Szwajcatji, Sta- 
nach Zjednoczonych it. d., jak wprowadza 
ne już w życie przepisy prawne-w Danii, 
wymagające przy przywozie do Danji obu 


'wia, gwarancji, że obuwie to nie jest fat 


szowane. Wszystkie te środki i zabiegi 
ochronne nie mają naogół znaczenia prądu 
antyczeskiego w miedzynarodowym handlu 
obuwiem, lecz ochrony przed konkurencja 
czeskich fabryk, prowadzoną zupełnie 
swoistymi metodami handłowemi. 


Polscy producenci obuwia nie chcą u 
niknąć konkurencji zagranicznej, ale chcie 
liby znaleźć sposób, któryby pozwolił roz. 
różnić w przywozie metody korsarskie od 
metod konkurencji normalnej, czego dowo- 
dem jest, że polskie fabryki po zwyżce cła 
па obuwie lakierowane zwiększyły swoją 
produkcję tego artykułu i obniżyły jego ce- 
ny. Polski przemysł obuwiany gotów jest 
na żądanie Rządu dać finansowe gwaran- 
cje, że zwyżki cła nie wykorzysta w celu 
zwyżki cen. 

Wogóle na skutek ogólnego kryzysu 
konsumcja obuwia zmalała w ostatnim ro- 
ku i równolegle:do tego zmalała polska pro- 
dukcja, ale przywóz obuwia nie zmniejszył 
się w takim stopniu, zatem procentowo zna 
cznie się wzmógł, właśnie kosztem 140.000 
pracowników polskich. 

Mamy już w Polsce kryzysy w najroz: 
maitszych gałęziach przemysłu: włókien- 
niczym, metalurgicznym i t. d. Dlatego ze 
zrozumiałą obawą śledzi społeczeństwo, 
czy kryzys ten nie ogarnie i branży szewc= 
kiej — do czego walnie przyczynićby się 
mogło i faworyzowanie wyrobów obcych, 
kosztem doskonałej polskiej produkcji obu- 
wia. А 
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Łódź, dnia 16 lutego 1930 roku. 
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„ Zwiększenie produkcji gorzelni rolniczych — Stały wzrost spożycia spirytusu па cele" 
pozatrunkowe — Wprowadzenie mieszanek spir.-benz. do napędu motorów sA Gdzie i ile się 
w Polsce pije? — Popyt na wódki mocne — Wzrost wpływów Państwowego 
Monopolu Spirytusowego. 


GORZELNICTWO. PRODUKCJA 
SURÓWKI. 

Na dz, 1/1. 1980 r. posiadało prawo 
cdpędu ogółem 1555 gorzelni, W tej licz- 
bie 1516 było rolniczych, 11 melasowych, 
15 drożdźowych i 18 owocowych, Naj- 
więcej gorzelni rolniczych. liczy woj. 
Poznańskie (456), najmniej — Wołyń- 
skie (10). 4 

Produkcja w ostatniem , trzech-leciu 
stale wzrasta, przyczem lwia: część WZYO” 
stu, podobnie jak ogólnej produkcji 
przypada na gorzelnie rolnicze. Produk- 
cja wynosiła w tysiącach hl. 100%; w 
kamp. 1926/27 — 079 (rolnicza 510), 
1927128 —— . 603 (rolnicza — 591), 
1928/29 — 729 (rolnicza — 672). Produk 
cja kampanji 1928/29 przekroczyła pro: 
dukcję kampanji 1924/25 — bezpośred- 
nio poprzedzającej wprowadzenie Mono- 
polu Spirytusowego, w której wyprodu- 
kowang 721 tys. hl. 100” surówki (rolni- 
czej 656), w kamp. 1929/30 przewiduje 
się produkcja ok. 810 tyś. hl, 100° (rolmi- 
cza — ok, 750 tys.) 


ZAKUP SPIRYTUSU 
PRZEZ PANSTWO. 
raństwowy Monopol Spirytusowy za- 


kupił w r. 1929 ogółem 654.810 hl. 100°] 


surówki, z czego na gorzelnie rolnicze 
przypadło 625.750 hl. Należy zauważyć, 
że w r. 1928 w gorzelniach rolniczych 
zakupiono tylko 558.300 hl. Ten znacę- 
ny wzrost (о 67.270 hl.) kontyngentu za- 
kupu surówki rolniczej jest realnym do- 
wodem popierania przez Państwo go- 
rzelnictwa rolniczego, 


SPRZEDAŻ SPIRYTUSU. SPOŻYCIE. 

Ogółem Państw. Monopol Spirytus. 
sprzedał w roku sprawozdawczym 
613.250 hl. 100° spirytusu (w r. 1928 —. 
596.290, w у. 1327 — 501,370), t, j. 1,99 
litra 100° na głowę mieszkańca. Do spo- 
życia w postaci trunków sprzedano 
481.250 hl. — 1,56 litra 100° na głowę, 
Wzrost. w porównaniu z r. 1928 o 6.070 
hl. t.j.01%%, przy uwzględnieniu przy- 
rostu ludności, nie podniósł spożycia w 
przeliczeniu na 1 mieszkańca i jest sto- 
sunkowo nieznaczny w zestawieniu ze 
wzrostem sprzedaży na cele pozatrunko- 
we. W т. 1929 sprzedano mianowicie na 
cele lecznicze i przemysłowe, oraz do 
wyrobu mieszanek napędowych i denatu- 
ratu 132.009 hl. 100°, czyli o 10.899 hl. 
— о 9% — więcej niż w r. 1928, Stały 
wzrost sprzedaży na te сеје (w r. 1928 — 
121,110, w r. 1927 — 102,670 hl. 10009) 
świadczy o konsekwentnem dążeniu do 
przeniesienia u nas punktu ciężkości 
spożycia spirytusu na spirytus pozatrun- 
kowy. 

№ specjalne podkreślenie zasługuje 
w » 1929 nowa, dotychczas nie notowana 
»ozycja sprzedaży — 5.280 hl. 100° na 
ele napędowe. 

Z pośród innych: celów przemysło+ 
rych, do: których używany jest spirytus, 
wymienić należy: wyrób ostu =- sprzeda 
no spirytusu 15.900 hi. 100", proch i 
środki. wybuchowe —. 15,880 hl, pach- 
шаа i kosmetyki — 7.010 hl, masowa 
fabrykacja środków galenowych = 4.160 
hl, lakier i politury — 8,950, eter siar- 
kowy 2.670 hl, 

Wzrost spożycia spirytusu trunkowe- 
go zaznaczył się piwędewszystkiem w 
woj, Zachodnich, a mianowicie (liczby 
*ymczasowe).; w woj.. Poznańskiem 8ро” 
ycie na 1 mieszkąńca wyniosło 2,03 lit. 
ra 100°. (w r. 1928 — 1,90), Pomorskiem 
— 1,69 (1,57), Śląskiem, — 1,78 (1,27), 
Natomiaet spadek spożycią zanotowano 
w woj. Południowych: Krakowskie — 
68 (1,85), Lwowskie. — 0,95 (1,04), 
Btanisławowskie — 0,86 (0,96) i Tarno. 
polskie 0.80 (0,85), Trzy w ojewództwa 


meble gięte. 


wschodniej Małopolski wyróżniają się 
najmniejszem spożyciem spirytusu trun- 
kowego w Polsce. Na. pierwszem miejscu 
stol m. st. Warszawa, gdzie w r. 1929 
sprzedano spirytusu w postaci trunków, 
5,70 litr, 100° na 1 mieszkańca (w r. 
1928 — 4,88), drugie. miejsce zajmuje 
woj. ódzkie — 2,18 litra, co stanowi pe- 
wien spadek w porównaniu z r. 1928 
(2.20). Województwo Warszawskie stoi 
na jędnej z dalszych miejsc (1-14) przy» 
czem zanotowano dość znaczny spadek 
sprzedaży (w r. 1928 — 1,37). 


SPRZEDĄŻ POSZCZEGÓLNYCH 
WYROBÓW MONOPOLOWYCH. 
(liczby tymczasowe). 

Z wódek monopolowych największym 
popytem cieszą się wódki mocne, wśród 
nich trzyma” prym “wódka zwyczajna 
45", której sprzedano w r. 1929: 48.424 


tysięcy iitrów płynu (w r. 1928 — 
37.944 tys.), podczas gdy 40° tylko 
19.585 (w r. 1928 — 18.412). Wódki 


„wyborowa” i „luksusowa” rozlewane są 
tylko w jednej wytwórni _ monopolowej 


— warszawskiej. „Wyborowej' 45° sprze 
dano w r. 1929 — 5.029 tys. litrów pły- 


nu, Trunek ten przebojem zdobywa sobie 
rynek, bowiem w r. 1928 sprzedano tylko 
2.838 tys. litrów, „Wyborowa' słabsza 
— 40° nie cieszy się zbytniem powodze- 
niem, sprzedaż jej wyniosła 270 tys, lit- 
rów. „Luksusowej' sprzedano 132 tys, 
litrów płynu. 

Spirytusu mocy 95% sprzedano 13.855 
tys. litrów płynu (w r- 1928 — 14,824). 

Sprzedaż denaturatu wyniosła w r. 
1929 — 74.440 hl: 1007 i wykazuje w ро- 
równaniu z Tr. 1928 znaczny wzrost. О ile 
wzrost ten na terenie m. st. Warszawy 
(o plus, minus:9 proc.), czy też w woj. 
Pomorskiem (о plus, "minus 20 procy, 
nie budzi żadnych podejrzeń, o tyle gwał 
towne: zwiększenie się spożycia "denatu- 
ratu w województwach wschodnich (Sta: 
nisławowskie ze 1570 hl. do 2110, Tarno- 
polskie za 1130 do-2180, czyli prawie o 
100 proc., a Wołyńskie nawet przeszło 
9.110 proc. bo ze 1190 do 2530 hl.) przy 
przy  jednoczesnem -spadku konsumcji 
spirytusu trunkowego nasuwa zupełnie 
uzasadnione podejrzenie, że w wojewódz- 
twach tych, po zniesieniu sprzedaży de- 
naturatu na kartki, ludność” wiejska, 
stojąca w większości na niskim  pozio- 


kryfikacji Polski 


mie kulturalnym używą. spirytus dena- 
turowany do picia, z wielką szkodą , dla 
zdrowia, gdyż prymitywne odkażanie 
wcale nie odbiera denaturatowi własnoś- 
ci trujących, Dla zapobieżenia temu, w 
najbliższym czasie będzie wprowadzone 
skażanie spirytusu nową mieszaniną. ską 
żającą, która. zwiększając odrażające 
właściwości smakowe: denaturatu, jedno- 
cześnie daleko trudniej będzie się podda- 
wać zabiegom odkażajacym.: 1 w 
DOCHODY PANSTWOWEGO 

MONOPOLU SPIRYTUSOWEGO. 

W roku kalendarzowym 1929 dochody 
wyniosły Zł. 588.819 tys. (w r. 1928 — 
581.789:tys.). Do Skarbą. Państwa i na 
rachunek samorządów wpłacono С Zł. 
474.167 tys. (w r. 1928 — 471-700). Go- 
rzelniom zapłacono Zł. 64,945 tys. (w r. 
1928 — 64.926 tys.), rektyfikacjom pry- 
watnym Zł. 6.609 tys. (w r. 1928 — 
5,848 tys.), różnym dostawcom Zł 
38.680 tys. (w r. 1928 — 29.581). 

Na utrzymanie Dyrekcji wydano я 
r. 1929 Zł. 4.286 tys. бо wynosi mniej 
niż %% ogólnej sumy dochodów i chlub. 
nie świadczy o oszczędnie prowadzonej 
administracji. 


Wywiad u Min. Robót Publicznych prof. dr. inż. Maksymiljana Matakiewicza 


Zagadnienie elektryfikacji kraju wysu- 
wą się w ostatnich lafach na czoło za- 
gadnień gospodarki "narodowej. Pragnąc 
uzyskać miarodajne zobrazowanie sprawy 
elektryfikacji Polski przedstawiciel P.A.P, 
zwrócił się do Ministra Robót Publicznych, 
Prof; Dr, Inż, Maksymiliana _ Matakiewi- 
cza, z prośbą o wypowiedzenie swych u- 
wag na powyższy temat: 

—Sprawa elektryfikacji Polski — za- 
czął p. Minister Matakiewicz — przedsta- 
wia się smutnje i рой Чут względem kraj 


nych, który wskutek zmniejszonej moż- 
liwości eksploatacji lasów oraz utrudnio- 
nej konkurencji zagranicznej w r. 1929 
spadł znacznie, 

gdyż z590 milj, zł.”w r. 1928 па 482 
milj. zł, musi się coraz bardziej prze- 
stawiać na wywóz wysoko kwalifikowa- 
ny, mianowicie na wywóz wyrobów z 
drzewa, podczas gdy wywóz drzewa suro- 
wego і drzewa napół obrobionego według 
wszelkiego prawdopodobnieństwa będzie 
пайа] spadał, W tym celu potrzebna bę- 
dzie większa, niż: dotychczas, inicjatywa 
i zapobiegliwość przemysłu — а niewąt- 
pliwie także państwowa polityka GORDO- 
darcza nastawi sięw tym kierunku. 

Gdy wir. 1929 wywóz drewna Бито. 
wego spadł'o 226 тїї}, a w r. 1928 na 
169 milj,, a wywóz drewna napół olro- 
bionego z 317 miij: w r, 1928 na 254 
miki. to wywóz  wyfobów z drzewa, a 
więć wszałkich mebii i przedewszystkiem 
mebli giętych, fomierów i dykt klejo- 
nych, oraz wyrobów z fornierów 

wzrósł juź z 46 milj, na 57 milj., 
w tem wywóz mebli wzrósł z 12 milj, na 
16 milj., „w czem główną rolę odgrywają 
Wywóz mebli  giętych 


Popierajcie Polski 


Spadek eksportu drzewa 


a wzrost eksportu wyrobów drzewnych 


Wywóz materjałów i wyrobów drzew | mógłby być jeszczę bardziej podwyższo- 


nasz w porównaniu z Zachodem jest bardzo 
zacofany, Istnieją coprawda nieliczne elek- 
trowyie okręgowe, oraz cały szereg р- 
lektrowni komunalnych, prywatnych i Ко» 
palnianych, jednak elektrownie tę nie są 
połączone ze snbą w jeden systemi praca 
tych zakładów w wysokim stopniu ' jest 
nieekonomiezna. Stosunkowo najlepiej pod 
względem ęlektrytikacjj przedstawiają się 
zachodnie “połacie kraju, wschodnie zaś, 
a częściowo też centralne i południowę, 
stanowią рой tym-wzgłędem steren zupeł- 


ny. gdyby nie polityka niektórych 
państw, utrudniających import, jak kra- 
jów bałtyckich, Bułgarji itd. Większemu 
eksportowi stoi również na przeszkodzie 
chwilowy brak' konwencji z Turcją. 

Pośredniem utrudnieniem wywozu 
mebli giętych jest. koniecznaść sprowa» 
dzenia lat bukowych z Czechosłowacji za- 
miast eksploatacji buczyny w środko- 
wych Karpatach, do cezgo są potrzebne 
znaczne kapitały dla założenia kolejek. 
Przeszkoda eksportu jest także niedosta- 
teczna liczba dużych krytych specjal- 
nych wagonów o pojęmności 45 metr, 
kw. Potrzebna- na ten cel kwota wstawio: 
na została do budżetu na r. 1929. Do bu- 
dowy, wagonów nie doszło jednak, gdyż 
rzeczywiste fundusze Р. К. -Р. okazały 
się niewystarczające. 

W ostatnich czasach fabryki zainte- 
resowane z powodu braku wagonów sne- 
cjalnych zmuszone były częstokroć ek- 
spedjować swój towar w przesyłkach o 
wadze 5.000 kg., co nietylko pódraża kosz 
ty przewozu, ale także w dużej mierze u- 
trudnia ekspedycja zamówień - zamor- 
skich 


БЕ 


Czerwony Krzyżl:: 


ny dziświczy. 

б —Jakie są plany Ministerstwa Robót 
Publicznych na połu elektryfikacji Polski? 

— Ministerstwo Robót Publicznych 
pracuje пай planem elektryfikacji ad sze- 
тери lat, łącznie z Polskim Komitetem E- 
nergetycznym. W pracach tych dążono da 
stworzenia racjonalnego planu elęktryfi- 
kacji, co też w dużej mierze zostało usku- 
tecznione. W planie tym objęte jest wyays- 
kanie energji cieplnej na węglu, torfie ete., 
w równej zaś mierze wyzyskanie sił wod. 
nych ną wszystkich terenach, gdzie te siły 
istnieją, a więc wyzyskanie energji rzek 
górskich w Karpatach, i Tatrach, jak i sił 
wodnych pomorskich, . oraz w моје. 
twach północno-wschodnich. 

Jednym z etapów na drodże realizacji 
planu <lektryfikacji kraju = dodał p. Mi- 
nister r jest wybudowanie zakładów o 
silę -wadnej i elektrowni w Gródku 1 Żurże 
na Pomorzu. Uroczyste uruchomienie i po- 
święcenie tej ostatniej odbędzie się w dnit 
15, b. m. "У obecności Pana Prezydentę 
Rzeczypospolitej. 

— Jaki jest przypuszczalny koszt zteali 
чн pełnego planu elektryfikacji kra- 
U 

— O kosztach, nawet przypuszczalnych, 
trudno mówić, gdyż realizowanie planu 
elektryfikacji trwać będzie przez dłuższy 
okres. W, każdym: razie koszty będą 
bardzo zriaczne. Byłoby najbardziej po- 
żądane przeprowadzenie elektryfikacjj środ- 
Kami finansowemi własnemi, jednak we 
Бес niedostateczności ich, trzeba się be- 
dzie oprzeć również na kapitałach zagfa- 
nicznych. "W tym wypadku musiałby być 
zapewniony. w .przedsiebiorstwaćh prze- 
prowadzających elektryfikację, wybitny i 
wystarczający udział, oraz wpływ i nad- 
zór parstwa i samorządów. 

Јак się przedstawia sprawa ofert 
elektryfikacji Harrimanna? > u 
| —Co się tyczy sprawy Harrimanna, to 
odbywają się nad nią dalsze narady w ło- 
nie rządu, gdyż sprawa ta interesuje także 
inne Ministerstwa, prócz Ministerstwa Ro- 
bót Publicznych. W każdym razie sprawa 
tą zostanie w krótkim czasie rozstrzygnię> 
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Do pracy w Odrodzonej Ojczyźnie 
stanęła kobieta polska, nie tylko jako 
matka, siostra i żona żołnierza — ale 
stanęła również — jako obywatelka — 

I na tej to służbie przechodzi całą 
ewolucję — duchową. Duszą jej kształ- 
tuje się, albowiem w owym  historycz- 
nym pochodzie, w uśpieniu w jakim by- 
ła kobieta zgubiła swoje — ja, — nie z 
własnej woli, ale je zgubiła, Najważniej- 
szym, więc dziś zadaniem współczesnej 
kobiety jest — odnalezienie samej sie- 
Ье. Ktoś się trafnie wyraził, że kobie- 
ta była medjum mężczyzny, że ją tak! 


nych perswazji i napomnień, lecz środ- 
kami bardziej energicznemi nadawano 
kobiecie pewne kształty duchowe. 

Na najwyższych szczytach tej 
sztucznej kultury wyrastały czasami 
kwiaty piękne, choć wynąturzone, па 
niższych -— trujące zielska. 

Jedne i drugie miały, wspólną cechę; 
bie rosły dla siebie! 

Jeżeli kobieta była piękną, lub umia- 
la udawać piękną stawała się саскіет, 
klejnocikiem, bawidełkiem; jeżeli natura 
poskąpiła jej tych powobów — stawała 
się sprzętem domowym. Nie wolno jej 
było żyć — życiem, bezpośrednim — 
swoistem, była tylko czemś pośrednim, 
czemś, co wykorzystywało się dla za- 
балуу — lub użytku domowego 

I aby łatwiej mogła ten los swój 
tnosić — uposażono ją w pierwszym 


юз с т _—_—_——_—— 


Przebudzenie kobiety 
hinduskiej 
Hinduski łączą się ао walki 
o prawa socjalne dia siebie 


W Madras odbył się niedawno kon- 
grös kobiet hinduskich, - = 8 

System socjalny w Indjach zepchrał 
gobietę do roli podrzędnej. 
zwolenie. Wraz z chrztem, kobiety hin- 
duskie 

zrzucają jarzmo іугапјі, 

jakiej poddały ją prawa, mie broniące 
nigdy kobiety, Kobieta 
rzała się po świecie, poczęła porówny- 
wać swoje położenie z rola kobiet na za- 
chodzie i przebudziła się do wolności. 

System hinduski, 
małżeństwo pomiędzy dzięćm przeżył 
się już w Indjach. Uprawianie poligamiji, 
zabranianie wdowom wstępowania w 


związki małżeńskie, tajemne całopalenia | Ę 


małżonek wraz ze zwłokami małżonków 


— wszystko to budzi dziś w kobiecie | BĄ 


hinduskiej 
bunt, który już nie zgaśnie, 


Kobiety żądają wszystkich raw, Chcą | [3 
być kształcone w szkołach, jak mężczyź- | 


ni, chcą zajmować urzędy publiczne. 


Kongres w Madras skonstatował o- tai 
hinduskich. | 
Że były na niem jednostki, które sprzeci | $ 


żywiony ruch wśród kobiet 


wiały się nowemu porządkowi rzeczy, 


dowodzi głosowanie nad rezolucją, w któ | Ёй 


Religja| ` 
chrześcijańska przyniosła im dopiero wy- | ję 


hinduska rozej- | [8 


wprowadzający | BA 


wypadku; w bezmyślną wesołość, obłu- 
dę i pustotę; w drugim: w cierpliwość i 
poświęcenie i nauczono ją wierzyć, że 
szczęście jej własne — leży w szczęściu 
innych. 

Wten sposób hodowano z zupełną 
dla hodowców korzyścią — dwie wro- 
gie dla siebie rasy: mrówek i koników 
polnych — obie nieszczęśliwe, gdyż о- 


bie pozbawione praw pełnego rozwoju, 
praw dla — siebie. 


Duchowa ewolucja kobiety 


nią spadła godność — Obywatelek Rze 
czypospolitej — nie tylko z imienia, — 


Dla koników polnych — czasy mało јаје — przedewszystkiem z Czynu! 


się zmieniły, pozostały ойе w treści tem 


czem były przed wiekami — i czem mo-|musi być 


że długo jeszcze będą. Przełom doby о- 
becnej — Odrodzenie odbiło się przede- 
wszystkiem na kobiecie pracującej, na 
nią spadł obowiązek walki o jutro, na 


105-letni Polak 


odznaczony Krzyżem Legji 
Honorowej 
Nancy 15 lutego, 
Zamieszkały od 108 lat we wsi Migne- 
ville w Lotaryngji Józef Zaleski został 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Legji 
Honorowej. Zaleski jest z pochodzenia 
Polakiem. Dziad jego przybył do Lune- 
ville jako dworzanin króla Stanisława 
Leszczyńskiego. Józef Zaleski urodził się 
w Migneville ап, 3 września 1826 т., а 
mając 9 lat był pastuchem i nie opuścił 
nigdy swej rodzinnej ziemi, gdzie od 93 
lat uprawia rolę. Jednocześnie z nim od- 
znaczony został Krzyżem Kawalerskim 
Legji Honorowej i syn jego porucznik 
rezerwy. (РАТ) 


Rewelacja sezonu !!! 


ў «= Ж, 
УУ ЖУ; 


trej kongres żąda jednakowych praw dla | Ё 


kobiet i mężczyzn. Za rezolucją opowie- 
działo się 44, przeciw 21 głosów. Te 21 
głosów reprezentowali przedstawiciele 
starożytnego reżimu hinduskiego, któ- 
rzy prawie siłą wdarli się na kongres. 

Kongres żądał również 

prawa rozwodów. 

f nad tą rezolucją były bardzo gwałtow- 
ne debaty. Przeszła ona jednak więk- 
szością coprawda, nieznaczną, ale przesz- 
ła. Opozycja grozi, że nie dopuści do 
wprowadzenia'w życie tej rezolucji, gdyż 
życie domowe w Indjach nie uzna nigdy 
rozwodów, które były mu i będą obce. 

Najsmutniejszą rzeczą w całym re- 
nesansie hinduskim jest fakt, że emisar- 
jusze sowieccy pragną upiec w tym ru- 
chu swoją pieczeń. Agitują oni gwałtow- 
wie za nadaniem kobiecie hinduskiej 
wszelkich praw nawet takich, 

których ona nie żąda. 

Sowiecka polityka chce przez kobiety za- 
panować w Indjach, by zgnieść zniena- 
widzoną Anglję. To też w ostatnich cza- 
sach i Anglicy zajęli się żywo niepodle- 


głościowym ruchem kobiecym w Indjach | BB 


i działają na korzyść kobiet, 


zasugestjonował, jak mu było najdogod- 
niej. Przytem, nie zawsze droga łagod- 


950 Załatwia wszelkie 


Film który wywołał przewrót w kinematografji ! 


Dawno niewidziana sensacja | 


Niewolnica z Szanghaju 


z genjalnymi 
Bernardem Goetzke i Carmen Boni 


od wtorku demoństruje kino - teatr 5 RAJ j 


Wyeliminowanie stacji łódzkiej umożliwia 


%4 Odbiorniki detektorowe komplet z słucha- 


{Edward Epstein 


ŁÓDŹ, ul. Prez. Narutowicza 18. 


Bank Rzemieślników Łódzkich 
w Łodzi 
Spółdzielnia z ogr. ойр, 


Łódź, ul. Kilińskiego 123 


(gmach Towarzystwa Rzemieślniczego „Кеѕигѕа“) 


Starostwo Łódzkie 


wzorem dla innych 

Warszawa 15 lutego. 
М. S. Wewn. wystosowało okólnik do 
wojewodów z prośbą o wskazanie znaj- 
dujacych się w ich obrębie województw 
powiatów, które posiadają wysoki po- 
ziom pod względem organizacji admini- 
stracyjnej jak i samorządowej. Wybór 
16 powiatów w państwie- pozostaje w 
związku z organizowaną przez M. 5. W. 
wycieczką dla starostów i kandydatów na 
starostów po całej Polsce. Wycieczka ta 
odbędzie się jeszcze уг. b. Z woj. łódz- 
kiego na najwyższym poziomie admini- 

stracyjnym stoi starostwo łódzkie, 


SZ WSE ЧУА. 
We SEREM Гу 


selektywnością 
czystością tonu 
prostą obsługą 


717 


odbiór audycji zagranicznej 
wką, anteną zewnętrzną zł, 36.— 


Komisowa sprzedaż 


| 


Те]. 213-73 


^^ 


przyjmuje 


wkłady oszczędnościowe 


każde żądanie oraz zapisy na udziałowców Banku. 


od jednego złotego za opro- 
centowaniem, terminowe i na 


operacje bankowe. 


a wielką! 


A c of a i) 


“в 


Bse 


Do tego Czynu Obyzgatelskiego, jaki 
przez Nią ауф опу, musi być 
Опа — przygotowana, a przygotowanie 
swoje musi rozpocząć od odrodzenia 
swojego duchowego „ja“. 

Trzeba więc przedewszystkiem: sie 
bie odszukać — trzeba w siebie i na sie 
bie spojrzeć swoimi własnemi oczymą 
bo faktem jest, że patrzała kobieta dotąd 
oczyma tych — со ją stworzyli, nie tyli 


дпа podobieństwo — ile, według swoich 


własnych upodobań, 

Niech więc otbzaśnie się kobieta ? 
hipnozy wieków, niech sprawdzi wszyst» 
kie swoje wartości życia, Niech nie gar 
dzi miłością — lecz niech nie daje złota 
2а liczmany. 

Niech ceni macierzyństwo — jako 
jeden z twórczych czynników życia, leca 
niech nie skazują się na rolę liścienią 
usychającego na korzyść — kiełka, — 

Niech stoi na straży moralności, lecz 
nie czyni z niej ciasnej obrozy а sie 
bie i innych — kobiet. 

Niech przestanie mierzyć siebie oras 
inne kobiety obcą miarą — która Кай 
wyśraiewać kobiety, brzydkie, niezgrabm» 
ne, źle ubrane — jak gdyby piękność by- 
ła jedyną racją ich istnienia, 
Niech nie potępia, tych kobiet, któ 


5 |rych jedyną winą jest to, że nie są wol 


ne od winy wszystkich mężczyzn. — 
Niech zruci z siebie wazyg:ko: nm 
wiane, narzucone, tresowane, niskie 4 
zależne. 

Ale niech będzie, kobietą —, ka 
bietą— człowiekiem — nie niewolnicą za 
wszystkiemi wadami i zaletami — nie 


$| wolnic, pamiętając — że najcudniejsze 


co jest w niej to właśnie — kobiecość — 


ale kobiecość człowieka — nie niewolnicy 
| czy współczesnej chłopczycy. 


Bo miara jaką mierzyć się będzie 4 


mujnazywać po przez wszystkie wieki { 
istnienia — będzie jednak miarą kobie: 


(Inż. Kazimierz Rathe) 


Zasilane prądem z sieci odznaczają się 


ty. =>) \ 
Niech że więc ta miara — będzie 
С. Milewska 


Mistrz Pytlasiński 


obchodził jubileusz 50-lecia 


W dniu onegdajszym, w cyrku wat 


Siszawskim odbyła się uroczystość jubile 
suszu z racji 50-lecia działalności w sporci 
К =араѕпісгут mistrza Władysława Руйа 
SA sińskiego. 


Władysław Pytlasiński był bodaj pień 


Bawszym sportowcem, który rozsławił imię 
BR Polski 
Й walce grecko - rzymskiej. Znały go i podzi: 
В wiały areny 
Wspecjalnie zaś Paryż i Petersburg. Nie 0- 
M parli się sile i technice Pytlasińskiego naj- 
Б lepsi atleci ostatniego dziesiątka lat dzie- 
a więtnastego stulecia. Wszystkich on kładł 
Mena łopatki, walczą przytem w sposób niez: 
M wykle lojalny. 


na świat cały, jako zapaśnik w 


wszystkich stolic Europy, 


Pytlasiński stworzył też własną „szkoa 
” walki i według jej zasad i tajemnic wy- 
chowywałsobie następców, z których Су 
ganiewicz dorównał niemal mistrzowi. 

Gdy wiek zmusił Pytlasińskiego do za: 
rzucenia czynnego udziału w turniejach, 
zabrał się on z zapałem do pracy organizas 
cyjno ~ instruktorskiej, szkoląc młode za: 
stępy atletów i kładąc podwaliny pod pier- 
wsze towarzystwa sportowe w kraju. 


SCLARA BOWQA 


р w filmie 
4 Ulubienica załogi 
od jutra 


Odeon-Wodewil 4 s 


AAA 4- 


i Początek seansów w dni pow» 


„ać CEZ, 
КІМО-ТЕАТЕ 


RESURSA 


UL. KILINSKIEGO 132 


szednie o godzinie 5.20, 7.15, 
i 9; w dni świąteczne о godzi 
522 nie 3, 5, 7 i 9, 


Dziś i dni następnych ! 


Akta sprawy Nr. Z. 55130 r. 
Wezwanie publiczne = 


Przewodniczący Ш.-сісро Wydziału Handlowego 
Зади Okręgowego w Łodzi, na zasadzie art, 4 Roz: 
porządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej 
z dnia 23-go grudnia 1927 roku o zapobieganiu upad- 
łości (Dz. U. Nr, 8:28 r, poz. 20) zawiadamia, że 
mieszcząca sig w Łodzi przy nl. Piotrkowskiej 85 
firma „Р, M. Schwalbe”, wniosła w dniu 6 lutego 

1930 roku podanie do Sądu Okręgowego w Ło» 
dzi o udzielenie jej odroczenia wypłat i że termin 
do rozpoznania powyższego podania został wyzna 
czony na dzień 4 marca 1930 roku, ua godzinę 
1043 rano, sala Nr. 40 w gmachu Sądu Okręgowe: 
go w Łodzi, ul. Żeromskiego Nr. 115, 

Wierzyciele powyższej firmy mogą przybyć na 
rozprawę sądową, celem udzielenia Sądowi wy 
jaśnień. 

Wice » Prezes 
(—) J. Kiszwiszjan 
St. Sekretara 
(—) T. Cichecki. 


Akta sprawy Nr. 19130 r, 


Wezwanie publiczne s 


Przewodniczący Ilciego Wydziały Handlowego 
Sądu Okręgowego w Łodzi na zasadzie art. 4 Rozpo: 
rządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej, 
з dnia 23-go grudnia 1927 roku o zapobieganiu upad- 
łości (Dz. U. Nr. 3-28 r., poz. 20) zawiadamia, że 
firma „Wykończalnia i Farbiarnia“ „Leszno, Sp. 
z ogr. odpow., mieszcząca się w Łodzi, przy ul. 
Leszno Nr. 39, wniosłą w dniu 17 stycz» 

nia 1930 roku podanią do 
Sgdu Okręgowego w Łodzi o udzielenie odroczenia 
wypłat i że termin do rozpoznania powyższęgo po» 
dania został wyznaczony na dzień 4 marca 1930 r. 
na godzinę 1049 rano, sala Nr. 40, w gmachu Sądu 
Okręgowego w Łodzi, ul. Żeromskiego Nr, 115, 

Wierzyciele powyższej firmy mogą przybyć na 
rozprawę sądową, celem udzielenia Sądowi wy: 
jaśnień, 

Wice . Prezes 
(—) J. Kiszmiszjan 
St Sekretarz 
(—) T. Cichocki. 


GARE 


тп 


J. KUKLIŃSKI 


nalnych ramach 


ABRYKA LUSTER 
i WYTWORNIA MEBLI | 


ZAKAZANE GODZINY 


bożyszcze i ulu- 


bięniec 


<> Następny program: BEZBRONNE 


DODDOOOOOO 


ŁODZ,uł.Zachodnia 22, tel. 178-11 


polece po cenach najniższych lustra, 
treme, tualety; jasne, ciemna w orygi- 
oraz lustra wiszące, 
Meble pojedyncze oraz całkowite urzą- 


{1 dzenia najuowszych stylów. Zakład 


uster z przeniesieniem do domu. 


Sprzedaż NA RATY і ZA GOTOWKĘ. _ 


POWAŻNA FIRMA 


poszukuje kilku panów uczciwych po akwizycji. 
Zarobek dzienny zł. 15.— i więcej. Posada stała 
Wiadomości fachowe nie wymagane, wyszkolenie 
na miejscu „ Zgłoszenia 17 bm. z dowodami oso- 
bistemi 4—5 pp, u kierownika biura, Cegielniana 
6, front. П p. 490 


tapicerski, Odnawianie i poprawianie 


m 


„HASŁO” z dnia 16 lutego T930 roku, 


"Т птш; ar. KUA LANTA E X TH 
К АА 2 ы 042 ЖУ 
TY" WAR: 2, Jeż EE 


Оа wtorku dnia 11 do poniedziałku dnia 17 
Niezapomniany „BEN HUR“ RAMON NOVARRQ w obrazie pod tytułem 


ЖУГУ 


wzruszająca opowieść miłosna о 
królu władcy i królu niewolniku 
W rolach głównych 


i jego par- 


teka RENE ADOREE 
DZIEWCZĘ Następny 


= GORY 
` + 


RAMON NOVARRO 


kobiet 


MESIAS r 


Z E AE 
„з T -238 + 


program: % 


zyk 


ad raw o 


< У С J wzdłuż î wszerz 
ROR A chwyta bez akumu- Łóżka metalowe, Wózki dziecinne, Materace 
NOWE RADIO „ latora 


druciane, wyściełane, oraz do mebi. łóżek. 
——— —————-——Є—Є 


aparat z Zakładów Radjotechnicznych 


Nowe Radjo 


dając idealnie czyste i selektywne audycje 

z naturalnem brzmieniem głośnika 
Wstąp do naszych zakładów 
Gdańska 12, przekonasz się osobiście 
Na miejscy udziela informacji facho 


czność |! wych kierownik techniczny z Radjo- 
Baczność | towa Polskiego BEZPŁATNIE 


= Przeróbki aparatów  uskuteczniamy ! 
Uwaga! szybko i tanio. 703 | 


Pogotowie Radjowe (fl 
тл telefon 182-73. —————— 


najtaniej i najdogodniej w fabrycznym składzie 


ŁODZ, ul. Piotrkowska 73 w podwórzu. 


EGEEEEEFEEEEEEEKEEEDEBEGE 


Inż. Е. JASIŃSKI | 


DIURO URZĄDZEŃ ELEKTROTECHNICZNYCH 


TELEFON Nr. 155.70 ŁÓDŹ. SIENKIEWICZA. 34, 


Instalacje oświetlenia, motorów, piorunochronów; 
sygnalizacji i t. р, 


OOODOCOOOOOCOZODOOO 
Firma „Union* poczta Zgoda e 


С.-51. а 
największa fabryka maszyn rzemieślniczych w Polsce D 
oszukuje LPT РЕ 

Rides przedstawicieli, m 

którzy pesiadają dobre znajomości u rzeżników w Z 

Łodzi jak też w powiecie łódzkim. Г] 
Zgłoszenia prosimy kierować pod powyższym 

adresem» 1% [i 


NODODOODOOOOOOOOODEO 


El 
[EJ 


E 
E 
i 
EJ 
El 
El 
Fi 
El 


663 Projekty i oferty na żądanie. 


EREZBEEEREKEEEKEEKEEEEEEBEM 


GEEEEECEREGE 


| 


Łódzka Odlewnia Zelaza 6% 


„FERRUM” 


Właść.; E. BAUER i A. WEIDMANN 


Łódź, ul. Kilińskiego Nr. 121. 
Telefon 218-20 


WYKONYWA 


szybko dokładnie i po cenach bar- 


dzo umiarkowanych: 


Wszelkie odłewy z szarego żelaza podług 


Zakład Tapicersko-Dekoracyjny 


K.R. TERSCHMANK 


ŁÓDZ, 
ul. Gdańska Nr. 65 (Długa) 569 ` 


Institut de Beauté 


ANNA RYDEL 
Diplome de l'Université de Paris) 
Godziny РИМ dla Panów i Pań 
o 


+ 


Pielęgnacja skóry i włosów. Specjal Wielki wybór kanap, Foteli kiu- 
ng masaże кезу i ciała. Masaże sj bowych, Tapczanów i krzeseł. 
uszczające. Usuwanie zmarszczok, OE ; KRY 
нене piegów жиб 1 Przyjmuje wszelkie przeróbki. 
defektów cery. Usuwanie włosów elek | Robota pierwszorzędna, dogodne warunki 
trolizą, Elektroterapia. (Arsowalgal- 
уна с) Kwarc. Solux, Helior 
terapja. Farbowanie włosów 674 


własnych lub nadesłanych modeli i rysunków. 
Wszelką mechaniczną obróbkę metali 


— 


DOKTOR Med, 


WOLĘKOWYSEĘĘA 


Cegielniana 25 tel.126-87 
Specjalista chorób skórnych 


e KI 
Nie kupuj, 
Ani przerabia ск e, ыш 


: Е А д). Badanie krwi i wydzielin. 
swego radjo-odbiornika 


Przyjmuje ad godz. 8—2, i 6-9 pp: 
ząnim nie poinformujesż się u nas 


w niedziele i święta 9—] 
Dla pań od 5—6 eddzielna poczekalnia 
A é z —+ -— —— —-—-—-—-—-—-—-—-—-—-—_— 
o cenie i warunkach sprzedaży, 
Zapłacisz po wypróbowaniu w 


Popierajcie 


CPycie tylko wgborową > 


GR голе Zbożowa С 
y 


z 


РОТ тикш). 
? кй ŚŁÓDŹO +) 


spłatach miesięcznych. Obsługa Polski 
ğ| rzetelna i prędka. Zdecyduj się, 
a zawsze dojdziemy do porozu» Czerwony 
mienia. Krzyż 
SERIE GE a GWO Polskie Radjo 


Inż. |, Krzyżanowski i Ska 
ul. Andrzeja Nr. 4. 


J. OLEJNICZAK, 5502, ,, 


UWAGA: Szkło inspektowe w wielkim wybotze. 


© 
= 
O 


7 


Nr. 46 | Łódz, айта 16 lutego 1930 roku. "г Str. Í 
і + Ф hus 2 CORSO Zielona › < 
коша 4 TIGERYD ARNO э aa ZE produkcji | HARRY | ч EELEM 


y 


w P Arcyzabawna ko- ; w dramacie p. t. 

б 8  medja ACC ў ją P 
BUNT KAWALER WW еа, | Zemsta Szaleńca 
Ko WAGG, ыш ALBERTA PAULINGA | ымына 


Nadprogram FARSA HE ===  Nadprogram FARSA 


Nad program: FARSA 


Ceny miejsc: Loże 2 zł, I т, 1 zł. 50 gr., 
M m. 1 zł. 20 gr., Ш m. 90 gr. 


UWAGA: RA аі „ODEON? i AREA RPNE: 


Dzis i dni następnych SEN » 4 Ge) A $ Podczas demonstrowania obrazu śpiewać 1 


będzie rosyjskie romanse śpiewaczka оре- 


rowa p. LESZCZYŃSKA 


Największy przebój obecnego sezonu 


Genjalna RER, А НҮ z "P REWA ри w wielkim arcyfilmie według 
nasza RE слу И RO E BE SZA rozgłośnej powieści 


rodaczka Еш” чщш ЭКН CE MA ЧЫЗ EM VICTORA SARDOU 


BIAŁA KSIĘŻI Z MOSKWY 


Film powyższi i przed wybuchem wielkiej wojny 


UWAGA: Passe partout i bilety wolnego wejścia 
bezwzględnie nieważne 


Sonata 
Beethovena |“ 


MOTTO Biada sercom które trawi namiętność — 
niemasz bowiem na ziemi zgubnego ognia 


R m "©; 
SIA 29 Д ЖУУ FOKI 


Najpiękniejszy romans miłości według pisarza francuskiego PIOTRA FRONDAIE Międzynarodowa obsada: А 
75 ч a K 

LEON MATHOT, RENEE MEREBEL, RUTH WEYHER, FERD FABRE Wed PALACE | 

A ш e 

ч 

ў PY POETY EYE тра EE AAAS PIE VETE PAISE СУ, ЛЖ Йу УШКА ДЕРГЕ - Б; ЫЕ. O IET ЕЁ НА. ENDEUANT SEPRE NA ЗЕКҮҮ TER Кү, РҮ И дЫ О ре ду? CEST 4 


Do akt. Nr. 3106 — 1929 r. D oakt. Nr. 29—1980 r. 
OGŁOSZENIE. OGŁOSZENIE 

Komornik Sadu Grodzkiego w Łodzi I rewi- Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, STF. 
ru LEONARD NABOROWSKI, zamieszkały у | FAN GÓRSKI, zamieszkały w Łodzi przy ul 
Łodzi, przy ul. Głównej 17, na zasadzie аг. | Sienkiewicza Nr. 9, па zasadzie art. 1030 U. Р, 
1030 Ust. Post, Cyw. ogłasza, że w dniu 26:lu-|C. ogłasza, że w dniu 6 marca 1980 r. od godz, 
tego 1980 roku od godziny 10—ej rano w Ło-|10 rano w Łodzi przy ul. Pomorskiej 37 одре» 
dzi, przy ul. Kaliskiej Nr. 4 odbędzie się sprze- | dzie się sprzedaż z przetargu publicznego rue 
daż przez licytację ruchomości należących do |chomości, należących do Moszka Najberga i 
Abrama Kufelda, składających się z $—ch war- | składających się z 10—ciu maszyn mechanicze 
utatów tkackich, ocenionych na sumę 630 zł, |nych, oszacowanych na sumę zł. 1000. 


Т Kierowców 


4! 
Zawodo ue „Samochodowy ch 
Fr Gręfkiewicza 


— Łódź, dnia 12 lutego 1930 r. Łódź, dnia 10 lutego 1930 r. 
ŁÓDŹ — PIOTRKOWSKA 111. TEL. 175-35 (©) LEONARD NABOROWSKI, h ҮЕ <) STEFAN GÓRSKI. 


NOWY KURS ROZPOCZYNA SIĘ KAŻDEGO 1115 B.M. 
KANCELARJA CZYNNA OD GODZ. Өг DO 8 WIECZ. 


iBank Przemysłowców Łódzkich 8 
Spółdzielnia z ograniczoną odpowiedzialnością 
F Łódź, Ewangielicka Nr. 15 

po nienia TRE Rok założenia 1881. 


POSIADACIE 
ROWERÓW 


A| Już czas odświeżać wasze stalowe ru- 

61 | maki, niemodne lub połamane ramy 

{| przerabiam na najnowsze typy oraz za- 

mieniam na nowe za dopłatą. Reperacja | 

lakier piecowy (emalja) i nykiel wyko- 
nuje szybko i solidnie 


le TOLER 


Engla-8 tel. 150-42 
(przy Śleksandrowskiej 75) 
Biuro Główna 36 587 


RZEMIEŚLNIK POLSKI 


мі, W LISICKI 
Łódź, Przejazd 24 


poleca z własnej wyt- 
wórni wykwintne me- 

ble, garderoby, szafy | 
łóżka, trema, toalety, 
krzdensy od 2.0 zł. { 
do 1100, krzesła oraz | 

w z:lkie przedmioty 
w zaxres stolarstwa i 
tapicerstwa wchodzące | й 
Sprzedaż na bardzo 
dogodnych warunkach 
Zakład . otwarty со- 
dziennie od 8 rano do 

9 wieczorem 


658 
——-—-—-—-———-———- — 


kota 6 popołudniu о się w sali Łódzkiego To- 7 
aarzystwa Śpiewaczego przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 243 


Zi Zwyczajne Walne Egromadzen ліе 
TSA członków Banku 7 
z następującym porządkiem dziennym: 
1. Sprawozdanie za rok 1929 
a) sprawozdanie Komisji Rewizyjnej, Ў. 
b) udzielenie pokwitowania Radzie Nadabrczej АЙ) 
i Zarządowi, KŻ 
c) przelanie czystego zysku z operacji z nieczłon- 
kami do kapitału zasobowego, 
d) podział czystego zysku, 
e) podział funduszu dyspozycyjnego, 
2. Zatwierdzenie budżetu na rok 1980 
3. Zmiana statutu 
4. Wybory: 
a) dwóch członków Rady Nadzorczej, 
b) jednego członka Zarządu, 
c) sześciu członków Komisji Rewizyjnej, 
5. Wnioski członków. BOJĘ: 
Uprasza się wszystkich członków o liczne ię 
punktualne przybycie, aby znaczne koszty, związane ze šou 
zwołaniem drugiego zebrania, mogły być zaoszczędzone. BU 
„BANK PRZEMYSŁOWCÓW ŁÓDZKICH 
Spółdzielnia z ograniczoną 
odpowiedzialnością w Łodzi. 
ZARZĄD, 


DS 


Australję, 

Afrykę, 

Azję — 
cały świat 


usłyszeć można па każdym redjoodbiorniku 
przebudowanym w firmie 


„Radio Pogotowie, 


sam: 20. 123-40 Pomorska 20 


Wszelkie zlecenia radjowe 
od 9 rano do 9 wieczór 668 


Str. 16 Łódź, dnia 16 lutego 1930 roku. Ner 46 


ZANIM KUPISZ ZAGRANICZNĄ TANDETĘ QBEJRZYJ OBUWIE ALFREDA MEINEGO 


Obawie męskie: lakier, Коюн: i czarny Obuwie dziecinne i chłopi 
Cena zł. 84,50, 1 36,50. podług rozmiarów. РШ 


- Er | > + (1 УАВ ami 
Pantofle damskie : luksusowe, spacerowe i sportowe, Cena zł. 29,50, 32,50 i 35, А. Ё e R Е ED Ed E | a Е, Pomorska 24 ( > 5 а" 


Od 1 marca r.b, również w Domu Towarowym JULJUSZ КОМЕК, Piotrkowska 98, 
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„HASŁA ŁODZKIEGO” 


Epidemja kryzysów teatralnych w Europie 
i jej przyczyny 


Kryzys, jaki przeżywa dziś teatr 
горејѕКі, jako zjawisko ogólne, 
trywany i omawiany jest nietylko 
przez pisma literackie. Również i prasa co- 
dzienna poświęca mu wiele uwagi, 
mientując w sposób różny i wyszukując naj- 
rozmaitsze przyczyny obecnej ciężkiej te- 
atralnej sytuacji. 

Bardzo ciekawe uwagi w sprawie tej 
enajdujemy w ankiecie rozpisanej przez 
„Neues Wienes Journal” wśród dyrektorów 
scen budapeszteńskich: 

Zdaje się, że najtrafniej określa przy- 
czyny obecnej stagnacji teatralnej utalen- 
towany autor i znany dyrektor Melchior 
Lengyel, pisząc: 

„Ciężkie położenie teatrów  budapesz- 
kńskich stoi w związku z fatalnym kry- 
zysem gospodarczym, jaki przeżywają 
obecnie całe Węgry. Rozpaczłiwą sytu- 
acja teatrów nie jest zresztą zjawiskiem 
odosobnionem. Przez długotrwały kry- 
zys ekonomiczny straciły teatry nasze 
wielką ilość stałych, bywalców, rekrutu- 
jących się przedewszystkienn ze średniej 
burżuazji. Pozatem pewną konkurencję sta- 
nowia dla teatrów filmy - dźwiękowe. 
Należy przytem zaznaczyć, że w sezonie 
tym na wszystkich scenach węgierskich 
wystawiono załedwie kilka wartościowych 
sztuk. 

Analogiczne. 2 wywodami 
svnioski wysnuwają inni kierownicy te- 
atrów stolicy Węgier, więc Aleksander 
Hevesi, Mikołaj Radnay, E. Lazar i t. d. 
Wszyscy zgadzają się z jednem: przyczyny 
kryzysu teatralnego doszukiwać się nale- 
ży a) w ogólnej pauperyzacji społeczeń- 
stwa, b) w upadku poziomu repertuarowe- 
go teatrów, 

Ten ostatni punkt pokrywa się w zu- 
pełności z wywodami utalentowanego pi- 
sarza francuskiego autora 140 sztuk, Pier- 
re Vebera zarzucającemu teatrowi, że ów 
zerwał z czystą sztuką, a stał się impre- 
за. czysto kupiecką. Na scenie kwitnie 
dziś wszystko: interes, kalkulacja kupiecka, 
wyrachowanie — tylko. I ten też 'mo- 


Lengyel'a 


ment nie sztuka i artyżm działa odstra- 
szająco па 


widzów, tem więcej, że i 


С MILEWSKA 
PANNA. AGATA 


-Nazywała się Ostrołęcka, a na imię jej 
było Agata. Nazwisko, jak nazwisko, 
dobre. .stare, gdzieś z Kresów, gdzie ród 
jej ongiś niby Mohort strzegł całości Rze- 
czypospolitej, ale imię — imię Agata, ta- 
kie zbyt demokratyczne. 

Bo aczkolwiek może i pochodzi od aga- 
тм, z którego to i jaspist; — były ściany 
we wszystkich pałacach z baśni wschodu, 
ale też i pierwszy lepszy pisnrak, jeżeli 


zhcjał ośmieszyć jakiś kuchenny romans 
— zawsze bogdankę — i bohaterkę — 
nazywał: — panią Agatą. Niewiem, co 


tam pisze liakowiczówna o tym imieniu, w 
swoim poetyckim kaleńdarzu, ale wiado- 
mem było ogólnie — że w biyrze gdzie 
pracowała panna Ostrołęcka — imię nie 
miało powodzenia; nie umiało się podo- 
bać — jak i właścicielka tego 
właśnie — panna Agata. 
Bo.i zresztą dziko brzmiało wśród 
różnych: Lul, Dziń, Tusiek, Ninek'i Ali, a 
gdy jeden z kołegów w przystępie dobrego 
serca; zaproponował — aby ją nazywać 
pańmą Aga, co by bardziej po europejsku 
brzmiało, właścicielka tego ułtra-demo- 
kratycznego imienia spojrzała z poza ame- 
tykańskich okułarów i zadecydowała: 


— Na imię mi Agata — a nie żadna 
Aga! 
Koledzy i koleżanki — uśmiechali się 


g lekka i trochę:ironicznie, — i przez jakiś 
"zas panna Agata, było częściej na ustach 
— jak tego wymagała potrzeba, ale tylko 
przez jakiś ezas bo później zapomniana a 


ctl- | dyrektorzy, patrząc na sprawę 
rozpa- przez pryzmat 


imienia... 


teatralną 
interęsu, nie zawsze stoją 
na wysokości swego zadania... 


Dawny Аавыг sztuk na wartościowe 


і na niewartościowe stał się dziś  nieak- 
tualny. Obecnie dzieli się sztuki na 
„kasowe“ і „niekasowe” — co stało się 
początkiem rozkładu tcatru СРИ: 


EE 


ęzyk i i literatura polska 


w Szwajcarji 


Zainteresowanie sprawami polskiemi za 
granicą wzrasta systematycznie. Dowo- 
dem tego jest stworzenie nowych katedr 
języka i literatury polskiej w Szwajca- 
rji, do czego inicjatywę dają same uni- 
wersytety szwajcarskie, a poparcia swe- 
gó nie odmawia poselstwo polskie w Ber- 
linie i nasze władze centralne. 

Ostatnio odbył się na uniwersytecie w 
Neuchatel wykład inauguracyjny dr. A. 
Bronarskiego, prywatnego docenta języ- 
ka i literatury polskiej na tym. uniwersy- 
tecie. Prełegent przedstawił licznie zgro- 
madzonej publiczności, wśród której był 
również poseł R. P. p, Modzelewski dzie- 
kan fakultetu filozoficznego prof.  Nięder- 
man, który zwrócił uwagę na konięcz- 
ność utrzymania ściślejszych Stosunków 
naukowych między Polską a Szwajcarją. 

Prot. Bronarski w swym wykładzie ina- 
uguracyjnym przedstawił · Kistoryczny 
rozwój stosunków intelektualnych polsko- 
szwajcarskich, których początku szukać 
należy w  15-tym wieku. Stosunki te 
bardzo żywe zostąły nawiązane w epoce 
renesańsu, dzięki , napływówi prófesórów 
i uczonych szwajcarskich па ` Wszeclinice 
Jagiellońską w Krakowie i przyjazdowi-w 
tym samym akresie polskich studentów 1 
profesorów na uniwersytet w Bazylei. 
Sława Erazma z Rotterdamu, który miesz- 


kał w Bazylei ściągała licznych  wybit- 
nych Polaków, Między” najsławniejszymi 
humanistami polskimi i Erazmem nastąpiła 


żywa wymiana korespondencji, podobnie, 
jak pomiedzy przewodnikami ruchu -pro- 
rów artystów i uczonych na dworze 5o- 


bieskiego i Stanisława Augusta. W tym sa- 
mym czasie objawia się silny, wpływ 
Rousseau'a i Steal'a -— pisarzy szwajcar- 
skiego pochodzenia na literaturę polską. 

Następnie, w 19-tym wieku  stosuqiki 
te zacieśniają się coraz bardziej, począw- 
szy od działalności trzech wieszczów, a 
zwłaszcza Mickiewicza, który był ptoteso- 
rem w Lozannie. Mickiewicz otwiera «długi 
szereg uczonych polskich, którzy wy- 
kładali i działali na uniwersytetach szwaj- 
carskich, jak prof. Laskowski i Winiar- 
ski w Genewie, Nencki i Kostanecki w Ber- 
nie, Kallenbach, Dobrzycki i Kowalski, 
Estreicher, Łyskowski, „A. Kostanecki.i p. 
Prezydent Rzeczypospolitej Mościcki, we 
Fryburgu, Narutowicz i Minkowski w Zu- 
rychu cte. Z drugiej strony napływ stu- 
dentów polskich na uniwersytety  Szwaj- 
carskie jest bardzo znaczny, Na sam uni- 
wersytet zurychski. wypada przeciętnie 92 
słuchaczy polskich na semestr, a. liczba 
tez doktorskich opublikowanych па. „uni- 
wersytecje i szkole politechnicznej zurych- 
skiej wynosi kilkaset. 


Kupując wyroby krajowe 


wzmagasz dobrobyt kraju 


i PAN MINISTER 


imieniu, a o samej właścicielce nie myśla- 
no zupełnie, bo w końcu doszii wszyscy 
do рггекоп: ania — że żadne imie tak właś- 
nie nie pasuje do niej — jak właśnie: 
Agata. 


Była — żadna — a raczej nijaka. Ubie- 
rała się — a raczej odziewała, bo nie 
można było . „ubiorem“ nazwać тате) 
popielatej sukni zakrywającej nie tylko ko- 
lana, a sięgającej dobrze do połowy ko- 
stek, ściśle zapiętej pod górę. — Nie no- 
siła kołnierzyka — tylko jakąś mozolnie 
zawiązaną krawatkę nieokreślonego ko- 
loru. Rękawy — podczas największego 
nawet upału długie, b. długie odkrywa- 
jace zaledwie dość małą o długich pal- 
cach rękę. „Manikury” nie robiła, i pan- 
tofle nosiła na niskich obcasach. Noga, 
о ile to mogli zauważyć koledzy, noga mą- 
ła, ale chuda, robiła wrażenie nogi = 
wodnego ptaka. Włośy nie obcięte —tyl- 
ko zaplecione w warkocz otaczały po sta- 


roświecku, małą główkę. Pudru, różu i 
kredki do brwi nie używała — tylko wiel- 
kie amerykańskie okulary — w rogowej 
oprawie — które . dawały zabawny wy- 


raz jej twarzy — i skracały ін? i tak mały 


nosek. 


Kiedyś któryš.z kolegów,: przyniósł 
ilustrację do bajki Le Fontaiene'a ,„Mrów- 
ka i konik polny” gdzie mrówka -wW 
postaci. skrzętnej gospódyni м. długiej 
m arszczonej sukni w okularach па nosie 
i pękiem kluczy 


тиреп była podobną Ica się działo 


Uwagi te aktualne są również i na tu 
renie teatru polskiego. | u nas ciężki kry- 


zys ekonomiczny .„ kraju i upadek reper- 
tuarowy przyczyniają się walnie do cięż- 
kiej sytuacji scen. Jednego tylko — na- 
razie nie potrzebujemy się lekać: że kon- 


kurencja filmu dźwiękowego zabije te- 
atr, Ostateczny swój sukces (poniew aż na- 
ogół język angielski jest mało znany) o- 
siągnie w Polsce film dźwiękowy nie tak 
prędko. Natomiast w Anglji sprawa sta: 
je się bardzo piekąca. 

Prawdziwą panikę. wywołało w Lom 
dynie, wśród tamtejszych Kół teatral- 
nych pojawienie się dyrektora znanego а: 
merykańskiego konsorcjum „United Artist” 
Schencka. 

Miljoner ten czyni bowiem pertrakta- 
cje, celem wykupienia całego szeregu te- 
atrów,: teatrzyków, kabaretów i innych 
lokali, dla swej instytucji. Przeprowadze» 
nie tej transakcji grozi ruiną legjonowi are 
tystów teatralnych i dyrektórów, poniem 
waż pan Schenck zamierza nowo nabyte 
teatry przemieniać na kina dzwiękowe. 

Sama karjera; Schencka jest bardzo 
ciekawa i ilustruje najlepiej, jacy to ludzie 


stoją dziś па czele ruchu „pseudo-te 
atralnego'* i sztuki w Ameryce 
Joe Schenck jako biedny chłopiec Бы 


migruje z Prus do Ameryki, 
czas jakiś jako posługacz w aptece, 
Zarabia jednak niewiele, co zmusiło gó 
de szukania innych zarobków. Wpada więe 
na pomysł urządzeńa na peryferjach No= 
wego Jorku, w opuszczonej stajni szynkę 
z atrakcjami. lnteres powiódł się 1 
Schenck zarobił wiele pieniędzy, co ulnb= 
żliwia mu zakupienie ogródka тоггумКо- 
wego. Przedsiębiorstwo rozwija się pomyśl- 
nie, Schenck zainteresował się kinem, 
żeni się z utalentowana artystką Normą 
Talmadge i finansuje jej filmy. Aż dorobił 
się miljonów. Dziś jest on najpotężniej- 
szą osobistością w świecie lilnmowym — a 
pojawienie się jego w Anglji będzie mia- 
ło potężne znaczenie dla przyszłego du- 
chowego rozwoju Londynu. 


gdzie pracie 


Dr. D. 


50 0— 


do panny Agaty — i poniekąd wytłoma- 
czyła — dlaczego Agatą się nazywała — 
і że pismaki nazywając każdą kuchtę Aga- 
tą — również mają rację. 

Zastanawiano się czasami skąd się ona 
tutaj wzięła? 

Była przyjęta za poprzedniego naczel- 
nika biura i za jego pewno protekcją, 
można ją było już dawno zredukować bo i 
naczelnik dawno poszedł gdzie na wyższe 
stanowisko, ale jakoś panny Agaty — nie 
redukowano. Nie zwracali na nia uwagi 
koledzy, żadnemu nie przyszło do głowy 
ani odprowadzić ją do domu, — ani za- 
proponować kina, czy czekolady w Zie- 
miańskiej — a już o jakimkolwiek ilircie 

mowy nie było. 

— Z taką to najwyżej ożenić — 
bo żona nie wymaga aby jej towarzyszyć 
— a jeszcze. „taka? siedziałaby м^ «domu. 

Więc panna Agata była zupełnie sama 
ito widać wpłynęło, że zająwszy swój 
stolik pod oknem, odrabiała kawałki i ka- 
wałeczki  — swoje — i wszystkich. kole- 
gów i koleżanek. . | 

Miała zresztą czas, bo-prócz pracy: w 
biurze, nic nie robiła. Nie czytała dziene 
ników, nie telefonowała jak koledzy i nie 
odbierała tefefonów jak koleżanki, nie pu- 
drowała się, nie różowałkt, i nie podkre- 


sie 


“аға oczu oraz nie przegłądała się dzie- 
ёё razy w lustrze:i ie robiłą — fryżtry. 
Nawet cukierków nie chrópała. Zjadała 
swą bułkę z herbatą — i znów liczyła, pi- 
sała i kczyłą. 

Z początku — obawiano się jej. Przy- 


puszczano, ży donosi o wszystkiem со. się 
dzieje улуш е —.komuś — komu па tem 
zależy. Ale jąkoś — nikt, daje nie wiedział 
розм kóńca nic siv znów 


takiego nie działo. 

Przychodziła pierwszą i wychodziła 0- 
statnia — a jak poszła z papierami do 
wyższej władzy — wracała b. prędko. 

Co prawda — mało ona chodziła, bo 
wszelkie podpisy z prezesem załatwiała 
panna Lili, а z naczelnikiem wydział 
panna Ninka. Taki był już — zwyczaj. 

Raz, z sąmego początku -— poszła i 
panna Agata do pana prezesa, ale później 
bardzo cicho między kolegami rozeszła 
się wieść że tego dnia pan prezes. stracił 
apetyt i śniadanie mu tak nie simakowa- 
ło, więc później ze względu na zdrowie I 2- 
petyt prezesa — chódziła panna Lili. 

Tak sprawa stała — gdy raz rozeszła 
się wieść że biuro odwiedzi sam nowo- 
mianowany: pan — minister. Strach padl 
— albowiem — niewiadomy był 241 
ani godzina. .Obiecano co prawda, pa Коч 
leżeńsku zadzwonić z Ministerstwa dys- 
kretnie o wizycie — ale, pan minister nie 
miał podobno zwyczaju mówienia gdzie 
wyjeżdża —— да wizytację. Wsiadał w au 
to — i konigo; a raczej początek. 

Tak było i teraz. Była środa. — śŚro+ 
dek tygodnia: — więc praca szła jaky.tako, 
panowie urzędnicy pisali — panienki — 
mniej więcej pracowały normalnie. Pam- 
na Agata wzieła wszystkie papiery w 
teczkę — i wyszła, aby zejść z drugiego 
piętra na pierwsze i udać się do pana 
naczelnika wydziału personalnego — z ја» 
kiemiś podpisami. 

Szła wolno, gdy 1 
wien „niesamowity“ 
stacie уонус 


ı dole zauważyła pe: 
ruch wyprężone po 
i trzech panów — w 
liczbie ich samego prezesa wstępujących 
na schody — zå trzymała się — chcąc rzecz 
oczywista. pozwolić panom wejść ita górę. 


n 


Za przykładem Państwa również i sze- 
геру miast polskich ufundował nagrody li- 
terackie: więc Warszawa, Lwów, Poznań, 
Łódź i Wilno. 

Coroczne nagrody literackie wzbudza- 
ją rok rocznie wielkie zainteresowanie i 
to nietylko wśród literatów, lecz i wśród 
szerokich mas czytelników, z napięciem 
oczekujących ostatecznego wyniku głoso- 
wań sędziowskich. 

W roku ubiegłym nagrody rozdzie- 
(оло w ten sposób, iż 'nagrodę państwo- 
wą otrzymał autor „Serca lodów" Fer- 
dynant Goetel, laureatem Warszawy zo- 
stał Wacław Berent, Lwowa Leopold 
Staff, Poznania Józef Weyesenhoff, a Łodzi 
Zofja Nałkowska. , 

Jak ostatnio podały depesze nagrodę li- 
teracką miasta Wilna otrzymała Kazimiera 
Iłłakowiczówna. 

Uważamy wyrok wileńskiego sądu kon- 
kursowego za nader słuszny i trafny. Al- 
bowiem Kazimiera Iłakowiczówna w rzę- 
ażie polskich poetek współczesnych zaj- 
muje miejsce czołowe — a równocześnie 
twórczość pisarki, pochodzącej z Litwy, 
ściśle, związana jest z naszemi kresami 
północno-wschodniemi. 

Dyskretna nostalgja za Litwą, bliższą 
ojczyżną IHakowiczówny, przebija się 
przez wiele jej utworów. A w wierszu, p. 
t. „Głos w sprawie Litwy” wypowiada 
autorka swe polityczne przekonania w 
sprawie Kowieńszczyzny: 
© „Wyszło nas z Litwy wielu, 

| wszyscy tęsknimy do niej, 

do tej, co drzwi zawarła 

powrotu nam mieczem broni. 

Wygorzał w sercu gniew 

i na nic się odwet spopielił, 

Не żądamy żadnego okupu 

nie trzeba пап! mścicieli. 

Nie chcemy z Litwą wojny 

nie chcemy z Litwą zwady, 

fakośmy dawniej, siadali 

zasiądziem i dziś do rady... 
falej modli się do tej, która jest „Polski 
Królewną i Wielką Litewską księżną”: 

О Ostrobramska Pani, 

Królowo Dobrej Rady, 

Е ran tych nieopatrzonych 

racz wyrwać żądła zwady.... 

Wiersz ten jest bardzo charakterystycz- 
By dla Iiłakowiczówny. Wystąpują w 
siej dobitnie dwie cechy jej twórczości, 
fako pisarki głęboko religijnej i patrjotycz- 
веј. Te też momenty stanowią dominantę 


Zauważyła - bowiem, że prezes, spojrzaw- 
szy na nią zrobił mocno niezadowolony 
wyraz twarzy — a ręką dawał jakieś dys- 
kretne znaki — aby się zatrzymała. Natu- 
каше że stanęła. Panowie wchodzili — 
oglądając się dokoła i głośno rozmawiając, 
dobiegło ją „Pan minister" wypowiedziane 
przez prezesa, ale nim się zorjentowała 
którego z panów się to tyczyło, usłyszała.. 

— Jeżeli się nie mylę panna Ostrołęs- 
ka? — ależ tak! Co pani tu robi panno 
Agatko? Wysoki pan, wyciągnął do niej 
rękę — a ona poznała starego dobrego 
przyjaciela rodziny i swojego — właśnie 
g Kresów... 

Uśmiechnęła się. 

— Ja? Ja tu pracuję? A Pan co robi 
& Warszawie? 

— Ја? też pracuję — Ё j. dopiero za- 
упат pracować. Gdzie rodzice pani 
mieszkają? Pani pozwoli że złożę rodzi- 
com i jej moje uszanowanie, а wtedy 
pomówimy o niejednem, a tymczasem do 
widzenia, — mówiąc to wysoki pan, bie- 
rze rączkę panny Agaty i wobec prezesa 
co stoi, patrzy zdziwiony — і drugiego 
pana со usuną: się dyskretnie — podno- 
Bi do ust i całuję. 

— A jak pani będzie miała interes pro- 
mę do mnie zadzwonić — numer pani w 
biurze powiedzą... Ukłon już nie jeden — 
ale 12у ukłony — bo i ten pan drugi — 
{ sam prezes się kłaniają i wszyscy trzej 
panowie znikają we drzwiach gabinetu. 


Panna Agata zbiega szybko, uśmiecha sie 
Чо siebie, to tak przecież miło spotkać 
$tarego znajomego i to takiego znajome- 
go! Ileż razy przyjeżdżał do rodziców i 


grał z nią w serso, w -tennisa, w krokieta. 
Boże drogi, dobre czasy, złote czasy, 


Не co оп robi tutaj? Pewnie również 
pracuje — tak jak wszyscy... jak i ona... 
Ale dobrze. że urzviechał — że рп. 


Łódź, dnia 16 lutego 1930 roku. 


Laureatka nagrody literackiej Wilna 


idą tam o lepsze z kunsztownością wersy- najrozmaiciej — oraz piękne „Rymy dzie 


większości jej utworów poetyckich. 
Cechy te zbliżają też autorkę „Opo- 
wieści o moskiewskiem męczeństwie” do 
romantyków Polski porozbiorowej, szcze- 
gólnie silnie zarysowując się w pierwszych 
jej zbiórkach — więc w „Ikarowych lo- 
tach”, „Wiciach” i „Trzech strunach”. 
Nie znaczy to, by autorka tkwiła w 
pokoście konserwatyzmu literackiego. Prze- 
ciwnie! Niektóre z jej dzieł są dowodem, 
jak pierwszorzędnie umie Iłłakowiczówna 
iść z duchem czasu. Śmiałości metafor, 
piękność porównań, żywość obrazowanie 


fikacyjną — aczkolwiek, wbrew obecnej 
modzie — pisarka asonansami operuje nie- 
chętnie. 

A przytem podziwu godna jest wielka 
płodność iłakowiczówny. Od roku 1914 do 
dnią dzisiejszego wydała kilkanaście zbior- 
ków poezji, z których „Śmierć Feniksa”, 
„Opowieść o moskiewskiem męczeństwie”, 
„Płaczący ptak" i ostatnio wydane „Perły 
i popiół” zajmują miejsce poczestne. 

Pewne odchylenie tematologiczne „O- 
brazy imion wróżebnych”* — komentowane 
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KAZIMIERA IŁŁAKOWICZÓWNA 


Nie należy autorka „Zwierciadła nocy“, 


do żadnej kapliczki, ni kliki literackiej, 
ani nie pali świeczkę. „Skamandrytom™, 
ani nie łączy się silniejszemi węzłami 7 


„Czartakowcami*, czy innemi ugrupowa- 
niami literackiemi: 

Idzie prawie sama. Idzie wciąż 
przód, I ta właśnie siła jej samotności ( 
rzadka w dzisiejszym 


na- 
tak 
kolektywiźmie) i 


to parcie ku nowej doskonałości jest naj: 


lepszym sprawdzianem jej 
go talentu. 


nieprzeciętiie: 


M, 


Kazimiera Iłakowiczówna 


Głos księdza Budkiewicza z zagrobu 


I. 
„Wapno zżarło me kości 
w dole wspólnym z bandytą i zbójem. 
Leżę spętany przemocą; 
ach, któż mię, któż mię rozkuje?! 
Leżę, wdeptany w ziemię 
butem tępego mordercy... 
Bóg, Ojciec mój i Zbawca, 
uniósł do nieba me serce, 
Żalą się kości moje, 
‚ nawpół spalone okruchy, 
przez resztki oczodołów 
piasek przelata suchy; 
miesza się proch mój śmiertelny 
z ińnego grzesznika pyłem... 
Chrystus mię wział do siebie. 
dlatego pamiętam, że żyłem. 
Ręce, którem splatał w modlitwie, 
a wreszcie wyciągnął w lęku, 
są dziś atomem ziemi, 
na której nikt nie klęka; 
czart przeszedł — i w żadnej cerkwi 
dzwon się już nie kołysze... 
Duch Święty żywi mnie, płomię, 
dlatego głos mój słyszysz. 
П. 
Nie czuję meki ciała, 
które się poniewiera, 
ani mię gniecie ziemia, 
na której się krzyż nie wspiera, 
ani mierzi niewola kości, 
przez ojczyznę niewykupionych, 
ani nienawiść wrogów, 
ni grób, w dalekiej stronie... 
„..Ale mię skuwa niepamięć, 
ale mię ziębi niewiedza 


wiedzi jej rodziców, ucieszą się starusz- 
kowie gdy im powie kogo spotkała... 
Wbiega prędko do naczelnika — i podaje 
papiery — ten podpisuje, a gdy wraca 
nie przestając się uśmiechać do siebie, nie 
widzi, że woźny otwiera przed nią drzwi, 
czego nigdy do tej pory nie robił — i 
kłania się jej tak — jak również — nigdy. 
Wchodzi, siada na swojem miejscu — 
i zabiera się do zwykłej pracy. Ma jednak 
rozradowanie na twarzy, jakby odbłask 
słońca co zajaśniało razem ze wspomnie- 


niem — minionych dni i dobrego a ser- 
decznego przyjaciela. 
Pracuje jak zwykłe — i nie widzi że 


koledzy i koleżanki patrzą na nią i uważ- 


nie i jakoś inaczej. Czai się w niektórych 
spojrzeniach zawiść —a w niektórych ja- 
kaś dziwna pokora — uśmiechają się do 


niej i koleżanka Lila pyta: 

— Czy pani panno Agato, nie wieje 
od okna? Jak ja zeszłego roku tam зїе- 
działam — to mi nogi porządnie marzły... 

Jaka ta Lila, pomimo swojej płytkości, 
poczciwa myśli Agata, i odpowiada. 

— Ależ nie, mnie jest zupełnie ciepło, 
zresztą ja zahartowana... no i mam dłuższą 
i cieplejszą sukienkę oraz cieplejsze poń- 
czochy... 

Mówiąc to uśmiecha się serdecznie — 
bo nie chce aby pomyślano że ona doku- 
cza koleżance — tą dłuższą suknią i cie- 
plejszą... : 

— Wiecie, nachyla się kolega, — do 
drugiego — ten co to ryzykował się ożenić, 
ale pozatem nie więcej, wiecie że ona nie 
brzydka — taka... bardzo... kobieca... і ja- 
kie ma miluchne usta... c 

— Nie całowane... szepcze ten drugi. 

— Pewnie. Taka to — murowana — 
nie da się tknąć, aż po wszystkich cere- 
monjach — w Sypialni mażeńskiej,.. 

— Pewnie... Ale dobrze — że choć ta- 


СЕЕ 


za chwilę panna Lili, pan 
rację wybierzemy się kiedy w trójkę dí 
kina, 
czy pani jak tam wesoło... 


wi: 


może niezadowolony że rozmawiałam z 
tym swoim znajomym — no ale przecież 
tylko cawileczkę... 


ma dosyć niepewną minę, prezes nie lu- 
biał jej okazywać żadnych względów, był 
wymagający, — ale w tei chwili 


tych, co w spokoju i cieple 
śród polskiej ziemi siedzą, 
tych, których Duch nie męczy, 
zgryzota nie dotyka 

o kości żołnierza wiary, 

o prochy тесгеппіка, 

Ш, 

Jakże mam do was dotrzeć 

jak mam się wam .објаміс, 
jakiemi strzępami krwawić, 
jakim jękiem śród nocy ciemnej 
niesłuchających przeszyć 

— by się ocknął jeden i drugi, 
by się ocknęły rzesze? 
Stoicie po kościołach 

w ciemnym, milczącym tłumie: 
płakać potrafi niejeden. 
modlić się rzadko kto umie.. 
Przechodzę, duch gorejący, 
pośród was, zimnychci letnich, 
związany. z niebem tęczą, 
której nic nigdy nie. przetnie. 
l chciałbym przerzucać mosty, 
i chciałbym budować szlak: 
któremiby do was łaski 
świetliste latały, jak ptaki, 

i chciałbym, wam. przydany 
za straż i za obrońce, 
wprowadzić was, niewiedzących, 
па gwiazdy i na słońce... 

Jażke mam was zadziwić, 

ja, zzarta wapnem relikwja, 
ja trup niepoświęcony, 
zdeptany — jak szaniec po bitwie 
jakiem wyrosnąć widziadłem, 
jakim uderzyć gromem 


kie są... takie... 

— Pewnie... 

Skrzyp... Skrzyp... pióra biegna po pa- 
pierze. 

I znów po chwili. 


— Panno Agato, czy pani nigdy nie 
chodzi do kina — do teatru? 

Ah — znów oderwali od cudnych 
wspomnień — co z nimi dzisiaj? 


— Do kina? Do teatru? uśmiecha się 
trochę smutmie. Nie -mam ani czasu, ani — 
z kim. 

— Ależ; panno -Agato,: mówi kolega, 
który kiedyś twierdził, że nie pokazałby się 


z nią na ulicy — bo jest taka... niedekona- 


tywna jeżeli pani pozwoli — to zawsze 
jej towarzyszyć będę — gdzie i kiedy, pa- 
ni rozkaże... 

— O nie — dziękuję panu, pan jest 


bardzo dobry — ale ja już wolę nigdzie 
nie chodzić... 


Dlaczego? przecież tak ciągle tylko 


pracować i pracować nie można — umów- 
my się i pójdziemy dzisiaj, dobrze? 


Nie... Nie... dziękuję panu. 
Skrzyp... Skrzyp... biegną pióra po pa- 


pierze. 


— Wie pani со, panno Agato 
Stanisiaw 


mówi 
ma 


a później do Ziemiańskiej... Zoba- 


Podchodzi wożny i nachylając się mó- 
— Pan prezes prosi aby pani była 


— PrezesS...? prezes? czego prezes chce 


Panna Agata wchodzi do gabinetu i 


z paj- 


! 
| 
! 


mają się tradycji pra-babek... 


nistra — panna Agata wysłała 
wprost do jego mieszkania: 


Ministrem, — ale jeżeli Рай Nim 
to niech pan będzie tak dobry i przenies: 
mnie do takiego biura, żeby nikt nie wie- 


— aby się stać pamiętnym, 
aby się widomym?1 
IV. 
W Chrystusa rajskich ogrodach, 
na kwitnących drzewach jabłecznych 
chwieją się rajskie ptaki 
i pióra trzęsą słoneczne; 
wieją pachnące śpiewy 
śpiewają kwiaty błękitne 
spadają dojrzałe grona 
zielone i aksamitne; 
Niema tej szczęśliwości - 
i niema tej słodyczy, 
którejbym tu nie zażył. 
nie zmierzył i nie zliczył 
wszędzie zakwita pełnia, 
wszystkie tęsknoty — dojrzały... 
Duch Święty żywi mnie, płomię, 
i otom jest doskonały! í 
Pamięć o. czarnym dole 
jest jak spełnienie tęsknoty, 
a katusza przeszła świeci jak gwiazda 
i miękki jest jej dotyk. 
„++ Tylko mię boli jedno 
— Wielka w Ojczyźnie cisza.ą* 
Chrystus mnie ma przy sobie 
dlatego głos mój słyszysz! 
Uderz w dzwon jakikolwiek, 
Najbliższy mosiądz lub spiż, 
aby nie zapomniano, 
żem żył, żem doniósł mój krzyż, 
żem za was zginął, że głos mych kości 
ziemię i niebiosa przewierca, 
żem jest u Ojca naszego... 
+. „Słuchaj, jak bije me serce!" 


bardziej miłym uśmiechem wskazuje је) 
krzesło. 

— Prosiłem panią — aby ја zawia- 
domić że zarząd w dowód uznania za jej 
prace postanowił przenieść ją na inne 
bardziej odpowiedzialne stanowisko, ju- 
tro dostanie. pani — zawiadomienie — 
gdzie i jaki jest rodzaj pani pracy... 

Panna Agata wprost nie wierzy, trzy 
lata pracuje — i nawet podwyżki nie mo. 
gła uzyskać... 

— Dziękuję, panie prezesie, b. 
kuję. 

— Czy pani pali? — pyta prezes poda- 


dzię: 


jąc jej papierośnicę. 


— Ө — nie panie prezesie — ja nic 
palę. 

Ah prawda — zapomniałem — Ostro- 
łęcki — stary ród — kobiety. tam trzy- 


"hylić głowę 
tylko należy... chylić głowę... Pani dawno 


zna naszego ministrą? 


— Ja? ministra? ja? patrzy zdziwiona 


— ja nie znam żadnego — ministra? 


Jakto? przecież pani przy mnie witała 


się z panem ministrem. 


— Jakto? (о pan Władysław jest mi- 


nistrem?... 


Po tygodniu 


- 7 . . . е 
od chwili spotkania mi- 
taki list 


Szanowny Panie. Władysławie! 
Ja nie wiedziałam wcale że Pan jest 


£ 


jest — 


dział że ja Pana znam — bo już nie n 1 
Pan mnie rozumie. 
Pan minister w zupełności to 2707ц- 
miał. 
Agata. 


Nr. 46 
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Łódź, dnia 16 lutego 1930 roku. 


Str. ЇН 


Wydane dzieło Kochanowskiego po włosku 


„iedawno, czytając Lucrezia, Rizzo: 
„La poesia sepolcrale in Italia”, (Neapol 
1027), żałowałem, że... autor tiie 'zapoz- 
nał się z włoskim przekładem. „Trenów' 
boby i ten utwór wcielił w panteon cyto- 
wanych poematów, a mówiących, że od- 
czucie śmierci, grobu było nieraz i u lu- 
dzi renesansu, arcygłębokiem, a już o0- 
powiada, że {е postacie nietylko szalały 
miłością, ale i cierpieniem stworzyły arcy- 
dzieła sztuki... 

O „Trenach” można mówić jedynie na 
tie stosunku ich do włoskiej poezji, a 
już do Petrarki (1304—1374), choćby 
po nitce do kłębka, a więc: poprzez epi- 
gramy Kochanowskiego o Petrarce (6 i 
7).W sam tedy czas mamy Św телу prze- 
kład: Enrico Damiani: „La menti”, intro- 
duzione e traduzione, pubblicazione della 
Sezione Romana dell Assoziazione „Ada- 
mo Mickiewicz” — Roma 1930. Przekład, 
mogący zastąpić oryginał, a już dający 
poznać Kochanowskiego w aureoli poezji, 
jaką on stworzył, nietylko dla Polski, ale 
w „Trenach” — па tę uniwersalną miarę, 
dla świata. Poezję posągową, jak i ital- 
ska, jak wiersze Petrarki.. Nasz polski... 
petrarkista, Jan Kochanowski. Wcale to nie 
uchybia polskiemu autorowi, jak miano 
„byronisty” — naszym, czy obcym... ro- 
mantykom! 

Henryk Damiani jest polonistą i polo- 
по ет w Italii, bodajże, najszczerszynmi, 
а już i najbogatszym. Zawdzięczamy mu 
sporo tłumaczeń, a więc Mickiewicza („Fa- 
rys” i „Pomnik Piotra W."), Słowackiego 
(„Godzina myśli”...), dalej Dygasińskiego, 
antologię polskiej noweli, jaka się ukazała 
ze wstępem Papiniego, nadto wspaniała 
bibljografję przekładów i włoskich prac o 
Mickiewiczu; słowem tłumacz jest nie od 
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Dziś i dni następnych 


FOLLIES 


ksza REWE & świata 


w wykonaniu TIP. nin 
artystów rewjowych Broadwayu 


109 proc. śpiewu, 
tańca, mowy. 
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Pocz. seansów o godz. 4, 6, 8, i 10 w 
Passe-partout i bilety wolnych wejść 
nieważne. Wyświetlamy na aparatach 
pestei Electric битрапу' 


wczoraj tłumaczem, czy też ргорара{о- 
rem "naszej literatury w ojczyźnie Dan- 
tego. Ale wieńczy tę pracę: przekład Tre- 
nów! 

Nie czuję zmęczenia, kiedy się je czy- 
taw tej godowej szacie italskiej. Sa na- 
prawdę wzorowym pod każdym względem 
przekładem, dokonanym na tej kanwie 
wspólnot, a więc poprzez język Petrarki, 
żeby mniej więcej archaizm polski ude- 
rzył w spiż naszej mowy 16-go w., w 
język Kochanowskiego i tam powiedział 
i Polacy... mieli swojego Petrarkę! — — — 
A to znów dla nas duma, a dla tłumacza 
dowód, iż zgłębił najprzód utwór — po- 
tem zmierzył siły na zamiary, aby za- 
miar stał się Sł: Róż) ОКУВ: wtó- 


rym w przekładzie. 
Zachowanie rymów, 
nów, dalej gradacja uczuć 
telnej melodji. słów, oto 
nas nieskończona, bo ukazuje Kochanow- 
skiego w szacie bogactw poematu, jaką 
obcy — tu włoscy czytelnicy, ocenią choć- 
by nimi byli li tylko... specjaliści a poda- 
dzą w następstkie „Coram publico”, żeby 
i ogół się dowiedział, że mamy świetne 
tradycje w En -ym w. — Ba! tradycje i z 
Włochami. Wszak Kochanowski się uro- 
dził, akurat, kiedy Włoch Bartolomeo Be- 
recci, skończył (1528—1530) słynną, re- 
nesańnsową kaplicę Zygmutowską na Wa- 
welu, kiedy to Canaletto, czy tam Pa- 
dovano szukali — Ma реше) Canaletto 


budowy strof tre- 
w nader sub- 
wartość i dla 


czy Bacciarelli, drugiej ojczyzny „nella 
Polonia” w Polsce! 
Cytować przekład, byłoby ostatecznie 
bez większego pożytku, kiedy obecnie 
(niestety!) mniej ludzi umie po włosku w 
Polsce, anieżeli w... 15-ут w., gdy te w 
Krakowie (wedle Górnickiego) znalazła 
się, aże 300 mówiących „italskim języ= 
kiem”. — — — 

A już tłumaczenia Damianiego ICE 
bogatsze, aniżeli francuskie (Luci 
Roquigny: „Threnes de Jean Косан 
— Paris 1919), stylizowane, gdy włoskie 
aturałne, szczere i tak mocne, że napraw- 
dę pomnik nam zbudował Damiani we 
Włoszech tym przekładem! 


M. A. J. 
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Największe przeboje sezonu p 
| GRZECHY OJCÓW 


DZIKA ORCHIDEA 

ARKA NOEGO 
== KOBIETA NA KSIĘŻYCU 
zabłysną wkrótce na ekranie kinoteatru "CAPITOL" 


ттт MŁ MACALLY 


mm 


' Gd ska: daia 11 do Podaje 


)STATNI 


W rolach głównych: 


Do powyższego obrazu 
zaangażowano 


KNOMIMO Z ACE 


UL. KILIŃSKIEGO Nr. 178 


чле Petrowicz, Hr. Agnes Esterhazy 


Chór Rosyjski 


Następny PEŁ | 


, Gabriel Gabrio i Diana Karenne 


działku dnia 17 ТМ włącznie* $ 


p OMAŃS| 


W rolach głównych: 


i Mary Kid 


który odśpiewa Кү a 
pieśni rosyjskie. 


PŁODNOSC” 


w rolach głównych: 


Polscy artyści 


w Filadelfji 


Najliczniej obsadzoną przez polskich ah 
tystów placówką muzyczną zagranicą jest 
niewątpliwie sławne na świat cały kom- 
serwatorjum Curlisa w Fiładeliji, Dyrekto= 
rem tej uczelni jest słynny  kapelmistrz 
Stokowski, klasę fortepianu prowadzi świa: 
towej sławy pianista, wuj Jerzego Lesz» 
czyńskiego, Józef Hofman, klasę śpiewu 
prowadzi nasza sławna śpiewaczką Sem 
brich-Kochańska, plastykę wykłada Ге» 
wianka, Krupska, klasę kapelmistrzowską 
prowadzi Emil Młynarski, będący jedno- 
cześnie dyrektorem opery filadelfijskiej, 


Olbrzymie dzieło 
о pieśniach słowiańskich 

W dniu 1 grudnia ub. r. ukazał sią 
piętnasty tonr olbrzymiego dzieła czeskie- 
go folklorysty, Ludwika Kuby, „Słowiań- 
szczyzna w swych pieśniach”, ujmujący w 
imponującą całość dorobek czterdziesto= 
pięcioletniej pracy czeskiego uczonego, 
który stale odbywał wędrówki ро wszyst- 
kich krajach słowiańskich, гејеѕігијае 
skrupulatnie wszelkie zabytki pieśniar- 
stwa ludowego. Pierwszy tom wspaniałego 
dzieła ukazał się w roku 1854 i obejma 
wał pieśni ludowa Słowaków, wydany а 
statnio tom piętnasty i ostatni obejmuje 
pieśni bułgarskie. 


Przy uł. Piotrkowskiej Nr. 183 wielka 


KENAŻERJA _ 


zwierząt egzotycznych 
Lwy, tygrysy, węże niedźwiedzie latające ko 
150 okazów 150 ok okazów 
50 różnychgatunków małp 
otwarte codziennie od 10 rano do 10 wieczół 
wejście 50 i 30 gr. 


JERZY DAOUVAZO 


Legenda o szachach 


Na temut powstania szachów, jednej 
najstarożylniejszych gier na święcie, istniec- 
ją Pczne legendy. 

Oto, jedna z nich. 

Gra w szachy powstała w Indjach. Kie» 
dy król Szeram poznał ją, zachwyt jego nie 
miał granic. Wydała mu się dowcipną 
| obfitującą w różnorodne, piękne kombina- 
cje. Dowiedziawszy się, że twórcą jej był 
jeden z poddanych, rozkazał król sprowa- 
dzić go do siebie, chciał mu bowiem oso- 
biście wręczyć odpowiednią nagrodę. 

Wynalazca, Seta, stanął przed- tronem 
Władcy. Był to skromnie odziany uczony, 
ttóry utrzymywał się z lekcyj. 

— Pragnę wynagrodzić ciebie nałeży- 
бе za wspaniały wynalazek — rzekł król. 

Mędrzec skłonił się. 

— Powiedz tylko, czego pragniesz, a 


wszystko otrzymasz. Starczy mych bo- 
sc aby zadośćuczynić  najśmielszym 
от życzeniom. 


Seta milczał. 

— No, nie krępuj się — zachęcał go 
fól. — Powiedz, wszak nie poskąpię ci 
iczego. 

— Wielka jest twoja dobroć, władco 
łój i panie, ale daj mi tylko czas do na- 
ystu.. Jutro wypowiem ci moje życzenie. 

Król zgodził się, 

Kiedy nazajutrz Seta stanął u stóp 
gau, król zdumiony był, że uczony zwra- 


ca się z taką, niezwykle skromną prośbą. 

— Królu — rzekł mianowicie — rozkaż 
dać mi za pierwsze pole szachownicy jedno 
ziarno pszeniczne. 

— Jakto, zwyczajne ziarna 
— zdziwił się król! 

— Tak, panie. Za drugie pole dasz mi 
dwa ziarna, za trzecie — cztery, za czwar- 
te — osiem, za piąte — szesnaście, za 570- 


pszenicy? 


ste — trzydzieści dwa... 
— Dość już, przestań — zawołał król 
z rozdraźnieniem. — Otrzymasz te nędzne 


ziarna za wszystkie 64 pola szachownicy. 
Niech tak będzie, jak tego pragniesz: za 
każde pole dostaniesz dwa razy więcej 
niż za poprzednie. Muszę ci tylko powie- 
dzieć, żeś nie zasłużył na moją hojność. 
Prosząc o tak skromną nagrodę, postępu- 
jesz całkiem nierozsądnie, gardzisz moją 
łaskę. Zaiste! jako mędrzec mógłbyś bar- 
dziej godnie zachować się i należycie u- 
szanować dobroć twego króła. Teraz jed- 
nak odejdź! Służba moja wyniesie ci wo- 
rek z pszenicą. 

Seta uśmiechnął się, opuścił salę i sta- 
nął przy wrotach, czekając na obiecany 
dar królewski. 

Е 


Podczas obiadu, król przypomniał so- 
bie wynalazcę i niezwłocznie posłał dowie- 
dzieć się, czy 


nierozsądny Seta otrzymał 


już swoją nagrodę. 

— Królu — brzmiała odpowież, nad- 
worni matematycy pracują nad spełnieniem 
twego rozkazu; siedzą teraz i obliczają 
ile wyniesie nagroda. 

Zasępiło się czoło królewskie. 

Nie przywykł bowiem czekać tak długo 
na spełnienie rozkazu swojego. 

Idąc na spoczynek, król po raz drugi 
zapytał, czy Seta opuścił wreszcie mury 

— Królu — brzmiała znowu odpowiedź 
— matematycy pracują bez przerwy w 
nadziei, że przed świtem zakończą obli- 
czanie. 

— Dlaczegóż to tak długo trwa? — za- 
wołał król z gniewem. — Jutro, zanim 
wstanę, ma być wszystko wydane mędrco- 
wi, wszystko do ostatniego ziarna. Nie 
mam zwyczaju powtarzać moich rozkazów! 

Nazajutrz oznajmiono królowi, iż naj- 
starszy z matematyków dworu chce zrobić 
bardzo poważne zeznanie, Król rozkazał 
go przyjąć. 

— Zanim wypowiesz, w jakiej sprawie 
przybywasz — przemówił król — chciał- 
bym się dowiedzieć, czy Seta otrzymał 
wreszcie tę nędzną nagrodę, którą sam so- 
bie wyznaczył. 

—Wiłaśnie.... ta sprawa 
mnie do ciebie, najjaśniejszy panie, o tak 
wczesnej godzinie — odrzekł starzec. — 
Staraliśmy się jak najsumienniej przeliczyć 
ziarna, które ma Seta otrzymać. Liczba ich 
jets tak wielką... 

— Gdyby nawet miała być największa 
— przerwał Szeram — Śpichrze moje nie 


sprowadziła 


zubożeją. Skoro przyobiecałem mu tę na- 
grodę, muszę słowa dotrzymać... 

— Władco, nie w twojej to mocy za- 
dośćuczynić podobnym życzeniom. We 
wszystkich twoich śpichrzach nie posia- 
dasz tej ilości ziaren, o jaką prosił cię Seta. 
Nie posiadają jej także wszystkie śpichrze 
całego królestwa, a nawet całej kuli ziem 
skiej. A jeśli koniecznie pragniesz dotrzy- 
mać słowa, to rozkaż wszystkie obszary 
ziemskie zamienić w pola uprawne, rozkaż 
osuszyć morza i oceany, oczyścić z lodów 
i śniegów dalekie pustynie północy. Nie 
chaj na wszystkich tych ziemiach wyłącz: 
nie zasiana będzie pszenica. A potem te 
plony oddaj Secie — to będzie nagroda, о 
którą cię prosił mędrzec... 


Z niebywałem zdumieniem słuchał król 
słów starca. 


— Wymień mi wreszcie tę potworną 
liczbę — rzekł w zadumie, 

— QOsiemnaście tryljonów, czterysta 
czterdzieści sześć tysięcy siedemset czter- 
dzieści cztery biljony siedemdziesiąt trzy 
tysiące siedemset dziewięć miljonów, pięć- 
set pięćdziesiąt jeden tysięcy, pięćset pięt: 
naście ziaren. Biljon, królu, posiada miljon 
miljonów, a tryljon — miljon biljonów. 

Kto chce sprawdzić to obliczenie nie: 
chaj z całą cierpliwością weźmie się do о- 
bliczania ale, lepiej niech da sobie spokój 
bo nie da rady. Pamiętać trzeba dia zro- 
zumieniaa sprawy że szachownica та 64 
pola i, że już od 2 pola, każde następne 
w myśl żądania Seta, musi być podwajane. 


—Uu— 


Łódź, dnia 16 lutego 1930 roku, 
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К. JEROME 
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kie stworzenia! Jeżeli jeszcze jakiś pies|świat przyszli, nie prostują się sztywno 
czy kot przyjdze tu do mnie, radzę mu,|w krzesłach 2 morałem. na ustach, jako- 
żeby zamówił sobie ceremonjał pogrze- | byśmy sami sobie byli winni... 

bowy. Przeciwnie: podchodzą cichutko ocie- 
rają się o nas głową; jeśli to kot siada 
nam na ramieniu ze współczuciem w o- 
czach, jeśli pies patrzy nam w oczy swe- 
mi dużemi i wiernemi ślepiami, jakgdy- 
by mówił: 

— Ba! Bądź co bądź ja przy tobie 
zostaję, wiesz przecież. o tem. Pójdziemy 
razem w świat, podtrzymując się wza- 
jemnie. Wszak prawda? 

Nic nie szkodzi psi i koci rodzie, żeś 


Niesłychane rzeczy, со mi napsociły 
łzisiejszego ranka! 

Zaczął Gustaw-Adolf. Gustaw Adolf 
(nazywaja go Gustem na dole, w skróce- 
її) jest najlepszym z psów pod słoń- 
cem, kiedy się znajduje w przestronem 
miejscu: na polu lub dużej łace, ale nie 
chcę go już wewnatrz domu. Nie on te- 
mu winien jednakże, iż mieszkanie ме 
jest według jego miary. Wyciąga się daj 
my na to i „bęc”, dwa- krzesła co naj- 
mniej leżą na posadzce. Machnie ogonem: 
rzękłbyś armja  niszczycielska przeszła 
przez pokój. Odetchnie — ogień gaśnie. 


* 

Naogół wszakże bardzo lubię psy i ko 
ty. Stokroć wyżej jak towarzysze stoją 
od człowieka. Nie sprzeczają się, ani dy- 
skutują z nami. Nigdy nie mówią o so- 
bie. Słuchają natomiast uważnie, gdy 
my o sobie mówimy i wyglądaja jakgdy- 
by naprawdę interesowały się tematem. 
Zawsze chętnie nas widzą. Syrapatyzują 
2 naszym humorem. Są wesołe lub po- 


W porze obiadowej wślizgnie się pod | ważne stosownie do naszego nastroju. A głupi. Lubimy cię bowiem tem  bardzej. 
stół, leży tam przez chwilę, poczem na-|jeśli się zdarzy, że ukrywszy twarz, w|Bo wogóle łubimy głupie istoty. Męż- 
gle wstaje. Stół oczywiście objawia ten-|dłoniach pytamy z żalem, pocośmy na|czyźni znieść nie moga kobiet uczonych, | 


dencje wywrotowe, my zaś wszyscy usi- 
iujemy utrzymać go w pozycji poziomej, 
na skutek czego Gustaw Adalf przekona- 
ny jest, że uknułiśmy spisek przeciwko 
niemu, robi frenetyczne wysiłki, których 
rezultatem stół przewrócony i obiad w 
maamoladzie między dwiema warstwami 
mężczyzn i kobiet, wijących się na ziemi 
w kornwulsjach wścekłości. 

Dziś rano Gustaw Adolf wszedł zwy- 
kłym swym sposobem, zapożyczonym od 
cyklonów amerykańskich  prawdopodob- 
nie i za pierwszem posunięciem  ściągnał 
moją filiżankę z kawa na podłogę, kieru- 


A WYŻ 


agnie 
pragnı 
Pisarka amerykańska miss Liljana $i- 
ines ogłosiła niedawno w pewnem piśmie 
dość oryginalny artykuł, w którym wyra- 
ża swój pogląd na sprawę kobiecą. Zda- 
niem panny Simes wolna kobieta nowo- 


Miss Simes opowiada о rozczarowa- 
niach pewnej grupy feministek, które bra- 
ły z początku bardzo poważnie swą 
walkę o równouprawnienie i starały się 
przeprowadzić w życiu prywatnem wszyst- 


jąc aromatyczny płyn w sam środek mo-|czesna nie czuje się zbyt szczęśliwą ze|kie postulaty, o które walczyły. Rezultat 
jej kamizelki. swej wolności i w głębi duszy pragnełaby |ich postępowania był niestety — nader 
_ Zerwałem się па to i klnąc podskoczy | powrócić opłakany. Wszystkie te kobiety czują się 
iem do niego. Ale bestja wyprzedził do dawnej zależności zmęczone i rozczarowane. 

mnie, zmierzając ku drzwiom, gdzie| od mężczyzny. Wolność rozumiały w sensie dosłow- 
wpadi na Elizę, niosącą jajka. Służąca ZZ 5 ае ZE SENIE SEAE икенсе 


wrzasnąwszy „och siadła na ziemi, jaj- 3 3 
wdro pork: się | m „маа D © k ° ғ ° е А t 
ула йа at pd, z LOZIECKO 1 Swleze powietrze 


wyż Sgt ck рн Kto z nas po kilkudniowem przesiady- |kojowem przeszkadza normalnemu two- 
nie ważył оса sę si say м У waniu w mieszkaniu nie odczuł zbawienne- | rzeniu się krwi i trawieniu potraw, czem 
у 1 H Өр em go wpływu świeżego, czystego powietrza, | tłumaczyć należy objawy ospałości, nie- 


przez godzinę lub dwie conajmniej. W zdołał wyrwać się choćby na krót- |funkcjonowanie naczyń limfatycznych, żo- 


gdy 


edpowiedź, wywróciwszy wiadro zi wę: ki czas na przechadzkę za miasto. Czło- |łądka, dęcie kiszek, nieregularny stolec, 
glami, znikł, pony ES) ŻY, wiek po takiem  przewietrzeniu swych | wyrzuty skórne, niepokój, zwiotczałość cia- 

„ Kiedy w dziesięć minut potem oczy- płuc doznaje uczucia, jakby wyszedł 2 |ła, bladość i szczupłość. Widzimy więc, że 
ściwszy ubranie i dokończywszy śniada- kąpieli. Przekona się wówczas, że świeże „kąpiele powietrzne” są tak šamo ko- 
nia wyjrzałem na korytarz, Gustaw sie- i czyste powietrze jest równie ważnym |nieczne dla normalnego rozwoju i zacho- 


dział na schodach i mimo, że kazałem 
mu zęjść niezwłocznie, nie usłuchał : po- 
przestając na szczekaniu i podskokach. 
Poszedłem więc zbadać sytuację. Okaza- 
to się, że Titine leżała rozciągnięta na 
drugim stopniu, ani myśląc ustąpić z 
drogi. Titine — to nasza kotka, nie więk 
sza od bułki za dziesięć sous. Wyciąg- 
nąwszy grzbiet, klęła coś pod nosem, 
jak grac ostrożny. I mnie się to zdarza 
niekiedy, ale wobec Titine jestem meło- 
manem tylko. 

Prawdę. powiedziawszy — niech to 
jednak pozostanie ściśle między паті, 
laskawcy — ja uważam, że dobrze jest 
zakląć czasami. Klnięcie jest wentylem, 
klapą bezpieczeństwa, przez którą zły hu 
mor wymyka się nieszkodliwym opa- 
rem. 

Powtórzyłem to Titine, przedkłada- 
/а0 jej, że powinna wstydzić się kląć, o- 
па osobliwie, wychowana w chrześcijań- 
skiej rodzinie! Niechby już tam stara 
kocina klęła, nie reagowałbym tak dale- 
ce na to, ale znieść nie mogę, aby mała 
jak bułka za dziesięć sous kotka pozwa- 
iała sobie kląć w mojej obecności. 

Wsunąłem więc Titinę do kieszeni, 


czynnikiem dła zdrowia jak 
Organizm wymaga tego powietrza, 
samo jak chieba codziennego. 

Jeżeli my dorośli potrzebujemy tego 
środka odżywczego w jaknajwiększych iło- 
ściach, to tembardziej potrzebuje go 
dziecko, którego organizm znajduje się w 
stadjum rozwoju, nie posiada tej odpor- 
ności i o wiele łatwiej ulega chorobie. Z 
tej też przyczyny nie należy wyprowa- 
dzać dziecka na przechadzki dlatego, by 
zapewnić mu rozrywkę, lub też uwolnić 
matkę od hałasu i denerwowania, na jakie 
naraża ją w czasie swego pobytu w domu, 
lecz poto, by umożliwić głębokie od- 
dychanie jego рисот i skórze, by orga- 
mizm wchłonąć mógł jaknajwiększe ilości 
nie zatrutego węglikiem i zawierającego 
duże ilości tlenu powietrza. 

Oddychanie w zużytem powietrzu po- 


pożywienie. 


tak 


wania zdrowia, jak kąpiele wodne. 

Skoro dziecko wychodziło  codzien- 
nie na godzinę lub dwie na powietrze w 
dnie pogodne to po tym okresie może 
wychodzić również i podczas niepogody, 
bez obawy dla swego zdrowia. W miarę 
pogarszania się pogody, skracać należy 
czas trwania przechadzek i dbać o ubiór, 
chroniący dostatecznie przed jej wpływem. 
Doświadczenie uczy, że małe dzieci niez- 
wykle prędko przyzwyczajają się do nie- 
pogody, skoro regularnie korzystają z prze- 
chadzek, lecz podobnie prędko, odzźwycza- 
jają się od tego, gdy przez cały tydzień 
pozostaną w domu. Nie pomaga w tych 
wypadkach zahartowanie młodego ciała w 
okresie poprzednim, wobec czego, nie 
chcąc narażać dziecka na komplikacje w 
zdrowiu trzeba przyzwyczajać je na nowo. 


BAJKA“ 


Il-ga serja 


wróciłem do mego pulpitu i zapomniałem 3 Мета ате.) 
o niej. Kiedy aliści podniosłem oczy za Dziś i dni następnych Zakończenie i streszczenie T-ej 
chwilę; przekonałem się, że wyszła pod- Więlki film reżyserji mistrza serji 

stępnie ze swego więzienia i wskoczyw- F.W. Murnana arcydzieła francuskiej sztuki kinema- 


szy na biurko, usiłowała wszelkiemi Spo- 
sobami połknąć moją obsadkę. Nie nie 
wskórawszy jednak, włożyła łapkę w ka- 
łamarz; wywracając go, zlizała łapkę 
starannie i zklęła znowu — na moje kon- 
to tymczasem. 

Zestawiłem ją na podłogę, gdzie Tim 
wszedł z nią zaraz w zwadę. 

Radziłbym Timowi, aby nie wtracał 
nosa do cudzego trzosa. Co mu do zbro- 
dni Titine? Niech siebie lepiej pilnuje, 
bo i sam nie jest święty ten Tim, dwu- 
letn foksterier, panoszący się niczemi dog 
szkocki. 

Matka Titine na to weszła i podrapa- 
ta Timowi nos, z czego rad niepomier- 
mie wyrzuciłem wszystko troje na kory- 


tograficznej w-g słynnej powieści 
А. Dumas'a p. t. 


Hrabia Monte 
Christo 


Dramat romantycznych przygód boha 
terskiego żeglarza, EdmindaDantesa 


CZTERECH 
DJABŁÓóW 


W rolach głów tych 


Jaaet Gaynor, Mary Duncan, 


Nancy Drexel, ChariesMorton 
Barry Norton 


W rolach głównych 6 wielkich gwiazd 


LIL DAGOWER, BERNARD GO- 
ЕТЕКЕ, Gaston Modot, Mary 
Glory, Jean Angelo, Е. Maupain 


Wspaniała ilustracja muzyczne orkiestry symfeni 
cznej pod dyrekcją A. CZUŁROWSKIEGO 
Pecratek seansów о godz. 4—ej popol., w sob oty 
niedz. i święta o godz. 72—4] w południe 
ostatni о g. 10 wiecz, 

Ceny miejse ва pierwszy seans od] zł., w sob. 
siedz. | świętą od godt. 12—ej бо 3--еј po peł. 

wszystkie miejs a po } zę 
ulgowe nieważne w niedziele 


Początek софт. og. 4 30 pp. w soboty niędzis?> 
iświęta o g. | pp 

Ceny wszyslkich miejsce na piorwaze seanse 50gr 

Doborowa orkiestra pod kier: 


A. RICHTERA 


Bilety 


2 {pienes 


Ra. WE 


ROZMYŚLANIA. 


a dla kobiet idealnym mężczyzną jest 
ten, któremu można bezkarnie rzucić w 
oczy: „Ty idjoto!' albo „Ty, potwor 
rze!” Przyjemnie bowiem jest mieć do 
czynienia z głupszymi od siebie i dlatego 
lubimy ich. Świat jest zdaje się miej- 
scem pobytu dość niewdzięcznem dla lu- 
dzi intelektu. Pospólstwo ich nie lubi, 
oni zaś.... nienawidzą się wzajemnie ca- 
łem serceni! Ponieważ jednak intelektua 
liści stanowią znikomą zaledwie cząstkę, 
ludzkości, mniejsza o to, że są nieszczę- 
śliwi. Nie troszczmy się o nich. Ву1еђу, 
głupcom było dobrze. Bo... póki są lu 
dzie: głupi na świecie, poty świata. 


— nada 


WOLONA. 


wrócić do dawnej zależności 


nym. Równość pod każdym względem, rów: 
ne prawa йо życia, do pracy, do miłości 
i do obowiązków. Małżeństwo nie jesi 
zresztą koniecznością. Kobieta wstępuje 
w związek małżeński, jeśli jej to dogadza 
Koniecznością natomiast jest, by mal- 
żeństwo opierało się na miłości. W przeciw. 
nym razie związek uważany jest za піс- 
etyczny. Dlatego też związek, propago- 
wany przez feministki, jest nietrwały i koń- 
czy się z chwilą, 
gdy ustaje miłość. 

Wówczas małżonkowie rozchodzą się 

Drugim dogmatem wiary feministycz« 
nej jest samodzielność gospodarcza. Obo- 
wiązki żony i matki nie wykluczają pra- 
cy zarobkowej kobiety. Aby być równą 
mężczyźnie i posiadać prawa jednakowe 
należy być finansowo niezależna. Kobie- 
tą starej daty, ekonomicznie zależna ‘ой 
małżonka musiała pozostawać w jarzmie 
rodzinnem bez wzgłędu na to, czy kocha 
swego męża. ? 

Feministki więc, о których mowa, 52и- 
kając uczucia w małżeństwie, wybierały, 
mężów, nie kierując się zupełnie względa 
mi materjalnemi. Dlatego też ich praca za: 
iobkowa po zamążpójściu 

była koniecznością 
ї żony zmuszone były łożyć na utrzyma 
nie rodziny zarówno, jak mężowie. Je 
dyny zbytek, na który mogły sobie pozwo- 
lić — to odpoczynek podczas ostatnich 
miesięcy ciąży i pierwszych tygodni ma- 
cierzyństwa. | 

Inne zaś, które nie wyszły zamiąż nit 
uważały swego staropanieństwa zam tra- 
gedję. Prącowały na siebie i wa NY 
się ze swej pracy. Co zaś do miłości —- 
to brały ją lekko i szukały, nietrwałych, 
przemijających związków. í 

Dlaczego więc wszystkie te kobiety p 
dziesięciu latach takiego życia czuły sic 
zmęczone і rozczarowane? Wiele z za- 
mężnych rozeszło się z mężem. Inner zač 
uginały się pod brzmieniem zbyt więżkiej 
pracy. Te uczyniły 

zdumiewające odkrycie, 
że równe prawa kobiety są wprawdzie do- 
bre, lecz tylko w teorii. 

Kobieta wyzwolona doszła йо wniosku 
że kiedy ponosi połowe kosztów utrzy- 
mania rodziny — w rzeczywistości jest 
pokrzywdzona. Prócz pracy zarobkowej bo- 
wiem, spada na nią obowiązek prowadze- 
nia gospodarstwa oraz trosk macierzyń- 
skich, a ta wszystko obarcza ją ciężarem : 
‚ Те z kobiet wolnych, które pozostały 
wezamężiie, również po pewnym czasie 
nie czują się zadowolone. Męski sposóh 

pojmowania przelotnych miłostek 

"nie odpowiada naturze kobiety, 
bardziej wiernej i oddanej w miłości. 

Wten sposób eksperymenty całej tej 
grupy feministek — nie udały się. Według 
twierdzenia miss Simes winę ponoszą tu 
mężczyźni, którzy -dotychczas  przynaj- 
mniej dzierżą berło rządów. Świat przy- 
stosowuje się jeszcze do potrzeb męskich. 
Kobiety wyzwolone podzieliły los wszyst- 
kich-pionierów, 

którzy wyprzedzając swa epokę, 
wierzą, że ideały ich są już. urzeczywiste 
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